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Dzlęltf W9panlale3 pogodzie, ogromnemu poczuciu hru­
moru wszystkich łodzian tudzież sympatii, j·aką daną 
oni swoich żaków „Juwenalia - 73" - przebiegają we 
wspaniałym nastroju. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Wczoraj w południe padł.a ostatnia twierdza powagi.­
Klub Dziennikarza. Zagony kolorowo i pomysłowo odzia­
nych 1t.udentek i studentów Politechniki Lódzkiej (któ­
rej chwała!) już wstępnym bojem t,,J!!Qbyły sobie progi 
tak szacownej instytucji jaką jest przecież gmach RSW 
„Prasa". We wspólnych śpiewach i µulcach, od ~tóry<;h 
trzęsły aię mury Klubu, uczestniczyli nawet naw<>waz­
n.iejsi redaktorzy „Karuzeli", a niżej podpi.;;e.ny tylko 
na wyraźne. polecenie red. naczelnego zdołał_ su~ oder.wać 
od szampańskiej zabawy, by wypełnić miły skądmąd 
obowiązek. napisania tego sprawozdania. 
Dsiś llapraaza.my wszystkich łodzian do Parku Ludo­

1111111111m11111111111111111111111num111111um1111111111111111111111111111111n111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
weco na Zdrowiu na „Jarmark Perai", k.tóry o4bywać "llllllllllF"'81F"'81 ... Lllll-.__1111._-... _1111-.___.1111u 1111111u 111u11111111111111 
aię będ2ie w godzinach od 10-14. ' 

O 1ocm111ie 12 na Rynku Stuomit~js~ _..,, obecin~i 
licznie zgromadzonych kibiców, odbędzie się natomiast 
mroł~y kręw w :i;yłach pojedynek . 'Yarca~wy, w któ­
rym unierzą swoje siły Jego Magnif1cencia Rektor UL 
- prof. dr J. Gór.kl oraz Jego MagnificllDCja Rektor 
PWSFTviT - doc. dr Sł. Kuszewski. • 

E. Gierek przyjął 

ambasadora PRL 
w Austrii 

z cal11 pewnośoil\ nieprzebrane tłumy zgromadził 11ę 
przed Gmachem Wł6kiennictwa PŁ, gdzie dziś ok. godi:. 
iUO :n.utlł'Pi Wyb6r Jlfajmll.nej Studenikl Łodzi. Około 
godziny 18 - Jej Wywokość Najmilsza przyjmować bę­
dzie hołdy żaków i mieazkańców nuzego grodu zgroma­
dzonych na trasie wlelklero pochodu 1tudent6w, k~óry 
prze)dzi• uliumi Z~rki, Wólczaństl\, Zamenhofa, Piotr- W dniu 19 bm. I llekretarz 
.kowsk" KC PZPR Edlwa.rd Gierek 

Pr.zed ,machem Pr~. RN .t.udencl zwir6c11 rajcom przyjął nowo milltTlowanego 
klucze od mia1ta, po czym - nie tracll!C humoru - po- ambasadora PRL w Repu-
.muzeruJlł dalej ulieami R.wolucji 1905 r „ Uniwer1ytec-- blice Au.stir!i Ryszarda Kar-

l 
kił d DA Oliedle Lumumby, &<hie Wielkii Bat Finałowy sk1e10. 
akońcsy iecorocm• Juwenalia. SŁ. li'.•. ww.w ~a.n'Yl!l tu 1 ~ ~ _ .wd«l.ci i1111__11111111111.-...1111111.-...111u..,.u..,...,...,...,...,...,.111ii 

llP~' 3uw~ ez.u nie tyllillo na ~ I. .waiwo- -------------> 
l.Mlh, ale o6bY1.1 ta.lttle ~ UC2lOln'Y'Ch Mrnllnllrl6w I. narad, e . wczor..S nowy Pre!.ydeM Miaat& - Piotr sa1m wraz li li- Liban 5 czn11 •wtt" działaczy lńUd.encktch. macha? dzielnie - 1 w c:z.y-== nie epołeeznym - łopat" porzĄdlruje,c O!ill'ód Botanl.cmy. == Niektóre iródla ~f" rj>wniet, ja.koby widziano paru atu-

&$ ::i:crin~:owuJ11cych .i, pilnie do zbliżaj~ej ..ię ~f:j i Balez wycolal 

1-3 
czerwca 
1973 r. 

...I ••nr. w płmnaell pnec!połaclnlowyełi prnJ4sł• 
vL Piotrkow•k" k&wallla4a ludowroh •NPOl6w artywty­
eimroh 1 -1ero woj. ł6dzlr.lego. Będzie to barwn• wtd„ 
wlako WllbOg'acaJ!ł09 impre117 „Jarmarkowe", 

-1 ł I -- na •I. BołeloweJ r011łoł" .n pnoe 
ltłudenol Wy:l;neJ S:ikoly Sitak 'lułyC"Jlllyeh I uoznlo.wi• 
Liceum Plut10Qlnesa oras osłonlr.owia Klubu Plastyk6w 
Amator6w ŁDK. Wystawa poł..-na bęcble li klerma-
91eni. 

.„na 111. llonłunkł od'bywa6 .ię bęlłl4e qrsedał ,,llka.l'• 
Mw H '*!ychu" osyli Ja.rma.rk MrOClf.. 

• • 
swoją rezygnaqę 

Premier Libanu Aml:D Bahltz, 
który pod.al •i• do dyml.ljl 
wru ze 1wym rz11dem 8 maja, 
w 1zczytowym momencie atarć 
między armili libańskll a •o­
mandoaami palestyńskimi, w 
1<>bot' wyoofal irw11 re:r:y1na­
cj41 
1'ozCłojn1a bejrucka 

te premie pcnta.nowU 
ataó na ozel• n11du na 
prea.Y'(ienta. &Uilejma.na 
<ladji. 

podała, 
pozo­

prośb• 
Fa.can-

Zda.ni- obMnr&tor6w1 deą­

llja Ha1ua 3.-t jeHaH Jedni\ 
oznak11 nonnalllaa;li 1ywaoJl .,, 
l.ibani•. 

w czwartek wtadze lilbańUie 
t pr.zedataWiclele paJeattfl.tk14'­
l>O rueh u oporu oai111rnęli po­
rozumienie re1uluj"ce atoeunki 
między obu 1tronami po I ty-

1 
f()d.niach lm'wawych atarć, w 
których kllkuet (lj!6b 91in41ło 
l\lb odni09lo l'&llJ. 

* Podpisanie umowy gospodarczej i kulturalnej oraz protokołu do 
porozumieni~ o komunikacji lotniczej 

*1 Spotkanie 1 prezydentem Heinemannem 

*' Kontynuacja ro1mów Breżniew - Brondt 

*1 Konferencja prasowa Zamiatina 

Gromyko - Scheel 

z 
przywódcy radzieckiego 

I 

w NBE 
Sekretan generalny KC KPZR leonid Breżniew I kanclerz NRF 

Willy Brandt kontynuowali w sobotę w atmosferze wiajemnego zro· 
zumienia rozmowy na temat zagadnień, których omawianie rozpo~ 
częli w czasie poprze~nich spotkań. 

G 
l6winlł -an Poftił­
oonef za.gadnienlom 
międzynuoó<>wym, a 
przede wsz~tkim pro­
blemom umocmmia 
bezpieaMl\nwa euro• 

pej.id•IO· 
W 2.Wiąz!Gu li tym oble .ro. 

ny po<ll!lrffliły zalntereeow..-ile 
pomyślnym prubietlem ~ 
pej9klej konferencji ~leozei\­
atwa 1 współpracy. 

Dz.U l'OllIIIOW)' b~ lloM)'• 
nuowa.ne. 

Ro&mowy mln!Mn ·~ -eraru07J!lydb ZSRR, Aru1rteja 
Gromykl s mlm1a~ apraw 
:tatra.nlO'&nYob NRF, Walteram 
lchaelem odbylJ' 91• w Bon.n 

'W' dln.ILO!l lł 1 lt bm. 
Omówiono wiele a.kwal.nyoh 

za.ga.dmleń międzynarodowych, 
będ11cych pnedmiotem w,z.aJem­
neco wńterMOwanla.. w tym 
.równiet 91ll'A.Wy ZWił\ZM\• TA 
zwołani«!). eurol)ed$kl•i klonfe­
rencjl bezpleczeń1twa 1 Wi!lpól· 
pracy. 

aur.tan ..,_..1rą KiC Jc:PZJI 

l.eonid Bretnt- I · lcM1clers dukeJ1 !ltlelrtórycłl l'Od~a.jów !JU• 
NRF Willy Brandt podpisali rowców, wymianę patentów, U.. 
wczoraj międzyna.rodowe pOł'O· (Dalszy ciąg na str. 2) 
aumienie o ro:riwoju współpn-.------------­
ey aoapoda,raz.ej, przemyllłowej 
1 technicznej między Zwią'llc1em 
Ra.d7;iecklm a Niemleck11 Repu-
bllkll J'ederaln•. Poro.z.umienie 
wchoda.l w tycie w dniu po.d­
piMnia 1 będzie obowi•eywać 
P1"U'& 1ł lo&t. 

Strony zawarł)' porozumtenle 
lld.•ruj110 111• równl«t pr&1nie­
nlem przyczynienia 1lę óo roe­
woju W&póbpracy w Europie. 

Porozumienie prizewiooje roz­
nerMmle I pogłębienie wzajem­
nie korzy1tnej wapólpracy 10-
11podarczej, pn'Jemystowej 1 te­
chnicz.nej międz.y or!lamucja­
ml 1 pi!'ftd.slębioretwaml obu 
lorajów. Wśpólpraca w r&mach 
poroz.umlenla będz.ie obejmo­
wać m. in. two~nle kom­
plekeów przemysłowych. rombu­
dow41 poezczeg6Inych przedlsle­
blorstw przemysłowych, współ­
pracę przy produ.kcJ1 niekltó­
rycb rocl.~ów ap~u i pro-

Jutro raporl 
w sprawie 
Bll1kle110 Wschodu 

W No~ Joi'lcu za,pQW!edz:la­
no o~icjaJ.nie, te Jwtro zootenie 
opubl1kOW8JlY rarport s~etarza 
generalnego ONZ na temat pro­
blemu bliskowschodniego, 

RaPort, oparty m. In. na 131Pra­
wozdan!ach Gunnara Jairringa, 
ma stanowić podstawę . dalszych 
prac rady beaipieczeflstwa ONZ 
w sprawie Bliskiego Wschodu. 
PO!tied.zenla rady rozJ>e>ezną. się 
prawdopodol:mi.e ł czerwca. 

llHHmnmm1u111m111111111m111111111111111111111111m11nnHlllUUHllllMllRllHlllDIUllRIBllRllllllllllUlllllllllllllllHDDIHUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDUlllllllllllllllllD 
s;rtelnlc1 Jlll&Jll jut s reolaejł 
pruowych i TV przebiel wi­
zyty L. Breżniewa w Bonn, 
kt6ra od wielu tygodni stała 

.w eentrum uwagi zarówno dyiploma­
łów jak l dz.iennlkany. Nie ma w 
łym nic caiwne10 - po ru pi«w­
IZY pn;ywódca radziecki pr.zybyl do 
Bonn, by, Jak to podikrełlono pod­
cu1 przemówień powitalmych na lot-
111lsku kontynuować to, co oslunlęto 
poprzez zawarcie układu w aierynlu 
1970 roku, a eo wyraża llę w roz­
woju kont.kłów w rótn;rch mledz.i-
11ach. 

- Tak włęo moba powłeckle6 -
atwierd.ził L. Breżniew w kilka. minut 
po wyjściu z samolotu - ie połołony 
fundament Jesł dobry. Obeonłe na-
leży budowaó na łym fun(lameueie 
cały gmach stosunków dobrego •li· 
a.ledztw-a między naszymi państwami. 
,.Jesteśmy go~W'l wnieść konstruk­
tywny wkład lV to d'Zlieło i mamy na­
dzieję, że również państwowi dzla­
łacse NRF 1podejml\ konieczne wysił­
ki, by 8twonyó nowe korzystne dzie­
ło, w imię dobra naszych narodów, 
lmlfl trwa.łe10 pokoju -... Europie, 

Q.mtinla lldn1e P"ZYIPOIYlln& '(jełl'i 
ki~ to mófł .z.eipomn.i eć), j.aik wie\l'ltl 
W1pływ n.a lftal!l irtoallll'ków w Eu.ropie 
ma t&kie, Illie illal• odlnosz.en.ie si~ 
pańsbw soc}ailistyc.znych do NRF i 
w.rotnie. JeslZICZe nie taBt d.a'Wll'lo, 
cztery Lata temu, &dy nie był 
dów m011kiewskif!'io i wanzawsk 
gdy nie było układJu między N 
NRF nawelt marzyć nikt n 
o możliwości zwob.nia konfe 
spraiwie bezlpieczeństwa i 
cy, a dzi.ł taka konferencja j 
sięg.u ręki, o czym pczek 
prrebie1 k()l1].61Uil.t.acji w He 'IIl'kach. 
Coraa: wyraźniej rysuje się s­
pelclywa rozmów na temat rtdUk l 
zbrojeń, o caym z kolei prz nuoą 
n.as doniesienia z Wded'nia, g~ ie 
bez licznych t.rudnoścl, oeiągni · r 
postęp I znaJ.eziono kompro isoi\ve 
formu!ły. .JłI"1:Yi!:Oielftl' 

Mają,o łlli wnysłko D• 1l wa.dlzii 
obserwujemy ro:mnowy w Bonn ja.ko 
dainy krok w kierunku takiego uło­
żenia współ)>Tacy państw europej-
9kach, kt6ry by h•mował powstawa­
nie silnych napięć, a co W•ażnie,istie 
.wfk!uca:ał pow!Miwa.nie sytuae.ji wybu-

Wl!zy'ta L. Bralt<Wa w Boai~ jego 
ro.zmowy tam ~ naj[eipszym świade­
ctwem tego, że idea WS;pÓlłlJ>racy :znaj­
duje w NRF co.raz ~ersze poparcie, 
a ci k'l6r.zy ma.r.nobr&wią swe siły po-

be.\Ilia dorobku ostatnich Lat prze­
'y'fla · 'gOTye& pora.tk.i i osamotnie-
nfi . 

• + „ 

os6b. Z BeJi-ułul napływaJ~ wlad'omo­
ścl o llnluien.iu •tanu wyjl\tkowego, 
godziny policyjnej, o ooraz bardziej 
widocznym 1pokoju w miastach l na 
wsiach. 

Do bt"ze •lę .tafo, te udało się o bu 
stronom znaleźć wapólny język ale za­
stanawia faM, że dopuszczono do 
przelewu krwi. Nie Jesł to pierwszy 
przypadek bratobójczych walk Ara­
bów - wcześniej tragedia rozegrała 
się w Jordanii. Budzi to z.rozumiały 
niepokój nie tylko wśród szefów rzą­
dów i·n.nych państw arabskich, ale 
wśród tych wszystkoich, kt6rzy sympa­
tyzują z ruchem palestyńskim, gdyż 
wydarzenia te są pl'zysłowiawą wodą 
na młyn Izraela, oddalają moment 
uregulowania nie tylko ąprawy pa­
lestyńskiej, ale także konfliktu na 
Bliskim Wschodzie i zlikwidowanie 

Z ut111 pnyj~o .n.ie tylko na skutków agresji. Dlatego łeż sprawi\ 
BliiSkim Wschodzie komuni- ogromnej wagi Jest znalezienie I uru­
kat o osiągnięciu pełnego po- chomienie takich mechanizmów, któ­
:-ozumienia między rządem Li- re likwidowałyby napięcia I zgrzyty, 

ban'U a Palestyńczykami. Kład'z.ie ono nie dopunmały do rozbijania spoi. 
k-res krwawym starciom trwającym atośoi państw i ruchów a.rabskich, 
od pon.ad dwóch tygodlili, w któr~h _ 
.zJi-nęł9 }ub. iostąłQ ra.Dn.lCQ ki~~ · ' 
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P. Jaroszewicz 
przyjął O. Kosovaca 

Drugi dzień wizyty Minister 
P. Jaroszewicz zaproszony do Iranu 

Premier Amir Abbas Hoveyda 
zakończył wizytę w Polsce ~ Rady Ministrów Piotr 

.Jaroszewicz przyjął wczoraj 
przebywającego z kilku<inlową 
Wl.ZY'lą w Polsee przewO<lllliczą­
cego rady wykonawczej BO<lin\ 
i Hercegowiny - Dro<guJtina Ko­
eova.ca. 

W roZl!llowie, która dotyczyła 
zaga.dnień wspólp.i-acy gosip<>dar­
czej interesujących obie strony 
t1czestniezy1 wiieepremier - Ka~ 
zi.mierz Olszewski. 

Obecny był ambasador .Yn•g<r 
llllaw;.i w Polsce Olado Meilesdd. 

Chińscy fizycy 
w USA 

Agencja Slll1hua po.dala w BO>­
bOlttl do Wiado<m<>śoi, że 1\'l-oso­
bowa delegacja chińSkich frzy­
ków - specjalistów w zaikresie 
fi.zYlkl wielkich energii opuścita 
Peltin udając się z wizytą do 
St&nów Zdednocwnych, 

Delegacji przew-Odn!czy 52.Jletnd 
naukawiec Czang Wen-ju, lmóry 
lłtadlowal na U!ll.!Wersy>tecte w 
Cambridge, a obecnie spraJWU­
je funkeję zastępcy dYTekltoTa 
Instytutu Energii At<>mowej 
ChilńskieJ Akademii Nau.11:. 

Trojaczki 
w Kraśniku 

W s:z.plfalu w Kraśniku Lubel-
1kLm u.roozily się trojaczki: 2 
chłopców i l cLziewczy.nka. Ro­
dJzicami są c<>~nicy ze wsi 
Trzyidinik Maly z pow. Kraśnlk: 
Mieczys-law 1 Czesława Kacz­
marscy. Chlopcy ważą 2.500 i 
2.600 g. D.zJewczyn.kę o wadze 
1.900 g umies-z•czon<> w !.n:lru.ba­
t>orte. DzAęki opiece leka.rzy 
matka 1 dz.iecl czuJ.ą ait do­
brze. 

Jest tet t.nzeci wyipadek ulI'O­
dzenia trojaczków w Kraśniku 
w okresie minionych ~ lat, 

(Dokończenie ze SJtr. 1) 
oencjl, „know-how" oraz inlor­
macji technic:zmeJ. 

KierowniL1lwo nad realizacją 
poroz.um!enia bę<Eie sprawo­
wać istmiejąca radz.leok<>-za­
chodnioniemiecka komisja d/s 
WSPó~pracy gospoda.roz.ej 1 na­
ukowo-teahnlcz.n.ej. 

Oble strony - stwierdza po­
rozumienie - będą działać na 
iwecz za,wierania i .realtzacJi 
kontra.któw oraz w g.ranka.ch 
9Woich możllW<Jści zapewniać 
w tym ce.lu ruezbęct.ne uta~wie­
nia. 

Niniejsze porozumienie nie 
ma wpływu na dwustron~ 1 
wielostronne poro.ZJUmienia za­
warte uprzednio przez Zwią­

zek Radziecki i Niemieaką Re­
publikę Federalną. 

Porozumienie przewiduje, t.e 
nie później nlz na pół roku 
przed wygaśnięciem jego ter­
minu wa.imości strony po.ro:zu,.. 
mleją się co do środków dal• 
sz.ego rozwljania wspólpr~y 
gospodarczej, przemysłowej i 
technicznej. 

Po!Cl.pisy pod porozumieniem 
złożyli równieź ministrowie 
spraw zagra.ntcznych ZSRR 1 
NRF Anóriej Gromylk.o t. 
Walter Scheel. 

Także w~raj m1nistrawi• 
spraiw izagranic..nych ZSRR, 
Andriej G.romyko i NRF, Wa~­
ter Scłleel po dplsali po.rozumie­
nie o wspótpracy !kulturalnej 
między ZWiązklem Radz.Jeckim 
1 Niemiecką Repu'blik.ą Fed.e· 
ralną. 

Porozumienie przewiduje roz­
wój wymiany I innych fo.rm 
wspólptac:r w ct.z:iedzinie ku1tu­
cy oraa; naulcl i szkolnictW.<i na 
zasadzie ob<>pólnyeh koneyścl 1 
wzajemności. 

Porozumienie zaiwa.rte rostało 
na s lat. 

Pr:oodstawiciele rządów ZSRR 
I NRF pe>dipisall również w so­
botę w Bon.n protokół u;oupe!­
nlający porozumie.nie o komu­
nlkaC(ji lotniczej między obu 
krajami. 

Sekiretan: generalny KC 
KPZR, LEONID BREŻNIBW 
złożył w sobotę Wizytę prezy­
dento-w1 NRF GUSTAVOWI 
HEL~EMANNOWI l przeprowa­
dzll ~ nlm r011Jm0<wę, która u­
płynęła w s.erdeoznej atmosfe· 
rze, 
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: a 
i Skandal w BBC a 
a a 
= „ 
~ Jak się robi przeboje? ! 
5 (Korespondencja z Londynu) § : p o dwóch latach 91ed.2ltw& p.ol!c::fa are6Z't<>wała 1 osóo -:~ 

„: .związanych z brytyjską siecią radiową i telewizyjni\ =· 
BBC, wśr~ nich znaną piosenkarkę Dorothy Squires 

!!; 1 autora .Jednego z :najpopula.rn\ejszych muzyc.z.nych $ 
~ ' programow rad\owych, Jacka Dabbsa, pod zanz:utem rapow- : 
• nJ.cbwa i koru.pcji. • 

" ten sposób zos1ał uJawnl<YnY y;iel!lci. skainda.J obejm~ący E "' „_ 
„ swym zasięgiem sz&eg znll!nych osob'stośei z urz.ą<Lzanej a 
!! przez państwo rozgłośni .ra4i.owej British Broadcasting Co.r- : 

=
Iii poration (BBC). : 

= 
Scotland Yard l'o:z,poozął śledJz!JWo na &kil.tek .artykułu,, : 

• jaki przed dwoma laity u.kaizal s i ę w jednym z pi&n nie- : 
• dzielnych. UJaWl!llollQ wówcza:s, że :nię.k;tór.z.y piosenkarze • 
!!! i wielkie. wytwórnie filmowe płacili wys<>kie łapówki aut<>- 5 

=
Iii rom prog.ram&w m'll.zyczny.ch i reżyserom z .radia i telewizji :. 

za la:nsowanie określO'Ilych mel<>dLl i wy'konań, n!e:z.aleź.nit! 

5 od Ich rzeczywistej wartośd ailtystyc.znej. 5 = Tak więc w zamian za lapówk\ w gotówce 1 natu.nze pew- : 
!! ne p iosenki puszczane były w eoterze o wiele częściej niż !n- :. 
Iii ne, co oczywiście stanowilo dla nlełl dobrą reklamę ;. za- • 
: pewnia!o p<:>pularność, a eo za tym idzie d<>C'hody dla wy- : 
C k<>na'\v'ców i wybWórni plytowych. : 
: W śledzłJWie ujawniono m, in._ :!:e Do!'O'thy Squires, była : 
: żona zmanego akt.ara filmowego Rogera Moore'a, boha1era : 
: serbi telewizy)onej „Swięty", za.pia.citta Jackow.i Dabl:>s<>wi rz:a : = Ju0lcsusowe wakacje w Gib.rMtaJrze i na Malcle. łnnym sP<>- ;;; 
• oobem zdobywrunia poparcia producentów z BBC było otla- • 

§„ rowanie Im optaoonych :r. góry task pań Jek'klch obyczajów. ·==· 
PraktY'ki takie byty szerok.o &t<>s<l'Wane w BBC. ' Handel 

„ kwit!, a o popularności pew.nyeh u~worów decydowaly wy- • 
: łącznie pienląd.ze. : 

= ~~ : 
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Wyrok w sprawie o kradzież 
części samochodowych z FSO ierań 
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Przed Sądem Wojewódzkim w Łocbli ukońC"Zył się 

proces ośmiu oskarżonych, którzy w la.tach 1969-72 ucze­

stniczyli w kradzieżach i sprzedaży części r.a.mochodo­

wych. 

z sześcioosooowe;I grtl«>Y p.ra-
oowni.kóW FSO na Żeraniu 
przed sądem stanęlo czterech 
(główny orgrunizator przesit~ 
sp6lki Zl!llarl przed pr<>cesem, 
sprawę drugiego wy1ączon.o -
ze względu na stan zA.raw!a -
do odrębne.go postępowrunia). 

Przewód sądowy ustalił, że do­
konali oni kradzieży części sa-· 
mochodowych na ogólną sum' 

· 236 tys. zł. 
Roz.wa-ż:a.jąc ~ereg element6W 

decyduaących o wyookości wy­
mierzonej kary sqci skazal: 
Krzysz;tofa H<>l:daka (lait 23, zam. 
w Warsza·wie, DCJ!l'ycka 9) na 8 
la~ pozbawienia woln<>ścl, 30 tys. 
grzywny 3 lata utrMy praw 1 

· konftskMę mienia w całości. 
Radosla<Wa Maciejewskiego Oat 
36, Warszawa, MiędZy.nar-Odowa 
łO) na 8 lat, 30 tys. grzywny, 5 
la~ u·traty praw 1 konfiskatę 

mienia w całości. Gabriela Ko­
walskiego (łM 27, kler01Wca am­
bula.ns.u poeztowego, wywożący 

z fa bryki Jcradxlone części, zam. 
w-wa, szwed7Jka Zl) i Jal!'la 
Piętasizewskleg() (Jait 44, W-wa, 
Swiętojańska 4) - lllaMego na 
4 Jata pozbalWie!nla wolno.śct i 
lS tJl'S. u grzywny. .Rymania 
P ieilacha (lat 3ł , W-wa, Cha.de­
cka 15) na 3,5 l'O!k>u. 2D tys. tl 
grzyWa'IY (sąd orzekł td zakaz 

u.jmownia stanowisk kie­
rowniczych na okres J lat. (Pie· 
lach by! kierownikiem !co.ntro:ll 
jakości dostaw FSO). W grupie 
łódzkiej od.powiadało trzech 
os.karżonych - k.ierow.niik s.kae­
pu PP „Motozby.t" nr 33 l 
sprzedawcy, lotórzy nabywali l 
sprzedawali kraoclzione w FSO 
części sannochodowe. Sąd usta• 
lil, że warbość lch wyin.losła 218 
tys, zł (100 tys. oct.zy&ka:no w 
częściach zna~ezlanych w mie­
sz:kaniu jednego re 1>przedaw­
ców) Tadeusz Dudek (ilat 25 
zam. w Lodzi, Sanocka ł, kie­
rownlk sklepu) Skazany został 

na 4,5 roku pozbawienia w-01!110-
śct 1 30 tys. zł grzywny. Na ni&k:l 
wymia'l' kary miał wpływ stan 
mrowia psychtcmego osika~ 

nego, bieg'U stwierdUli ograni­
czoną p<>czy>talność. Wiesław 

Hu.ben (lat 25, Podhalańska 23) 
skazany został na 6,5 roku P<>­
zba<Wienia wolności i 30 tys. 
grzywny, a Zbigniew Rzeźmlcki 

(ilat 26, Flotkowa 14) rta 3,5 roku 
i 12 tys. zl grzywny. są,d orzekł 
wobec obydwu zakaz pellnlenia 
f1:1Jtlroj1 &prredarwcy na okres 3 
lat. Na r= FSO na Zeraniu 
zasą.dzoin.o odS7Jkodowa0nle w wy_ 
solkości U'1 tYIJ. .zł. Wyrok nle 
j-est prlllWUllocny, ~.) 

2 DZIENNII: ŁODZKI nr !J.9 (~61102 

w l"MDl.owle uezestnicz;yH mi· 
lll.ster s·praw zagranioznych 
ZSRR ANDRIEJ GROMYKO i 
minister spraw zagra.niomych 
NRF WALTER SCHEEL. 

Leo-nld Breoimiew i Gusta.V 
Heinema.nn do-kooalJ wymJany 
poglądów na niektóre zagadnie­
nla interesujące obie strony. 

Leonid Breżniew przekatzal 
pr.ezydent<>wi federalnemu ofi­
cjalne zaproszenie do odwiedze­
nia Związku Radrlliecklego, kitó­
re prezydent NRF Pl"'Lyjąl. 

Wczoraj w Domu Prasy w 
Bonn Odbyła się konferenC<1a 
prasowa. która poświęcona by­
ła najwaimlejszemu wyda;zeniu 
drugiego dnia pobytu sekreta­
rza generalnego KC h.'PZR Le­
onida Breżniewa w NRF 
podpisaniu dwustronnych poro· 
z.umień między Z·wiązktem Ra­
dzleokim a Niemiecką Republi­
ką Federalną, 

Na kcmferencjl rneczn!k dele­
gacji raid@ecklej Leonid Zamia­
tln z upowai.nienia Leonida 
Breżniewa zlcnyt następująoe 
oś:wiadcrenie: 

Obie strony powiedział 
zam,i.atin - .nieraz podikreĄla­

ly, że uik;lad mos:k:iewskl stiwo­
l"ZYl k<>ra.ys!llle pr:zeslanki dla 
ro21woju stosunków mll)d.zy 
ZSRR a NRF. Nieje<Lno.kt'otnoie 
podkreśtaly, że dążą do wy­
pełnienia k()ukretną treścią 
stosunków wynikających z u.­
mowy. 
Podpisując dziś trzy d()ku­

menty zro'blono jeszcże jeden 
pra.ktycz.n,y k.ro.k w tym kl.e­
mtnku. 

Z o.ka,zj.! po·bYtu w Bonn s.&­
kretal'Za generalnego KC KPZR 
Lecmida Breżniewa w sobotę w 
Bonn przed gmae'hem uni­
wersytetu z udziałem ok. 3-0 
tys. osób odbyła się wielogo­
dzinina ma.sowa manifestacda 
po-O haselm: „o przyjaźń ze 
Z.wią'lik.iem Rad:zieokim. · o bez­
pieczeństwo w Europie, o 
trwały pe>kt)1 dJla na.szych 111'.lra­
jów". 
Przemawiający na wiecu -wy­

razili na.dzieję, że rokowania 
które Leonld Breżniew prowa­
dzi tz: przywódcami NRF, umoc­
nią P<>lityozne, gospodarcze 1 
kultural.ne kontakty NRF u 
Zwląz&!:iem Radzieckim. 

Opinia światowa poświęca 

wiele uwagi wizycte sekretarza 
generalinego KC KPZR, Leonida 
Breilniewa w Niemleaklej Re­
publlce Federalnej. Agen<:je i 
prasa l•nfonnują o przebd.egu 
pierwso:ego dnia wizyty, rza­
mieszczają relacje z powitania 
dostojnego gościa na lotniskiu 
oraz cytują !ragmenty pr.zemó­
W!eń wygio.szonych przez Leo­
n ida Bre-Liniewa i Willy Bran­
dta. W komen.tarzaoh akcentuje 
się światową ra.ngę i mli:dzy­
narodowe 1'tlacre.nie wizyty, 
która słu.ży illlteresom pok<>ju 
1 wzajemnego zrozumienia. 

Jedynie prasa ch!.dska nie u.­
mieścl!a do~d reakcji Peldlnu 
na w1zyty Leonida Breżniewa 

w Wars.7..awle, Berlinie 1 Bonn. 
W!~zość obserwatorów zagra• 
nlc-znych ~t i;danla, !Z n~ na.­
leży oczekiwać chińskich pu­
b Hkacjl zwlą•zanych bezpośred.­

illlo z istotnymi dla odprę.żeinla 
w Europie rozmowami radziec­
kiego przywódcy w Boom. 

spraw zagranicznych 
Islandii 
przybywa do Po Isk i 
Dziś, 20 bm. - na zaipro-

5Zenie mi•ni.sti:-a spraw zagra­
nicznych Stefana Olszowskie­
go - pr.zyby.wa cm Po·lSki z 
oficja1ną wizytą minister 
spraw z.a.granicznych lis.land.ii 
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DOBIEGŁA KORCA 8-DNIOWA WIZYTA, JAKĄ . :N'.C 
ZAPROSZENIE PREZESA RADY MINISTROW PIOTLł. 
JAROSZEWICZA ZŁOŻYŁ W POLSCE Pll.E}ll.EB Dł.A­
NU - AMIR ABBAS HOVEYDA. 

- E'iinar Agustsson, I 

lł bm„ po południu, eet rz"­
du irańskiego opuścil Polskę. 

Opubliik:O<Wwny w tym dinlu 

„ Dni ochrony przeciwpożarowej 1973" 
• 

Najwyższe uznanie dla strażaków 
W całym kradu r02U><>CZy:na~ą 

11~ tradycyjne „Dni ochromy 
przeciwpożarowej". I'lla,u.gurru.ją 

je d:Ziś w ~ęce na<1 Nar­
wią centraJne obcho.dy „Dnia 
etratakat". 

19 bm., w prze.dd'.zleń „Dni.a 
straża!ka", spobka~ się w Warsza­
wie aktyw pożarniczy z całego 

kradu. Ponad 100 wyró:i>niającym 
się w pracy zawodowej i s<po­
lecmej d.zialaczoon pożarnictwa, 

czl<>nJ!rom ocho.tnlczych straty 
pożarnych oraz pracownikom 
ochrony przecilwpożarowej wrę­

cwno od.Zlllaczenia państwowe. 

Ak1'ru de!lwraoji dokonał miniw 

ster spTaw wewnętrznyoll -
S IWllisla.w Kowalc.z.yk. 

* + * Wczoraj, przed Pomnfildeni 
Bohaterów Warszawy ~b~"ła 

s i ę UToczystość promocjd absod­
wentów oficerskle<j sz,koly po­
żarnicbwa. Podpol'llcz.ntkaml koo:­
,pusu pożarnictwa miaThO'Wano 
90 abso1wentów zaslużooej dla 
kraju warszawskiej s;okoly, War­
to dodać, że byl w ostSJtni ro-­
cwtk, ilctórY Ukończy! szkolę 

wedłu.g starego programu. Obe­
cnie, szkoła ma statut wyższeoj 

uczetn\ i nadawać będzie 5".'0im 
abso·lwentom również tybuły in~ 

żyn.ierskie. 

Po 500 latach· ... „ ............................................. -------
0 twa r to grób 

Kazimierza Jagiellończyka 
------------- -------------Wczoraj w pod?.lemlach katedry wawelskiej dokonano 

otwarcia grobu królewskiego - Kazimierza Jagiellończyka. 
Komisja, w skład której wchodzą . wybitni naru.kowcy, 
llVWiel'lllziła, te grób Kazi m.ierza Jagiellończyka nigdy do­
tychczas nie b:Yl otwierany (prawie od soo lat). 

Pozwala t.o przy<pUSZJC:r.ać, :te hhstoryk&w, Z()sta!o d<>konane 
oook l·lllt wJdocz,nych p.rzed- w :ramach ogól'nego pr.zeglądu 
mi.otów (m. !n. głow.nl m iecza i prac konserwatonsk.ich wa­
.z jelcem.) odJnalezione W1Staną weJskiej katedry. 
także insygnia królewskie. -----

wspMny POilsklo - wońsk'l _,. 
mWliikalt J.n.fonn1*> o pr~roo 
wad.zo<nych.. roamowad\ 1 ~ 
ikach "" '!'tv. 

Premier tranu z~ PNI' 
miera PRL d<> złożeni& ofkdaJ,. 
neJ wlizyty w jegp klraju. Za• 
prosz.enie z09tało przyJąt.e & :ae 
oowolen.iem. 

+ • 
W cobotę przed połu!dndellf 

premier Iranu spotkał &14 • 
d.Zienniik.arzam!. W konferencji 
prasowed, obolk <1zienni!karzy 
podSkich I irańskich obsługuj".; 
cych wizY'lę, u.czes1ln.iezyl! lic""' 
ni przed6tatwki."1e prasy zagra• 
nicznE!!j a.kredy"Wwani w wa~ 
szalWie„ · 

w krótlmn oświadiozenlu A; 
Hovey<1a wyraza xadow-Otlenie 
z przebiegu i rez.UJ!tatów wizy• 
ty. Podziękowal rządowi i spoo 
łecreństwu naszego krata za 
serdeczne przyjęcie i gości.nnośd,, 

NaWllą:rują.c do ro-zmów p;rz~ 
wadzonych w Warr-szawie powle­
dz.ia1, że przebiegały one w at. 
mooferze atwartx>ści 1 przyj at.i 
ni. - Obok s;tosunk&w dwu• 
stronnych - stwi~ - Sk:-O'!l• 
centrowaliśmy s1ę na akltual• 
nych problemach między:na:ro­
dowych 1 działaniiu obu kJra1Ó'lll' 
na rzecz U51an<l'Wienia trwalego 
pokoju na świe.oie. M6wi1iśmy 
takie o prz~aniach oo eu„ 
ropejSkiej komferencji bez;p!~ 
p1eczeńs'tW.a 1 wspólpracy. 

POGODA 
Zachmu.!'!Lenle n!e'Wiellt:le. Tent 

peratun. od pl'UIS 3 .i. C cS<t 
plus 23 st. c. WJatry atabe lu.li 
umial11c.-01Wane ~ k iet'lwn!k&w pG" 
łUdni-O'WOJWechodłnlch. . 

Jutro zaehmunze;n!e nlew1~• 
k ie htb umllllI'kiOwane. Noc bea 
przymr07!ków. Nadal cie,pło. 

T.r1.11m1na króleWSl<IL (wykonana 
z pnia dne<wa met<xlą ilJ&lani&) 
jest zbutWiala. 

W 111aj11)Hżsizym czasie; po ea1-
kowitym 0<1'laycLu grobu S/Zcząt 

.ki królewskie zos-tamą wydoby­
te 1 poddane badaniom antro­
pologilcznym. P.rowad-zone zosta­
-ną także bada.nia historyczne, 

Dziś sl<>ń.ce a.a~da;le o ~ 

lll ng191 ~ i~a:~· & ju>tro wz,ej<izi• o fOdS. 

ftN IW ~ lmlenlny obcboodUI !J,_. 
.zyJ! 1 Bemard, a jut.i-. WJ.kit<>ł 

~ J .t TJl!moteun. 

•'j'/r• ...-----
arOh.eologl<:zne. medycyny sądo­
wej orll~ ;pra.ce konserwator­
skie, ?<> lrlóryCh od.bę.dll.le się 
pon<l'Wne poch<llWanle xwl<>k 
Kaa.tml„rza Ja.giellończy<ka . 

otw.aa-cie ~obu Kazimierza 
Ja.g\ellońozyka, które będzie 
ro.Lalo ika,pltal'?le znaczenie dla 

• Sml erc! !ft& m!ejsc11 pod 
wywróconym wozem poniósł w 
miejscowości stwizteru~. p0w. 
Sk,ern•6'1.·cce , 65-letni Kazlm.1en. 
W. Jecha1 on wozem konnym 
WYTPel:nion ym d.rzewem, który 
z :niew ladomye'h pm.yc.zy.11 wy­
wrócił się. 

Dnia 11 m&Ja ms ~. __., 
p0 clęilldch cilcipien.b.Ch w 
wieku 1a.t 1ł 

ł. t •• 

STEFAN 
M1CHALSKł 

Czy ,_.Skylab"? 
zoslan1e oralowany • 

• Na wydzielone tol"O'Wdell:o 
na Ul. Wrób'lewsktego. przy Ul. 
Wólczańskiej wsze<tt mieszka­
n iec B i alowi~y 78-l-e.tni Józef 
P, Dostał się on pod k<>ła tram 
waju li.n'l 11/2 i z ob<ra.żenlami 

ci.ala przewiezi<>no go <Io Szpi­
tala im, Plrog<>Wa. 

a w mńejSC01Wośd Glob& 
p<:>W. Lódt :rolnik Tad~usz s. 
za.prószył <>gie!\ we wlu.nym 
gos:podarstwle. Spl()nę!a 11to1oła 

z narzędJziamt .t'Omic.zymJ., St.ra­
ty 25 tys, zł. 

Pogneb odbędtde Ił• -
wtorek 2Z maJa br. o godm. 
16.30 z ka.plicy °'™'"1tarza na. 
zarzewie, o czym zaWiada­
mlaJa pogrątenJ. w glębollllm 
smutku 

CO~KI. ZIĘC, WNUK! 
I POZOSTALA BODZlNA 

~ 
~ 

TnleJ astr0'11Jllucł C1Uldes Connd; .J!08eiph ltel'W'tn ł Pa.ul 
Weitz, których l!łtań wyznaC1lOlllo na piątek 25 ma.Ja o g~ 
14.02 (c.zas warszaiw9k4) trenuJ11 Ol>ec.nle IRWemsywme oowy 
program czynności I-otu.. 

Z
abiwą oni ze wb" I tl'­
PY osłon termicznych 1 
Jednej z nich użyją do 
ochlrony „Skylaba" Po 

zbadaniu syituacji na miejscu. 
Wg przyjętej ostaitecznie wer· 
S'ji, OOtTlrad i Kerwin po wej-
9du „Apolla" na oJ!1:1itę olkolo­
ziems-ką p<>diprowa.d.zą swój po-­
jazd do „Skylaba" na taką -0<1-

leglość, aby umożliwić trzecie­
mu astronaucie - PauloW! Wei­

tzowl umles2JCzenle 09łony wo­

kół „Skylaba". Projekt pn.1tw1.­

duje, te Weitz nie będzie mu­

ctał w tym celu całkowicie „ 
puścić ,,Apolla". Je<l:ell oJcaże 

s\fl to mO'bllwe, porosttan4e on 

w otJwa.rtym lulku swego sta<tku, 

rozwlni• i .przymoeude do „Slky­

Ja,'ba'' oełoaus t~. k:tóra 

ma llmztalłt ~ed ~ W 

Zniesienie 

tym •amym czasde Conrad 1 
KerwlJII utrzymywać bl)da, od­
powiednie ZJbliżemie między obu 
stli.tkam! kosmlcznym1. 

Drugi rodzaj 05.łony, jaki a­
lłtronauct zablO!rą ze sobą ma 
kszta.Łt olbrzy;miego parasola. 
Weitz miusi doklad'l'lie opanow11.ć 

~sób momatu dbu osloo. o­
becnie temperatura wewnątrz 

,,SJ)cyQa.ba" wynooi. ł1 stopni 

Celsjusza, R-zemnlk NASA podał 

do wladomo-śct, że po P<>mYśl­

nym ·m<lll'l.otaź'U osłony Wr:nlcznej 

ast:roin.aucl b~ mtlS'ieli pozo­

sitad olc<>ło 5 dinl w staibku ;,A­

polio" 1 cz~dąc, a4 tempera1u­

ra na peik:Jla.dxie ;.Sky1aba" ob­

n\Jty sill do JO tlitalpni Celsjuma. 

Kierownńotwo lo<tu jest zdarua, 

te pt"i'.)gl'aan .,skyO.a,b" mote być, 

mimo ~o, zreałlmtwany. 

ograniczeń 
w ruchu osobowym 

Z Bulgarl11 I Rumunią . 
MINISTERSTWO SPJLA W WE• 

WNĘTRZNYCH KOMUNIKUJE, 
ZE W ZWIĄZKU· Z WYGA­
SNIJ'łOIEM PRYSZCZYCY W 
BUl.GARU I RUMUNU ZNOSI 
SIĘ OGRANICZENIA W BU· 
CHU OSOBOWYM Z TYllU 
KRAJAMI. 

Dopus.zaz.a l!ł!4 przelot samolo­
tami oru przejazd tra'll'ZY'\e!n 
kolejowym l samochOdowym 
przez ZSRR. W komu.nikatj .i 
kolejoOWe~ do tych państw pr<tez 
Węgry 1 Ozec.hOBłowacj~ (w 
k<rajach tyOh n ie illMU\Pito je­
SllC:Ze pełne wygaśnle<:!e prtsz­
"xyey) d-O'!Yll~rzeza Sil! jedynie 
pmeiJ atJd tra,nzyitem (bez. wys!a. 
dania)„ 

Natoanlaet wy-1amy tu.rl"Slycz­
ne. izbio.roiwe i IJn'<iywidualne 
do CSRS 1 W~er są w dal­
sz;yim ciuu Wll1lr.z.ym,ame. Wyja­
z.dy Slu.lfuowe do tyOh krajów 
są d.omwolone pociągiem lub 
samoJ.otem. Lnne wyjazdy do 
tych kraj.ów m<>żl1<We są tylko 
za ~godą Minlste11Stwa R<>inl­
otwa i właściwych prezydiów 
WRN - w<>jewódzJdch lekarzy 
wetecy:nar!i. 

!Mtyitu<Clj11 r:a~r!IS:1Jaj11,ee ~ 
krajoU oby-wate.J{ Czechosłowacj I 
1 W~er p<Jo\\"inny uprzednio u„ 
:z:yg,kać z.g<>dę Mi~ter.stwa ltol­
nlotwa. 

• Od Stlml.k• w młocamł &a· 
paLiły się w Bra1flc<>W'1cach pow. 
Radomsko stod·ola dreW!lliana, 
obora murowana i dom miesz­
kalny dreWlniany ina!etąoe do 
Józefa s. 

• W GraiboWll.e pow, Z..ęoczy­
ca w go.spod.amtwae Ry.s.zarda 
L, gpali!y się st<>doł.a drewnia­
na i obora m\.llN1Wana. Straty 
15 tys. zl. 

• W.!ą02l<Xn.e -1.elllt.ry'CZJW ;,.toń 
ce" zostaWl!t pra.oownicy Ban­
ku Lud<>wego w PaibiainLcach 
przy u.J. Pul!lS\klego 8. Na 
SZCZE:ŚCll• <111>11J:iiy •i~ tyJ.k,o ti• 
ran:kl. 

Ili 20 tym. lrlł i!lflr.ai "POWodOWal 
pożar w mtLejsOC).W<>Śel S.z.arów 
PD'W. Podldębice. W 1os,podar­
st\..,ie Zygmunta R . s,ptonęly 

budY!Il.ek: mles:zkaJmy kryty sło­
mą i obora murowana ltryt11, 
slomą. 

• ~ ml!n. pr.z~ ,.. .rucha 
tramwajOWYflll spowod<r,..aro 
wczoraj rano zd«'zenie się sa­
m<>ehodu c!ęża.roweg<> z tram­
waj em limiJ. 9/3 na UJ!, Ko.nstan­
ty1nowsJclej pmy Al, Unil. 

• 2'Jd.erzen!e dwóah samocho­
d•ów na Ul. Kopem!ka przy ul. 
Karole<W'Skilej śpow<>dowalo 

wororaj w ~ach południo­

wych przarw, w ruchu tram-
wajowym ok. 20 mln. (m) 

Dnia 18 maja 1973 r. Odw.edl 
od nas na z.awsme przeżywszy 

la.t 6ł nasz naJdroin;f M~ 
O.jeiee i lhla.i!ek 

S. f P. 

ANTON'I 
MASTALSRZ 

emerytowany mWr:& ma.i~ 

Po-grzeb popniedzony ll.a.bO­
teńs~wem talobnym odbędzie 
się dnia Z1 maJa o gottz. tł 
z kościota Serca Jerusowego 
na Ret.kint, • ezym awlada• 
mia.Jl\ poerlPe.n.1 w ałębo.kini 
żału 

ZON.ł. DZDICl WNt1Kł 
I POZOSTAJLA. BODGNA 

•• t „. 
HE\NIRW 
SUMIŃS'Kł 

Mil!l'IUWl KOT<>NlL\.llm 

~ ~ „. ** 
iz maJa a?3 roku o soch. n 
z ka.pllcxy emen.tuma ~e­
k.lego a& ZarlzeW!e, o msym 
powiadamła ~ w lł.­
b<>ldtn :&ał\I 

W dniu 19, 05. 19'13 r. zmarł po clęłltlej ełlonllłe 

płk JAN POW~KA 
były nef Dzl.elnlcowego .Sztabu Wo,fskowego t.6dź-Poles.le. 
Wz()l'()wy oficer WP 1 dobry KA>Iega, odznaezony Krzytem 
K&walersldm Orderu Odrodzenia Polski oraz innyml odzna· 
czenlam.1 państwowym! 1 bojowymJ. 

Wyrazy glę!>oklego współczucl:i skl&daJit żonie i .Rodzinie 
kadra oficerska i pracownicy DSzJW Łódt•Połesie 

Cześ~ .Jego punltel 

•Oł'l'Zeb Odbędm lllę w dnłu u. os. 11 r od& tł oo 
n& Cmentarzu Komunalnym na Dol&ab ' • • • ' 



Mówi kierownik II Kliniki Chi· 
rurgicznej prof. dr .Jan Moll: 

- Nauki kliniczne, a szczególnie chi­
rurg:a, postawione są w Związku Ra­
dzieckim bardz.1 wysoko. Korzysta ona 
ze zdobyczv wieloletnich doświadcz.eń. 
Lata wojen wymagały dobrej organi­
zacji 1 r<lzwoju chirurgii wojskowej. 
Wielka postaci:> iest. tu ~hirurg wojsko­
wy P irogow. W okresie II wojny świa­
towe] ch1rurdLy radzi.eccy zyskali wie­
le doświadczenia w leczeniu ran serca, 
osierdzia I nac1yń obwodowych. Jed­
nak początku kardiochirurgii szukać 
trzeba wrześn1ej W 1924 roku badacz 
i wynalazca Briuchonienko skonstruo­
wał pie:·wszv aparat do krążenia poza­
ustrojowego. który w pięć lat późn:ej 
został opatP-ntowany. choć wykorzysty­
wano go do prac eksperymentalnych 
na zwierzętach. 

Mówi doc. dr Antoni Dziatko­
wiak z li Kliniki Chirurgicznej: 

- Właściwa kardiochirurgia rozpo-
częła sie jednak po wojnie. W · szyb­
kim tempie twonyły się nowe ośrod­
ki przybywało _specjalistów w tej dzie­
dzinie - Bakulew, Kuorianow, Wisz­
niewski, Dżanelidze, Antosow i wresz­
cie obecn v minister zdrowia ZSRR 
prof. Pietrowski. 

Prof. Moll: 
- Na uznanie zasługuje system or­

ganizacyjny radzieckiej kardiochirur­
gii W Moskwie działają trzy ośrodki: 
Instytut Chirurgii Klinicznej i Ekspe­
rymentalne.i MZ , Instytut Chirurgii im. 
Wiszn:ewsk1ego oraz Instytut Chirur­
gii Sercowo-Naczyniowej im. Bakule­
wa Pełnią nnp rolę wiodącą w stosun­
ku do ośr"'~ków w Leningradzie. Kijo­
wie, Mińsku. E:rewaniu. Alma-Aeie i 
in Właściwie jednak, pierwszą opera­
cję na sercu w warunkach krążenia 
pozaustrojowego wykonał w Zwiazku 
Hadzieckim prof. Wiszniewski w 1957 r. 

Doc. Dziatkowiak: 
- O tym jak burz li wy jest rozwój 

radzieckiej kardioehirurgii niech świad­
czy fakt, że w 1960 r istniało tam pra­
wie 180 ośrodków kardiochirurgicznych. 
W latach l!l55 - 1970 wykonano 110 
tys. operacji na sercu i dużych naczy-

W najbliższych dniach odbędzie się w łódzkiej Akademii Me• 
dycznej sesja naukowa poświęcona roli medycyny radzieckiej 
w rozwoju nauki światowej. Dziedziną, w której wzajemne 
kontakty są szczególnie żywe i pożyteczne, jest od lat kardio· 
chirurgia. 

niach. W tej chwili wykonuje się ro­
cznie prawie 25 tys. operacji. 

Prof. MolJ: 
- Nasi radzieccy koledzy znajdują 

sic:: w światowej czołówce pod wzglę­
dem postępu i jakości chirurgii serca 
i naczyń Można np. stwierdzić, że wy­
konują wszvstkie rodzaje operacji w 
wypadku wad serca. Prof. G. M. Solo­
wiew specjalizuje się w leczeniu wad 
wrodzonych, a prof. Burakowski naby­
tych. Mają przy tym własne rozwiąza­
nia konstrukcyjne sztucznych z.a.stawek 
serca. 

Wspomniany już minisiter zdrowia i 
znakomity chirurg prof. Pietrowski 
oraz prof. A. W. Pokrowski specjalizu­
ją się w operacjach odtwórczych przy 
chorobach tętnic. M in. chodzi tu o 
tzw. operacyjne leczenie zawalu serca. 
No i oczywiście nie można pominąć 
dziedziny tak ważnej jak transplanto­
logia tkanek i narządów. Pierwszego 
w Związku Radzieckim zabiegu prze­
szczepienia serca dokonał prof. Wisz­
niewski, a transplantacje nerek są na 
porządku dziennym Instytutu Prze­
szczepiania Narządów i Tkanek, k:ero­
wanego przez prof. Solowiewa. Przy­
pomnieć trzeba także słynne już zabie­
gi przeszczepienia rogówki oka wyko­
nane przez prof. Filatowa. 

Doc. Dziatkowiak: 
- Kontakty między naukowcami ra­

dzieckimi i polskimi datują się od da­
wna, 2l czego, wydaje mi się, obie stro­
ny czerpią korzyści. I tak kilkakrotnie 
bawili w Związku Radzieckim prof. L. 
Manteuffel, a z f,odzi prof. J. Moll i 
prof. A. Alichniewicz. Z drugiej stro­
ny, radą i doświadczeniami służyli nam 
profesorowie Pietrowski, Wiszniewski, 
Bu:akowski i Sołowiew w tak:ch dzie­
dzinach jak operacje wad wrodzonych 

serca 1 transplantologia. W Moskwie 
był na zaproszenie ministra Pietrow­
skiego prof. Moll wraz z naszym kole­
gą z kliniki dr W. lljinem. Było to w 
1969 r. i wówqas dr fljin wykonał w 
Instytucie Chirurgii Klincznej i Ekspe­
rymentalnej pierwszą w ZSRR tzw. se­
lektywną koronarografię, czyli badanie 
kontrastowe zmian chorobowych w tę­
tnicach wieńcowych. Prof. Wiszniewski 
przeprowadził pokazowe operacje z o­
kazji 20 Swiatowego Kongresu Chirur­
gii w Moskwie, które og.lądali także 
nasi specjaliści. 

Prof. Moll: 
- Przez (:ały cz.as odbywa się obok 

tych kontaktów naukowych także wy­
miana pracowników naszych klinik w 
formie obustronnych stypendiów. Ze 
środowiska łódzkiego skorzystali z nich 
dr Joss z ITI Kliniki Chirurgicznej o­
raz wspomniany dr Iljin, który wyjeż­
dża do Moskwy w bieżącym miesiącu 
do Instytutu im Bakulewa Jak wiqc 
widać. wzajemne kontakty kardiochi­
rurgów radzieckich i polskich, także 
łódzkich. są bardzo żywe Od naszych 
radzieckich kolegów mogliśmy. się w 
tych latach nauczyć wiele. 

Doc. Dziatkowiak: 
- Między innymi te względy spra­

wiły, że radziecka kardiochirurgia bę­
dzie eksponowana podczas organi zo-wa­
nej przez naszą uczelnię sesji nauko­
wej poświęconej 50-leciu nauki radziec­
kiej. Z okazji tej goś<'ić będziemy tak­
że kilku wybitnych przedstawicieli tej 
dziedziny nauki radzieckiej. Spodz'e­
wamy się przyjazdu profesorów Bu­
trowa, Burakowskiego, Solowiewa i 
Bohrseniusa. a przyjazd swój już za­
powiedzieli prof. Bogatyriow i prof. 
Wołkow. (er) 

~~~~~~~~ 
eśli Apokalipsa, a do' tego r.a 
Jcółkacb to nietrudno odg:id­
nąć że lament będzie c:Iotyczył 
samochod6w ·1 perypetii Ich 
posiadaczy. Jest to 1ednak 

prawda tylko częściowa - nie chodzi 
mi bowiem o wzbudzenie cz'/jegokci· 
wiek współczucia opisem przeżyć to­
warzyszących poszukiwaniu części za­
miennych np. do „Trabanta", „Syre­
ny" czy .,Fiata 125p", lub bulwer5o· 
wanie opinii publicznej wstrząsaiący­
rni relacjami pt. „Za bramą TOS-u". 
Są to sprawy wałkowane od lat i sąd 
opinii publicznej na temat trosk nę­
kających właścicieli czterech kółek 
jest na ogół jednoznaczny: dobrze im 
tak. Zachciało im sie samochodów, 
wzgardzili taborem 'MPK w godzi­
nach szczytu - mają więc za swoje. 
I słusznie. 
Piszę to z otwartą przyłbicą, bo-

wiem wiadomo nie .od dziś, że w ob· 
noszonym coraz częściej po lamach 
gazet konflikcie między Polakami 
pieszymi a zmotoryzowanymi 

NIE MA MIEJSCA NA LITOSC 

- czego łacno doświadczyć wchod1ąe 
na pierwszą lepszą zebrę. Mając w 
tym względzie własne. smutne do-
świadczenie ·nie odważyłbym się z 
pewnością nigdy. stawać w obronie 
samochodziarzy, gdyby nie to, że 
kłopoty związane z rnotąryzacją pe· 
czynaja nękać także I tych. którzy 
nie splamili się dotąd myślą o kupriiP. 
czterech kółek - na wet na dogodne 
raty. 

Hydra motoryzacji - mimo że po­
zbawiona na ogół części z.amiennych 
- rozrasta się bowiem w niepokoją­
cym stopniu. I jeśli tak dalej pójdzie 
to być może nadejdzie w końcu ów 
sądny dzień. w którym bez mała 
wszyscy będziemy mieć samochody. 

Przesadzam? Być może, ale ten się 
śmieje kto się śmie.ie ostatni. Na 
wszelki wypadek przyjrzyjmy się za­
powiedziom zbliżającego się nieszczę­
ścia. Nie - nie chodzi mi ;ui: o to. 
że przy naszym obecnym systemie 
szkolenia kierowców liczba piratów 
drogowych r05nąć może - jak sąd~ą 
niektórzy - w coraz szyj:>!lzym tern· 
pie. Wiem też. że daleko nam leszcze 
do czasów. w których nasz premier 
gnać będzie musiał pieszo przez raJe 
miasto - jak to się niedawno zdarzy· 
ło brytyjskiemu premierowi Heath'c­
wl - bowiem na skutek gigantyczne· 
gG korka na ulicach 'stolicy rządowa 
limuzyna uwięźnie gdżieś w tłoku. 
Właśnie. Pilnujmy' na razie swoje­

go podwórka. Na moim - ogr.odzo· 
nym ze wszystkich stron blokami -
po urzędowym wyd-zieleniu kawałka 
placu .,pod trawę" ! mini-placyku do 
zabaw dla dzieci pozostały kawałP.l< 
ziemi pokryto trylinka twonac w 
ten prosty sposób parking. albo też 
biwak samochodowy. 

Ten „garaż pod chmurką". że użv­
ję poetyckiej nazwy spopularyzowa-

Zdzisław Szczepaniak 
nej przei pub\:katory, tape1nił s:~ 
samocbodami niema\ w parc: dni :JO 
oddaniu bloków do użytku. W m',arę 
uplvwu c-iasu \ stopniowego wzrvstu 
dobro by tu mieszkańców na na ;;z,·:TI 
podwórku POC?.ęlo przvbywać .Svr2-
nek" I „Trabantów" a ja i inni rc1-
sądni lokatorzy lokujący kapitały w 
oprocentowanych bonach PKO - pa­
trzyliśmy z mściwą sat.vsfakcją :1a 
coraz śmieszniejsze wysiłki kierow­
ców próbując_ych w pocie czoła 1>n11a­
newrować jakoś swói pojazd mi<:dzy 
pozostałe biwakujace na p0dwór!rn 
samochody. Patrzyliśmy na te darem­
ne często próby bez cienia współc,u­
cia - z pozycji ochlapvwanych bło­
tem na ulicach przechodniów I ~tera­
nych walką o miejsce w autobu;ach 
i tramwajach przymusowych klien-

- tów MPK. Jakże miło nam było -
siadłszy ·u okna późnym wieczor~m 
- patrzeć na błąkajace się po uli· 
cach i pozbawione suchego miejsca na 
ziemi samochodv. Jak rozkosznie by· 
ło słuchać dosadnych przekleństw ich 
właścicieli - na tych, którzy „n ie 
p r ze w i d z i e 1 i budowy garaży", 
„na tego durnia, który przyjechał 
wcześniej i zajął moje dotychczasowe 
miejsce ... " 
Aż przyszedł di,ień, w którym kło­

poty blokowych samochodziarzy prze­
stały nam sprawiać dawną radość, a 
łoskot zapuszczany<:h co rano pod o­
knami silników sprawił. że nikt bar­
dziej od nas - n!e zmotoryzowanych 
mieszkańców -. nie marzył o tym, 
aby problem braku garaży przestał 
nam wreszcie spędzać sen z pnwit'k. 

Niedawno np. wczesnym, bladym 
~witem zerwał mnie z łóżka 

PRZERAŻLIWY RYK KLAKSONU. 

swój wóz nie przewidział, że rano 
znajdzie go otoczonego szczelnie przez 
inne samochody. Właściciele tarasu­
jących mu drogę aut spali jednak dn­
żo twardszym snem niż ja, a pechowy 
posiadacz szczęścia aa czterech kół­
kach - przekonany że kupił ~amo­
chód po to aby nim jeździć - ·biP­
gał w kółko po podwórku, mok­
nąc na ulewnym deszczu. trąbił od 
czasu do czasu coraz smutniej, aż 
wreszcie - .straciwszy widać wszelka 
nadzieję - pognał ria poszukiwame 
taksówki lub autobusu. 

Moje apokaliptyczne wizje nabrały 
jeszcze czarniejszej barwy wieczorem, 
kiedy przez telewizyjne okienko p<l­
informowano mnie o podjqciu pro­
dukcji wspaniałych polskich przyt·7.ep 
campingowych (docelowo 10 tys. 
sztuk rocznie), które mało że dają s ie 
ciągnąć „Fiatem 126p" to z pown­
dzeniem mogą garażować pod ~ol .-.rm 
niebem ponieważ wykonane są ~ pla­
stiku. 

I co pan na to - zapytałem naza­
jutrz zmotoryzowanego sąsiada 
k.:pi pan? 

- Oszalał pan? - zwątpił w mój 
stan umysłu sąsiad. - Widzi pan ten 
obrazek? - tu sąsiad wskazał pal­
cem na podwórko - a teraz wyobraź 
pan sobie te stosy samochodów ; 
przyczep biwakujące wśród bloków. 
te ... 

- Widzę, widzę przerwałem sa-
siadowi proroczy wywód, bo ot<> 
wpadło mi do głowy rozwiązanie pro­
blemu, które - mówiąc prawde -
wymyślili już nieco WC7E'Śniej Japo11-
czycy. Otóż od pewnego rzasu w 
Kraju Kwitnącej Wiśni nie r.s!estrujP 
się ponoć nowych samochodów - ie­
ś!i ich właściciel nie ma zagwaran.­
towanego miejsca do garażowan:a. Cl 
ile wiem tym razem Japończycy po­
kpili sprawę i pomysł nie jest jeszczP 
opatentowany. A więc ... może by tak 
i u nas? 

Wyobrażam już sobie te rozmowy w 
wydziale komunikacji: 

- Dzień dobry ... Chci11łbym zare­
jestrować auto ... 

- Auto? A garaż obywatel po~ia­
da? ! 

-Nie - i właśnie ... 
- Żadne właśnie. Przepisy obywa-

tel zna? No to do widzenia. 

+ * 
I w ten oto prosty sposób mielibyś­

my z głowy kłopoty z motoryz~cją, 
zatruwaniem atmosfery spalinami, 
korkami na szosach itp. itd. Natural­
nie do czasu aż ktoś wymyśli wygnd· 
ne, składane samochody. które po 
w,vpuszczeniu z nich pow:etrza da· 
dzą się upchnąć w łazience, pod tap. 
czanem lub po prostu w szafie ... 

czterech 
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Korespondenci „Dziennika" donoszą 

zu,kam egzotyki ·-
Jedmym z artyikulów mających ootatnio duże powo­

dzenie w domach towarowych jest rylec do metalu, 
i innych twardych powierzchni. Rylec może być rę­
czny za 3 dolary i 95 centów, może być elektryczny 
za kilkanaście dolarów, bądź też z ozdobną rą=ką ze 
sztucmej masy perłowej. To już kosztuje dorożej. Do 
każdego zestawu producent dodaje odpowiednią ilość 
etykiet, do nalepia!llia na okna 1 drzwi mieszkania. 

Dlaczegóż to Ameryka<nie nagle zapragnęl'i być gra­

weram:i? Z tej prostej przyczJ"lly, że jednym z pod­

stawowych źródeł utrzymania lu<lzi, którzy chcą 
mieć pien iądze, a nie chcą nic robić, czyli przestę>pc6w 

- jest o.kora.danie mi~ań. Fakt, m:eszikania okrada 

się na skalę wfolką albo na małą. Operacja na wiel­
ką ska.lę wymaga przygotowań i interesuje zawodow­

ców, którzy umieją w ciągu d'llia przyjechać woizem 

meblowym i „przeprowadz.ić" właściciela doozczę<tn2e. 

Na małą skalę - to robota dla zlodzieje.sz.ików-<imato­

rów i wielhltiej arm.ii l!lM'komanów, którzy „muszą" 

mieć pieiniądze :na oodzieinną porcję a:iarkO'tykoweJ 

rozkoszy. 

WIEM JAK KONWENCJONALNE I ŚMIESZNE JEST PRZYWOŁYWANIE W DZIENNI­
KARSKICH RE11LEKSJACH ZAMIERZCHŁEJ PRZESZŁOSCI I ROZPOCZYNANIE RE­
PORTAiu OD, WIELOKROTNIE WYKPIONEGO, - „JUZ STAROŻYTNI GRECY.„" 

SAM Nlł:RAZ POZWAJ,Al.EM SOBIE W TAKICH SYTUACJACH NA DRWIĄCY 

czernidłem brwiach i koloro­
wych, wzorzystych spodniach 
nie bierze udziału w naszej 
.rozmowie. Donosi nam tylko, 
co jakJiś czas herba tę, w któ­
rej zdążyłem się już rozsma­
kować. Tradycja jest jeszcze 
w tym domu silna. Jałdasz 
mówi, że kobiety korzystają 
już powszechnie z równo­
.u.prawnienia i tylko stany 
Uzbacy pamiętają o tradycyj­
nym nakazie, by zwłoki ko­
,biety zakopywać 50-80 cm 
głębiej niż ciało mężczyzny, 
ale wi'll:zę, że jego łac:Lna żona 
.nie kwa.pi się d.o udzJału w 
cozmowie dwóch mężc.zy.zn. 

USMIECll, ALE WKROTCE SAM MIAŁEM PRZEKONA() SIĘ JAK TRUDNO ODEit­
WAć SIĘ OD ZIEMI J JEJ HISTORII, NAWET JESU LECI SIĘ NA WYSOKOSC 9 
TYS. METROW. Sl>OGLĄDAJĄC Z OGROMNEGO „lł,A" LECĄCEGO Z MOSKWY DO 
TASZKIENTU, NA ZIEMIĘ, MORZE ARABSKIE, SYR-DARIĘ PUSTYNIĘ KYZYŁ­
KUM NIE MOGŁEM NIE ~fYSLEC, ZE PARĘ TYSIĘCY LAT TEMU MASZERO­
WAt,y 'l'AMTĘDY WOJSKA ALEKSANDRA MACEDOŃ'SKIBGO NIE PRZYPOl\f­
NIEó SOBIE POŻNIEJ JEGO ZAFASCYNOWANIA SAMARAKANDA, SKORO SAM 
NA JEJ WIDOK DOSTAWAŁEl\1 OCZOPLĄSU. 

N 

" o 
ALBO O CZYM MYSLEć WĘDRUJĄC PO BUCHARZE KIEDY CZŁOWIEK CO 

~ROK NATYKA SIĘ NA TAK CUDOWNE I WSPANIAŁE SLADY PRZESZŁOSCI I 
liSWIADOl\II SOIUE. ZE TU .TUZ KWITł.A SUBTELNA KULTURA, A NASI PRAOJ­
COWIE HASALI PO SŁOWIANSKICH PUSZCZACH? 

W kilka godzin )I)() opu­
szczeniu n10Ski~w­
skiego lotniska Do­
modjedowo, lśn-iącego 

szkłem i metalem, pełnego 
różnojęzycznego tłumu, chcia­
łem się nagle znaleźć w ..• 
mu~ulmańskim średniowieczu. 
Wprawdzie taszkieneki hotel 
„Dust!lk" - co Po uzbecku 
znaczy „pr.zyjażń" - zachęcał 
chłodnym pokojem do od.po­
cz.ynku, czułem jed:na-k, że 
Tamto, . rojne w chłopięcych 
marzemach, czeka na mn!e. 
Tajemniczy Wschód, meczety. 
bazary zaułki, egzotyczne za­
pachy, dziwne potra:wy, mei­
czyfoi pochyleni nad Kora­

cy ·o najwyższym w Związku 
Radzieckim przyroście natu­
raln}"!n. Tutaj mieściły gię 
niegdyś karawanseraje, czyli 
hotele dla kupców przyjeż­
dia.jących nieraz z odległych 
stron na bazary. Taszkient -
kontynuuje mój gospodarz -
ma najwyższy w ZSRR pi!'zy­
rost naturalny, a w Taszkien­
cie właśnie ta ulica. 

Zresztą Uzbecy uwazaJą, że 
dom bez dzieci jest jak „ma­
.zair", czyli · cmenta,rz. Wolą 
mieć w domu bazar - do­
daje ze śmiechem „mój" pół­
Uzbek, pół-Tatar, Jałdasz, 
pokazując na gromadkę dzieci 
,przed dOJJTI exn. 

Kończymy bii!s iadę i Jal­
d:ast prowadzi mn ie na pobli­
ski bazar. Ciągną się tu kra­
my i str aga.ny, L któr)'(:h ku­
szą rozip·la.tane melony, czar­
ne rodzynki, stosy suszonych 
daktyli, granaty, rozmaite o­
rzeszki i chyba tylko Uzbe­
.kom znane jakieś smakowite 
pestki. Idziemy więc w tym 
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Pewne dzlielnice Nowego Jorku stały się talk nłe· 

bt'Zpieczne, że towarzys~wa ube?.pieczeniowe nie chcą 

wystawiać polis, na przykład dzielnica murzyńska 

Haorlem: nilkt tam się nie może ui:>ezJpieczyć, a ofiara­

mi napastników murzyńskich są sami Muorzyn!, bo 

i1nnycb ju!Z nie ma. Bardzo wiele zamożnych rodzin 
z cen.tTalinycb dz.ielnic Manhatta.nu pozibywa się ce!ll• 

Monogram 
te11ewłzorze 

Jego żona; mlooa kobieta, o strumieniu aroma tyczn)'(:h 
,p iQkn;e malowanych jakimś zapachów po chw ili do-

nem ... 
Mimo zapraszających gestów 

chudego Ch:ńczyka z hotelo­
wej herbaciarni. wysze<lłem 
na nowoczesną ulicę i dopy­
tując s i ę o starą dzielnicę, 
ruszyłem w „Kamienne Mia­
sto" (po uzbe>C'ku „tosz." zna­
czy kamień, „kent" - miasto). 
Jadąć do placu Kukeldasz, 

gdzie jeszcze sto lat temu pu­
blicznie tracono przest~ców, 
mijałem nowoczesne domy, 
,piękne, zadrzewione place i 
skwery, odbudowane po trzę­
s '. eniu ziemi, które nawiedz iło 
Tasl:kient w 1966 ro.ku. Leg!o 
wó w .ruLaeh ponad 30 
ys. lilw, przeważnie w 

s;;arej dzleln!cy. 
Nad placem Kukeldasz tlft• 

nuje monumentalna, XVI-wie­
czna madrasa, czyli muzuł­

mańska wyższa szkoła t oolo­
giczno-prawnicza. Wspaniały 
portal oblicowany ozdobnymi 
kaflami, w których przeważa 
zieleń i błękit, zacb~a dl> 
wejścia. N iestety, mogę ten 
zabytek ob}erzeć tylko z zew­
nątrz, bowiem, jak mówi mi 
stary portier, Uzbek w czar­
nej tiubi•tiejce z haftowanymi 
kwiatami migdału, odbywają 
si"l tu akurat kursy dla pra­
cowników kultury. Więc jes.z-

cieramy do ciemnego war­
sztatu. Wchodzi si ę tu 
1prooto z ul icy. Po krótkiej 
1preze'llltacji, kolega Jałdasza 
wyciąga z kąta stary dz•ban 
m iedziany i chyba nieco pre­
sadnie opowiada mi, że pocho­
dzi on z epok;i Uług-bega, 

w.nuka Tamerlana, znakomi-
1tego astronoma i mądrego 
;Wła<icy. 

Wątpię w to trochę, ale 
przypus7A!zam, że dzban pa­
mięta czasy sprzed st u lat, 
,kiedy w Tasz:kiencie handlo­
wano jesz.cze niewoln~kami. 
Dobij.aimy ta.rgu - długo to 
trwało bardzo, bo właśc :ciP­
lowi wielką przyjemność 
,sprawiało targowa'll ie si ę 
.i ol>ła-dowany ru.szam do ho­
telu. 

Kawalerska jazda taksów­
karza, neony na ulicach no­
.w:rch dzielntc 'ł'aszkie-n bu , wy­
.kopki pod linie metra, kazą 
m\ · rychło za,poiinniec o e-gio­
tyce, ofiarowanej mi dt;;ś ra­
cz.ej skąpo w stolicy r a dziec­
k iego Uzbekistan u. Kto w ie 
.mo±e, kiedy wrócę t u ta k il­
ka lat, zobaczę ją już tylko w 
muzeum? Młodych Ullbeków 
bardziej Lnteresu)ą lot y w 
kosm06, nowe modele samo­
chodów i telewizorów, aniże­
li sta>re arby ciągnięte prze<l 
osiołki. 

ANDRZEJ HAMPEL 

Fot.: A, Wach 
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nycb kolekcji iporce1a·ny czy obrM:ów, bo stawki 

u·oozpiec:zen.iowe inaweot dfa nich stały się 7Jbyt wy­

sokie, a oddawanie r.zec.zy na przechowainie na cały 
rok - to zabija, przyjemność posiadania. Bardz.o wie­

lu nowojorcz,yków oddaje na miesiące letnie do 
!Przechowania co cenniejsze przedmioty, a przede 

wszystkii.m tr.zeba pozbyć się cen.nych futer - nie 
:tylko po to, a.by z,nalazły lepsze waruniki byt.wania 

w chlod21ie w ciągu nowojorskiego żaru, a.le również 

j po to ,aby ich nie Uikr8!da.iono w czasie wakacji Jet• 
n ich rodziny. ::.. 

I wówczas w stosunku do części dobytku na pomoć 
,przychodzą zwykle rylce. Nalegają na towaTzystwa 

ubezpieczeniowe, nalega policja oraz oczywiście pro.­

ducenci owego sprzętu. Każdy - ich zdaniem - po­

winien wyryć swól kodowy "Lnak na 'PUedm.i.o\.ach 

cennych: na kaimerach, telewizoorach, radioodlbiorn\­
kach. Następnie należy dołączone do r ylca etyk ietki 

,przylepić na drz.wiach. Informują one potencjalnego 

,ba•ndytę, że wszystko w tym mieszkaniu łącznie ze 

srebrem, ma nieścieralne oznaczenia. Powstaje wobec 

tego ryzy-ko przy sprzedaży. Każ.dy pa.ser się skrzywi, 

gdy mu za.proponują oznaczony kodem .przedmiOlt. Po­

za tym, w wypad.ku pochwycenia złodzieja z łu;pem, 

każdy wlaścici.el będzie m;ał uła'l>wione za.danie udo­

.wodnienia tytuqu właSll<l'ŚCi. 

.JAN ZAKRZEWSKI 
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budowany w prootokąt z fon­
ta.oną pośrodku i marsz da­
lej. 
Zagłębiam się w kręte uli­

czki o szerokości najwyżej 2 
metrów, przy których stoją 
,parterowe domy z gliny, bet 
okien. Uzbecy, p()dobnie jak 
Anglicy, wyJMają zasadę: mój 
dom jest moją twierdz4 - i 
rue lul>ią, kiedy obcy zaglą­
dają Im do wnętrza. Budują 
więc swoje domy zwrócone 
oknami na wewnętrzne dzie­
dzińce, małe patia, pośro.d.ku 
których jest na ogół ogr6d 
albo fontanna. Wyglądające z 
.zewnątrz bardzo skromni!\, 
uzbeckie domy starego Tasz­
kientu, kryją w sobie cud<J<W­
n~ dywa.ny, stare dzbany i Ra­
mowary. Wchod'Ząc do domu 
należy zdjąć buty i dopiero 
wtedy można zasiąść „po tu­

I znowu 
Kraków 

recku" na dywanie, p-rzed mA- „K:IEDY JUŻ STWORCA STWORZYL 2.IEMIĘ 
lutkim stoliczkiem, na który I POROZl\-TIESZCZAL LUDZKIE PLEMIĘ 
;wkrótce gościnni gospoda:rZf' PO l\tNOSTWIE MIAST, MIASTECZEK, WSI -
i.:itawiają zielooą herbatę, kil- SPOSTRZEGL, ŻE JESZCZE POZOST.U.0 
ka gatunków kolorowej chal:- DOSC WIELE OSOB BErt; PRZYDZIALU 

Ś · _._ ] .... • 1 · W ONE TWORZENIA lVlELKIE DNI. 
Wy, wi.,. ... e p a ........ i - " epio- WIĘC GDZIE UMIESCIC TE PERSONY, 
szki" oraz „płó<W", CZJ'li ry7. ODY CAl..Y SWIAT JUŻ ZA:LUDNIONY? 
.J baranim mię:Sem I pr.zerói- ZQSTALO SPORO PSEUDOżAKOW, wtEl'..U 
;nyml dodatkami, przyrządzA- NADRADCOW I PREZESOW.„ 
;ny tu . na sto różnych sposo- A DALEJ, JAK STWIERDZA WITOLD 
,bów. ZECHENTEB 

Przy takiej właśnie uczcie, .„GRUPKA WSPANIALYCH LUMINARZY ••• 

Ó ści POZA TYM 
.gdzi~ o W$p lczes.no ' prz>:- .•• GRONO DOSTOJNIE TĘGICH MATRON, 
pómina tM.nzystorowy telew1- ZASTĘP NUDZIARZV I MANIAKOW„. 
izar i stojący na pod•wórzu I'l'D. ITD. 
czerwo~y !'M~kwkz". dowi~-1 w.u;c STWORZYŁ STWO&OA MIASTO 
,<tu~ę się, ze J.estem przy uli- KR.A.K.OW„. 

Z 
gryźlh\rość z jaką opowie­
dział poeta swą legendę o 
Krakowie, nie przeszkadza 
bY'najmniej, że co roku mil io­
ny ludzi jeżdżą do tego m ia­

sta, zwie.dzają je i nim się zachwy­
cają. Jak powiadają „uczeni w sta­
tystyce" w tym rdku ponad 13 mln 
tu r ystów i wczasowiczów odwiedzi 
województwo krakowskie, z czego 
•połowa nie omieszka ,,zawadzić" o 
gród Krak.a. 

Włos się jeży na głowie, gdy się 
jpOmyśli i!Z za lat niewiele liczby te 
wzrosną jeszcze, bo k.rakowianie 
ciągle myślą czym by tu ści ągnąć 
i czym zaszokować swych gości. Ot 
choćby taikie widowisko „Sw.iatło­
dźwięk", które już w czer~u zgro­
madzi na wawełskim wzgórzu ty­
siące amatorów niepowtarzalnego w 
swym rodzaju spektaklu. Albo też 
„Dziady" - stare, poczciwe mickie­
wiczowskie „Dziady", będące w 
krakowskim wydaniu pm.wdziwą 
rewelacją. Bilety są już wyiprzeda­
ne aż do jesieni. 

. Teraz znów szY'kuje się nowa hi­
storia - padł pomysł pozornie ab­
surdalny, lecz fascY'nujący inie2wy­
kłością. Otóż prof. Wik.tor Zin wy­
st111pi'ł z koncepcją zagoopodarowa­
nia podziemnego średniowiecwego 
Krakowa. Główny ko111Serwa.tor m ia­
sta n ie jest zaskoczony tym projek­
tem. „Najstarszy Kraków - powie­
dział kiedyś - jest p-ru:ecież w piw­
nicach. Pod.ziemia są ozęsto dwuikon-

dygancyjne a kryją w sobie prarw­
d.z iwe perły architektury". 

Przede wszystkim brane byłyby 

pod uwagę tzw. Kramy Bogate, 
czyli pierwotne sukiennice, ciągną­
ce się pod ziemią wzdłuż dzisiej­
szego budynku· Sukiennic. Dwa i 
pół metra pod płytą Ryrnku Głów­
nego kryją się dobrze zachowane, o 
ogromnej kubaturze (ponad 100 me­
trów długości) pomieszczenia. ha.n­
d'lowe. 

Drugim, o po<fobnych walorach 
ob.szarem są krypty pod Kościołem 
Mariackim. P.rof. Zin, który swego 
czasu penetrował tutejsze średnio­
wieczne piwnice, twierdzi, i!Z niektó­
re sięgają 7 m wysokości, przypo­
minając podziemne ka.tedry słY'nnych 
świątyń Florencj.j czy Mediolanu. 

Pows:zechnie mówi się w Krako­
wie, że Rynek Głów.ny, to 4 ba pro­
blemów. Rzeczywiście jest to jeden 
z największyeh rynków Europy, za­
budowany wspanialł\ architekturą. 
W tej chwili dojdzie jeszcze pół 
hektara problemu podziemnego. 

Zna111! z oszczędności krakowianie 
(ciągle jes.zcze znajduje się w obie­
gu pI".Zezwisko „centuś") zadają py­
tanie. ile to będzie kosztowało? A­
daptacja dla celów kawiarnianych 
600 met.rów kw. piwnic ratusza ko­
sztowała 11 mln zł. Ale jest to w 
tej chwili je~en z najatrakcyjniej­
szych lokali Krakowa . Biorąc pod 
uwagę, że każdy bok Rynku ma 
200 m, zaś s.zerokość piwinic sięga 

50 m (a przecież dochodzą jeszcze 
podtiemia pod Su.kiennicami i Ko­
ściołem Marii Panny), po•trzebne 
kwoty byłyby więc olbrzymie, ale.„ 
Dzięki zagos.podarowaniu podziem­
nego Krakowa miasto stałoby się 

unikatem w skali światowej. Było­
by żywą historią archi~ektuTy od 
najwcześniejszej, sięgającej XII wie­
ku, po dzień dzis:ejszy. Krakowia­
nie nie odrzucają więc koncepcji 
prof. Zina. 

Sluchaitem fyCh wszy®tlk-icl1 pro.~eiktów 
sieda:ąo w „Antycznej" ze 21n11Joonym 
emerytO<Wanym „radcą ma.gistraw". 
StaTuszek był na.d podziw rOZlllo;wny, 
Na koniec, Jtiedy zdawalo s:ię, że te­
D\at został Już wyczerparny zu,pel.nfte, 
.zagadnął : a zna paITT. lege!łdę o kra­
kowsltieh g.()Jęł>i'<llch? I tu obd.M"Zyl 
mnie opowd<aS<tlką, ktarą w S1wóc4-e 
przytaczam. 

Otót w gołębim grucha11tiu zalWl3rta 
je„! skarga na lo.s jaki zgl>to<Wał tym 
pta>kom książę Henryk l':r><>bus. Zasia­
daj"° na kr~owisikim 1m01niie ciągłe 
przemyśliwał o sealentn kraju. Do te· 
i:o Jednak pc>tmebna była korona, któ­
rą dysponOIWal paipi~. Probus był 
blednym księclem - nie miał zł-0.ta 
na podróż i podarki.. Udał się więc <to 
wiedźmy. Ta udliiełiła po<tyoz..'U, a.Je 
?Ja.ią<'ł<ala w 7ll1Bta>w wszy.stkacll książę· 
oych tm'VOOTZMl. Pr11emlentieni w gołęll'ie 

mieli .Qni ozekać na poow:-ót uk<>r-Olllo­
wanego władcy oraz· ·nwrO<t długu. o­
stateczmie Hem.ryik WynJSZył do Rzy­
mu, aile mmm jeszcze dotarł do śwję­
tego m!JaS>ta, przetJrWootiJ i prz ehulał 

ws-z;ystko. Dlatego tl"Ż skarią &ię dllliś 

krakowslcie go-lębie wekając na d:zlii!l\, 
w którym 7lOOtanńe lim przywiróc()n& 
llłd21ka postać„, 
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O wojsku nie lylko dla wojskowych 
Płaskie, poł)'sldiwe cielska 

T-54 wypełzły spod mizer· 
nego lasku. Lufy dział o­
miatały przestrzeń wokoło 

i nagle prz.yjęły jeden kie­
runek, ten gdzie słabo wi­
dow...ne poprzeź ścianę desz­
czu majaczyły odległe o 600, 
albó o 1300 metrów cele. Za­
danie tego dnia strzelań 

bn:mialo bowiem: 

„Strzelanie z czołgu w ru­
chu do celu nieruchomego 

ukazującego się •.• " 

Sto! kolo mnie sierżant· pOd­
ehorąźy Paweł Stępień, ...iu­
ehacz <:zwartego ro.ku WyU;zeJ 
Szkoly Ofieerskiej Wojsk Pan­
cernyeh Im. Stefan.a Cza.rnicc­
kieg0 w P02lllMUU, Stępień wY­
wodzi się S·POd R.,.gowa, szybko 
„doga.dujemy" się wspólnych 
znajomych. Widzę Jak podcho· 
rą.żemu spływa.ją n-a twarz z 
brzegów pnre.pi<;O!weg0 czarnego 
be,retu dlugó.e struilki wOdy. Pa­
nuje dotklhvy chłód, kułę się 
pod ortMioatowym plas~. 
marmą mi ręce, a an sto.i jak 
na plakacie: rozmawła ze mną. 
a jedltocześnie obserwuje ma· 
newry czotgów ••• 

Owa z ni<:h Po ehwill prze· 
je;,di;a.ją z rykiem silni,ków ko. 
10 wzgc>rz.a, na którym za.trzy­
mata srię nasza „Nysa". Na.j­
pierw czuję cldYm eia.łem, a 
de>piet'o potem widzę poka.tną 
kulę jaskraw~0 ogJ>la. Zewsząd 
dobiega mnie „mię.śiste" ~pnlę­
cie. Pierwszy czołg wystrzelH! 
Po malej chwil!i do-biega do nas 
odgłos ek!lpl<>olji pocisku„. zno­
wu ,.tą,pnięcie•• to 1t~la 
dM.IJ(i! 

To strzelMli.e na poli.g-Ollie 
miało być „.po-dsunwwaniem" 
na5zej dtienn1ka.rskiej Wiizyty w 
teJ s:ukole, która obok dowód­
ców w0<,16k paneernych szlmli 
takźe oficerów p<>ilityeznych i w 
te.1 dziedzLnie również zall.c'UUl.a 
Jut dcl prz<>du]ą<:yrh w kraju, 
P<>ka'Z3'wano nam pneiJ!tem do· 
&l«l1\a.le w:yp91:"a.żone, tAkże 
wtasn}'m sumptem i przy po­
mocy ,;z.lotych rą.k" wykładow­
ców ora„ ~ruchaczy, gabinety 
prz.edmioto.we. Salę zajęe tak­
tycznyeb zajmuje sJ>OrYch roz_ 
miarów ma.pa plastyc211a 
wierna kopia autentyc:r..nego te­
renu sąsiad,ująeego ze sz.kwą. 
Ustawiono na 11iej wszy.&tkie za­
budowa1tia, drzewka, ułożono 
tory kolejowe.„ Spe<:Jalny sy­
stem podnośników umoź.Jlwf,a 
uruchootien.ie małYd1 slWlolotów 
szturmowych oraz śnligle>wców, 
mlł.fe ladunl<i materiału wybu-

MAJOR STEFA."ól NIEMCZYK KIEROWNm:. STRZELANU, 
WYJA$NIA 1\0 ZASADY. NA KOMENDĘ WYDANĄ PP.ZEZ 
RADIO RUSZAJĄ 4 CWLGI I W CIĄGU 30 SEKUND OD 
KOl\1ENDY „NAPRZOD!" POWINNY ODDAC Sl.'RZALY. 
TAl'li, DALEKO, W 8UNKRAGH SIEDZI OBSLUGA S'I'.RZEL­
NlCY, KTÓRA NOTUJE WYNIKI. NA „PIĄ'l'KĘ" TRZEBA 
TRAfiC W CEL CZTEREMA POCI.SKAJ.'11. NA „CZWORKĘ" 
- TRZE."1A„. CELOWANIE ODBYWA SIĘ PRZY POMOCY 
PRZYRZĄDOW OPIYCZNYCH. A WIĘC NIEJAKO ,,NA 
OKO"„. 

ehowego po-zwalają f.mitO<Waf 
detcma.cje bro.ui .ltonwe'łl!CJouaI. 
nye_ll i j~cnvyeh. U góry 
unuesz.czono wieżyce dwci<:h 
crotg6w, P1'ZY pomocy radia 
sluoha~ze p01rozumiewają się z 
prowadzącym za.jęcia„. 

W innym mde.iscu oficerowie 
objaśniają mi zasa<ly ctmalarua 
stabiU21iLtora działa - urzą.tlze­
nia, które st>'I'aiwia, że lufa dda· 
Ja czołgowego utrzymuje sie w 
tym samym polOŻC'niu ntez„!e.ż­
nie od manewrów Ja.kie WYko­
nuje caty pojazd. 

Ale najl>ardziej efektowne po• 
kazy zootawfono na.ro na ko­
ni~. Tuź obok krytego basenu 
kąpielowego, zalns.talowa'.llo dwa 
hermetycime pe>jemniki Imitują­
ce wnętrze ezoigu. Na wojnie, 
jak na wo,J:nie, trzeba forsować 
przefi2lkody wodne. Mamy jnż 
~lf'i pływają.ce, ma111y też 
czoOgi berm.etyeme umoż.liw.iają-

,,5tlCI~ riogl\" przedostanie 
sW. na <t.rug~ stronę rzeki. Ąle 
jelill c91i uwiedzie, jeśli tn.eba 
będ:rJe ratGwać fiię z crot~u, 
którY stanął !>Od wodą~: C7.GI· 
glści mns:ia to wyćw>czyć, opa· 
nować do perfeil«:;li. Cztecech 
pod.chorążYeh wchodzi przez 
górny w2az i zajmuje mieiliea 
tak jak w prawdziwym czolgn. 
Trzech tylko ma. ze sobą apa­
raty tlenowe. Czwarty nie ma 
niczego ta,kiego.„ 

Otwarty zosUtje d<Hny wlew i 
. pozion1 wody w „cz.o.lgu 0 za­
ez.3rnq ~je !rW1H3WTiif' pod'nO.Sić. 

Zołnier.ze zakładają aparaty. 
Czwa!l'tY zamyna oddychać po­
wietrzem, które w p<>staei „po· 
<Iw.z.ki" zgromadziło sic: we 
wgłębieniu p<>d pancerz.em. 
Otwiera się wJaz od góry. Po 
kole.I wychodzą trzej w apaY~· 
tach i wreszcie czwarty, kto· 
ry ratował się „sposobe•mu. 
pnzenrnk.ru.ęte mundury przyle­
piają się do muskuJarnyeh S_Yl­
wetek. WYiewa.ją wodę z butow. 
K-oniec ćwiczenia ... 

- Pa.nowie się nie boją?! 
pytam. Usmieehajl\ się: - Robi­
llśmy to już tYle razy, że trak­
tujemy to raczej ja,!<o zabawę. 
Kilka razy forso-waliśm.v już 
Odrę czołgiem P<> dnie i mogło 
się to zda.rz.yć naprawdę. Naj­
barduej nieprzyjemne jest po· 
czątko-wo zamaezaini~ muncluru ..• 
- powlad„ z.a caią ezwórk<: 
sierżant podch-0rąży Ryszard 
Ryf.k.11. P()z,O.stali: Andrzej Wit­
czak, Alldr-1.eJ Sieradzki i Jerzy 
Olesza,lt porządkują maski i 
aparaty. - Jak długo może pan 
wytrzymać w te.I ,,p<>dttsz,ce po­
wiC·trznej" bez aparatu'?! -· 
ocn dCJliYĆ d}ugo: 2-3 minuty 
powiada, 

Oglądamy jeszcze szkolne 
muzeum czołgów i dzial paill­
cemych, a miedzy innymi W1'-
kO<t1a,ny dla celów &1Jkolcma 
prze.J<rój najlepszego cwlgu 
J( "·oJnY SwiatQlwej, slynncgo 
T-34, To tutaj właśnie eki-
pa „Czterech pancernych ... " 
wrlrnnywala zdjęcia secn <lzic­
jących się wewnl\tr„ „Rud~go". 
Błądzimy po korytarzach szlw­
ły, zaglądamy do ub żotnier­
skJCh utrzymamy-eh we wzo.ro­
wym pe>rzą<lalm. Tu. pod<l,l>n!e 
jak w c~tym wo}slm, u~zy się 
nie ty•lke> wiedzy przy~•tnej na 
polu bitwy. ale tal<że wSi]lul:~Y­
cia w kOJclctywi~, organrz.owanla 
wlasne.i egzystencji w s·posóh 
godny czlowieka na.szyeb cz.a­
sów i organizowałl'lle jej \V 
przyszfaści innym - podwlad­
uym„. 

K,pt. Tadeusz Go-liat p<>cho:lzi 
2,1 wsit z o.kQilic T-0·mas-zowa 
Mazo,wieckiego, z Lt1l>ocr.ni. 
Ukończy! w 1958 r<>ku Oficerską 
Sz,lrn!C) K.BW, twierdzi, że naj­
bardziej P"'SJ<>1iują.ca jest w 
wojsku' praca z ludźmi - trud­
na, aJe ciekawa. Ten zastęp.:a 
dowódcy b8'tali<>nu sz.ke>Ineg·o do 
spraw polity=nych p<>dl!ri'e~Ia, 
że szkola wojskowa przygoto­
wuje do sp~yficznego zawodu, 
a jednocześnie wy„:1owuje mlo­
dycu podehe>rążych w opa•rciu o 

piękne tradycje polskiego w<>J• 
ska„. 

Potem pojechaliśmy „w Pol· 
slcę" i trafiliśmy do pra:wd7.i· 
wej jednost,ki wo.i:Sk pa,neer­
nych. Wla.śnie trwat tu P'rzegląd 
sprzętu prz.ed sezonem wiosen­
uo-letnim, a jednocześnie 'ko­
lejny roc~nik od<:hodzący do <:Y· 
wila przeka.zywal transportery 
oJ>ancerz.one, mosty na gąsien!­
ea,ch i rnny cię:illd s1;rrzęt zme­
el1M1izowruny. 

Andrz.ej Tokarek z Lodzi 
„pre-1:entowal'• is.wojemu dowó<lcy 
tra.nsporter &pa.necrzony „Skot• 
77". Widzieliśmy tylko ich no~i 
wystające s•pod poJaz.du. Prz«­
gląd wypadł widać pomyślnie, 
choć „szef'' ml.al trochę uwag 
do stopnia cloczys.zczenia posz.. 
czegc>Jnych elementów„, 

Roman Ada·mezcwskl, takźe 
łodzianin pielęgnował „i;w6j" 

11ł<>s t n3 gą<>ieniead1. obydwaj, 
podolJon.ie jatk i ich koledzy, 'D•• 
111istrz0<w~~a panowa1i nad 
skv~nplikowanym, pr>tężnym 
sprzc;tem, byli z nim ,;za pan 
b-r.l.t„.". Ta,k trzeba, aby ma,szy. 
ny, urzątlze.it.i~ i broń nle za· 
wiol!ly w najlru.dniejszYch wa· 
ru.nlrnch, by spe,lnily swoje 7.R• 
da.nie.„ Po to uczą się pancer­
ni.a.cy - w szkole l w jed'100t­
liach. Stojąc na straży o.iC:t.~zuy, 
pracują dla niej każdego dnia„. 

Tekst i foto: 
JOZEF POTĘGA 
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~ Kiedy hitlerowcy opuszczali w ro'- cji. Ale walka o słodką wodę ąie Nawiasem mówiąc funtów również dów, które stam~wiły jej ~łówny ~~ 
~ ku 1941 Tobruk zniszczyli wszystkie była łatwa. w brygadzie nie było. Na szkielet konstru>kcyJny. Chłodnice po-
~ s ' k 1 · · . · . Byłem chemikiem więc koledzy li- szczęście za wodę nie trzeba łączył szczel'nie ze sobą, aby można ~ 
~ I a am I urzą.dzema w~ociągowe. I studzienki czyli na !llnie. Po wielu skompliko- było płacić w ogóle. St. Wofoiaik, było przepuszczać przez nie wrzącą ~ 
~ głębinowe - Jedyne iródło wody wanych obliczeniach i rysunkach któremu przydzie!ooo do parno- wodę. która po „do.konamiu k~lku ~ 
~ słodkiej w _tym afrykań~kim mieście. wpad~e:n na pomysł pro~ukcji wody cy ~ilkunastu żołnierz);' . zaopałryw~ł okr:iż~ń" n~d~wała się do picia. Po- ~ 
~ Ze wszystkich plag jaik1e gę-sto spa- słodk1ei z mocno zasofonei wody Mo- w nią brygadę. Oczyw1sc1e przy pry- myslec dz1sia3, w ponad ~O lat od I 
~ dały no. tutejszą ·1udnośc i do,tknęły rza Sr4clziemnego. Począ:iikowo patrzo- mitywnej technologii możliwe było tamtego wydanenia w obliczu 
~ także b iocąeych udział w waJlkach p.a 
~ tobruckim szlaku i.oł>nier.zy Pol-skiej 

~ li WOJ'ny ~~~::~r~·~7jbra~r~~~ej !~~;le~:. ,,PRODUCENl1 

'' SŁOD'KIE,J WODY ~~~ wał się we znaki naibardziej. I 
~ Opowiada Bo·le.sław Wofoiak, były 

żołnierz Samodzielnej Brygady Strzel-
~ ców Karpackich, a e>becnie pracow-
~ ni·k za.kładów metalowych H. Cegi>il- ~ 

~ s' W .
1
atOWe

1
. f~i :;:i;::~~~~ ~:~::~~::.;Fć ~~~ n~ j ~~ ~~oc~~~e~a ~1~~er:;ii~r~sz:1~ ~:J~~j~~~i:::~e·;itr~!,~0f:~~:a0 by~~ :~~~~i2~~1~y~~s~~~ n2aa~:ów w:r~: ;~ 

~ obrazić . mocno przesoloną zu- litrów wody pozba.wio111ej soli upr.ie- dobrze pokręcić głową, aby wy.star- eują nad skute<:znym &POS>Obem oos•ala-
~ pę przy 40 stoplliowym upa- dzenie prysło a d-0wódca brygady czy'ło jej dla wszystkich. nia wody morskiej. W p[acy zaa,n-
~ le, a pomiew11ż prag>nienie paliło nie- gen. Stanisław Kopański po wypici_u Do budowy „piekielnej. machiny" gażowanych jer.t wielu naukowców,j 
~ miłosierinie, pHo się słotJ..ą h~rbatę. pierw„zej szkla~ki ~z~kł .,za t~ moz- jak nazywam.o w ~Y:ga.ciz1e agregat któr.zy dysponują .olbrzymim~ środka-
~ Dowództwo próbowało róznym1 spo- na nawet ang1elskm:11 funtami p1a- wykorzystał St. Wozniaik, 9 chłodnic mi 1 no.woczesnym1 Jabóratoriami. Al& 
~ sobami przeciwdziałać ciężkie-j sytua- cić". z pe>rZlllcOillych na pus.ty;ni samocho- rezulta;ty są wciąż nikłe.„ 
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Gawctdv 
o ksiqżkach 

Bardzo ważnym, między­

narodowym akcentem Dni 

Oświaty, Książki i Prasy są 

Międzynarodowe Targi Ksią. 

żki w Warszawie, które w 

tym roku organizowaliśmy 

po raz osiemnasty. Dziś wła­

śnie zakończone, zgromadzi. 

ły najpoważniejsze firmy 

wydawnicze z 23 krajów 

kilku kontynentów. Widok 

był zaiste fascynujący, bo· 

wiem na ozterecb kondygna. 

cjacb Pałacu Kultury I N!L­
ukl, w ponad 260 stoiskach, 

prezentowało przez tydzień 

swój dorobek przeszło 1.500 
oficyn wydawniczych. Długie 

szeregi książek - blisko 100 
tys. tytułów z różnych dzie­

dzin - a wśród nieb prze­

de wszystkim literatura te­

chniczna i naukowa, torują­

ca dro~ę postępowi i obra­

zująca stały rozwój myśli 

ludzkiej. 

O 
randze warszawskich· targów, 
drugiej pod względem wielko­
ści tego rodzaju imprezy księ­
garskieJ w świecie, świadczy 
również udział renomowanych 
firm edytorskich jak Larousse, 

Hachette, Pergamon, Oxford. Cam­
bridge UniversiLy I inne. 
Jedną z najbogatszych t najwszech­

stronniejszych ekspozycji targowych 
przygotował Związek Radziecki, zajmu­
jący jak wiadomo pierwsze miejsce w 
świecie, w dziedzinie wydawniczej. Na 
stoiskach obchodzącej właśnie 50-lecie 
działalności „Mieżdunarodnoj Knigi" 
zgromadzono zarówno specjalistyczne 
opracowania naukowe wybitnych u-
czonych. jak i literaturę piękną oraz 
znane wielu odbiorcom wydawnictwa 
albumowe. 

Nasz dorobek prezentowało na tar­
gach 54 wystawców, wykorzystując o­
kazję jaką jest Rok Nauki Polskiej do 
pokazania zagranicznym wydawcom 
dorobku polskiej myśli twórczej. Na 
zorganizowanej przez Polską Akademię 

Nauk wystawie można było obejrzeć 
ciekawe ksi ążki związane z życiem i 
działalnością Kopernika. a także rocz­
nicami Komisji Edukacji Narodowej i 
Polskiej Akademii Umiejętności. 

Oczywiście w wielu wypadkach na­
sze wydawnictwa ustępują poziomem 
edytorskim książkom renomowanych 
firm zagranicznych. Myślę tu przede 
wszystkim o książkach dla dzieci i li­
teraturze pięknej . ale niektóre pozycje 
popularno • na11kowe czy albumy z po­
wodzeniem w.vtrz.vm.vwały międzynaro­
dową konkurencję. Chodząc jednak mię­
dzy re11:alarni 1 tą masa ksiażek, nie 
moglem opędzić się pytan:u, może na­

wet naiwnemu, ci:emu ciągle nasze tzw. 

wydawnfctwa · regionalne otrzymują J>!l· 
pier gorszych ' klas, niż wydawnictwa 
centralne. Wystarczyło porównać nie­
które szare, ubożuchme wydane książki 
„z terenu" z warszawskimi , krasawi­
cami" PIW czy Arkad, by ogarnęły 
człowieka refleksje niewesołe, 

* + * 
Wielu badaczy literatury podaje, że 

po ogłoszeniu drukiem „Cierpień mło­

dego Wertera" Goethego nastąpiła fala 
„romantycznych" samobójstw. 

Podobnie i po tragicznej śmierci wiel­
jtiego poety Sergiusza Jesienina. począt­
kujący poeci, młodzi artyści, studenci 
wyższej sz,koły plastyki użytkowej w 

Moskwie, rozstawali się z życiem w 
nagły, tragiczny sposób. Część prasy 
radzieckiej analizując ten problem, 
stwierdziła w latach dwudziestych, że 
to właśnie „jesieninszczyzna", a więc 
jak się pisało „najwyższe niezdyscypli­
nowanie wewnętrzne, ubóstwienie naj­
bardziej zacofanych form życia społe­

cznego, kokietowanie inteligencką śla­
mazarnością, bezsilnością, bezwolnością, 
żałosnym sfla<'zeniem". prowadzi do fa­
li samobójczych śmierci. 

Trudno z całą pewnością dz,iś stwier­
dzić, że fakty te miały bezpośredni 
związek z Jesieninem, pewne jest na-

tomiast, !e fas<:ynował 
współczesnych, szczególnie 
ganerię artystyczną. Był i jest nadal 
jedną z najbardziej kontrowersyjnych 
postaci literatury radzieckiej i rosyj­
skiej. Z jednej strony prezentuje się 

jako subtelny liryk opiewający rosyj­
ską patriarchalną wieś l przyrodę, z 
drugiej - autor „karczemnych i chu­
ligańskich" wierszy szokujących współ­
czesnych mu czyteln ików. 
Pogrążony w głttbokiej depresji psy­

chicznej, na skutek rozlicznych, nieu­
danych miłości, braku zrozumienia, 
swoistego stosunku do rewolucji, zna­
lazł się wreszcie Jesienin w sytuacji 
bez wyjścia. 

Jego kró\kie, ale jakże bogate i o­
wocne w poezje życie fascynowało wie­
lu poetów i krytyków. Teraz otrzyma­
liśmy do rąk pierwszą w języku pol­
skim obszerną biografię Jesienina p ió­
.ra E. Watały i W. Woroszylskiego pt. 
„Zycie Sergiusza Jesienina". 

Warto również sięgnąć po „Drogi na­
powietrzne" Borysa Pasternaka, tom 
utworów prozatorskiC'h, które są jakby 
autorskim komentarzem do twórczości 
wielkiego poety. 

Tym czytelnikom, którzy czytali już 
polecane tu reportaże z Japonii E. i 
A. Banachów pt.: „Cztery tygodnie w 
Japonii" sygnalizuję, iż mogą znakomi­
cie poszerzyć swoją wi~dzę o tym fas­
cynującym kraju dzięki książce I. Mor­
risa „Swiat Księcia Promienistego", o­
pa.rtej na średniowiecznych japońskich 

utworach literackich. a przede wszyst­
kim na najwybitn,iejszym dziele tego 
okresu „Opowieśd o księciu Genji". 
Książka Morrisa jest znakomitą rekon­
s tr ukcją obrazu życia codziennego ary-
1Stokracji japońskiej sprzed tysiąca lat. 

KLA.MSTWO WYGNANE 
Z IZBY GMIN? 

· rem 1 rękawicami.„ w c!.nLu 5 
maJa. Niezależnie od. teg-o ma 
Qlll trzy i pól roku 

Opanowame 1 umiar nie zaw­
sze cechują języik parlamenta.r­
ny, czego przyklad dal ostatnjo 
by-!y prem.er brytyjski Harold 
W Json, nazywając twierdzenie 
konserwatYstó'W „stekiem 
kłamstw". Ponieważ ta.1'1eg0 sa­
mego zwrotu użył już k:edyś 
dWLLKrOtn ie konserwatywny mi­
nister ska.rbu, zdenerwowany 
speaker Izby Gmin zak&Zal raz 
na zawsze używan:a tak niepar-
Jame:ita,rnych wyrażeń jak 
„klamstwo", ,,on kłan11e 1·, 
„klamca", ,ch.olenny kłamca" i 
podobnych. 

PI\.ZEKLENSTWA W CENIE 

WIELKA G011.A i MALA MYSZ 

Wie~:.e zaw<>dv Wędkarskie w 
Yarmouth (Wielka BTY·tan.i.a) 
„nie przyniosty zbytnich rewela­
cji" - jaik pr;;yznali po ich 2a­
ko1'lczen:u <>rga.nizat0<rty. Jedy­
ną rybę zlowil 7-letni Ian Holt, 
Ważyła niecałe s dekagramów, 

ODYSEA HASZYSZU 

Dwa plus Jeden 

Derek Neaile, właściciel sklepu 
z;<>olog;cz.nego w Derhy <Wielka 
Brytania), poszukuje starego 
żolnierza lub marynana, który 
szkoElbv jego ptaki w.„ przekli­
naniu. Wywiesz.ka w witrynie 
gtosi: „Posz.ukuJe kogoś, kto 
klnie laik srewc. I to musi kląć 
b iegle" . lm soezystszym języ­

kiem poslugują się jeg0 papugi 
- twierdzi Neale - tYlll wyż~ 
sz.q można za nle uzyskać cenę. 

Pewna pacz.ka haszyszu 0 wat!'­
tości ~o mln fra,nków zaokupw­
neg0 w Azji J przem~·co,nego do 
B ei·ruw, udała sle stamtąd sta­
tec~letil' ~wym pod flagą 
Pap.amy d() ·Holandii. w pobli­
zµ' 'L)2.11{lont, ~ek zaczął prie­
c1e-kać, wlęc ceniną "';,pasaż.e.ntę • 
umieszcW"1o w na.dmuchiwanel 
szalupie, wyposażcmej w bolą 
rad:ową. Kapitan wyruszYl na 
poszukiwanie na innej łajbie, 

ale ponieważ gro.zila zaton:ę­
ciem, rai jeszcre :imienll Je<l!no. 
stkę. Tym razem o.clinalazł szcze­
ś!Lwie ładunek. ale \vkrótce 7,e­
p.suł się na sta.tlku silnik gJównY 
1 doświadicZO<!IY wilk morski z 
trudem d:obrną.t do francuskie· 
go portu. Jeclnaik zanim usunię­
to ·awa'rię, celn!cy odITTaleźli ha. 
szysz w haikach na wode pitna. 

~ ~ 
0. 0. 0. Serię lnteresują,cych imprez realizowanych w czasie Lódz- 0. 

GDY MA;'\iA NIB pUSZCZA 
DO WOJSK.A„, 

Pa.ni Th<>ma.s Phlllil))S z White 
Oak, w stanie Pensylwania. 
(USA), oświact.czyła repo.rterowi. 
że jej syn stanowczo nie z!?łosi 
sie na wezwani„ do odbycia 
ćwiczeń wojskowych. W oficjal­
nym plśm1e z dowództwa airmil 
kazano mu bowiem staw.lć się 
z peŁ"lym oporządzeniem z:im<>· 
wym, tączmie z ciepłym śpiwo-

NIE ZNALI ROZKLADU 
JAZDY 

Wzorem słynnego ;,n.a1Padnl 
stulecLa", ba n<lycl sycylij.scy 
przygoboiwall swó; własny skok 
na pociąg, naiuko·WY do o-stat­
n ieg0 szcregól.u. Operacja się u­
dała, ale kiedy otworzyli wor­
k.I. - wysY'!>alY się z n ich ... ga­
zety. To nie byt ten pocią.g.„ 

BARAN 21, III. - 20, tv.: 
Nie pOdejmuj uowych zobo­
wiązań, zanim nie do-kończysz 
dawno zaczętej i „rozgrzeba­
nej" pracy. Przedlużające się 

zaległości psują cl opinJę u 
przelożonych i współpracow­

ników. 

BYIC 21. IV. - 21. V.J o­
każ więcej wyr<>zumialośc.i 1 
łagodności osobom z najbliż­

szego otoczenia; ułatwi cl to 
rozwiązania nabrzm1ałych 
problemów, 

BLIZNIĘT-A 22. V,,,.. 21. VI.: 
Chcąc zrównoważyć swój bu­
dżet, nie licz na wygraną w 
totka ani na dOda~kowe, 

swletnie płatne zajęcie. Przez 
najbliższe miesiące musisz po 
prostu żyć z ołówkiem w rę­
ku. 

RAK 22, VI, 22. VII. : 
Przyhamuj swój entuzjazm 
dla nowo poznanych osób: 
prawo do niego mają tylko 
sprawdzeni przyjaciele. 

LEW 23. VII, - 23. VIII.: 
Wszystko układa się dobrze z 
wyjątkiem spraw domowych. 
Musisz okazywać więcej za­
interesowania, troski i uczu­
cia najbliższej osobie, 

.I PANNA 2ł. VIII, - 23, IX.: 
!\tasz okazję do rozszerzenia 
kręgu znaj<>mych, skorzystaj 
z niej, aby ubarwić sw-0je ży­
cie i otworzyć przed s<>bą no­
we perspektywy, 

WAGA 24. IX, - 23. X.: 
Szczęśliwy tydzień dla zako­
chanych; samotne Wagi po­
winny spotkać Kogoś Miłego, 

SKORPION 24. X, 22. 
Xl.: Brak wyrozumiałości I 
upór mogą bardzo utrudni<! 
twoją wspólpracę z zespołem 

kolegów; czym prędzej zrób 
zwrot w postępowaniu, jesli 
potrafisz, to nawet o 180 
stopni. 

STRZELEC 23, XI. u , 
Xlt.: Twoia \nicjatywa, która 
·wyda.wala. sil} skazana na nie· 
powodzenie, ma znów szanse 
realizacji, 

KOZIOROŻEC 22. xn. 
zo. I.: Jeśli uwolnisz się od 
uprzedzeń, uda cl się pomyśl­
nie za la twić bardzo delikatną 
spraw~. 

WODNIK 21, I. - 18. II.: 
Przed tobą dłuższy okres in­
tensywnej, pasjonującej pra­
cy_ Przygotuj się do niego.„ 
finansowo, bo żadne chałtu­
rze nie nie będzie możliwe aul 
pożądane, 

RYBY 19. II, 20. tJI.: 
Smialo realizuj wszystko, o 
czym myślisz dla domu. Na• 
wet nie przypuszczasz, jak 
dobrze to wpłynie na stosun­
ki z najbliższą osobą, 

~ ltieJ Wiosny Artystycznej zakończy gigantyczny show-estra- ~ 
0, do wy pn.: „Henryk Debich prezentuje" .„ ~ 
~ Jak !l'ło.szą ofieJalne statystyki w 05tatnlm roku około ~ 
~~~ ao milionów widzów oglądało lepsze czY gorsze widowiska 0.~ 
0. estradowe na terenie na6zego kraju. Tym większa jeist więc 0. 
~~ odpowiedzialność twórców estradowe.I rozrywki i dlatego też ~ 
~ nie może bYć mowy u żadnej taryfie ulgowej. Tocząca sie 0. 
~ 00 pewnego czasu ogólnopolska dyskusja, dotycząca sfery ~ 
~ sztuki estra<loweJ reprezentuje w ogólnym zarysie stanowi- ~ 
~ sko, że kryteria stosowane <I-O wi<lowiska estradowego,_ po- ~ 
0, winny bYć kryteriam1 takimi, jakie stoouJe się do kazdego 0, 
~ innego rodzaju sztuk.I. młędzy innymi teatru, filmu, tele- g 

lllllłłlNłllllłllllllllllUllllllllllłll,llllUlllllllllllllH~lłllłllłffllłHllłłłłlHIHHłllłlłlllHHłłmllllilll~llllllllllll1111111111111111111111 

~ wizji. 0. 
~ Wniosek: jeśli tylko Jakli rodz&.! sztuk.i prosi o taryfę 0. 
~ ulgową, to fakt ten poniża Jego twórców i staje na prze- 0. 
~ szkodzie osiągnięciom. Stąd te-ż szczególne przygotowania 0. 
~ producenta tel imprezy Stowarzyszenia Mwzykl . E~tra<lowe.i, ~ 
l'.1. które zamierza do ko lejnych cyklów (hp1ec, pa:t- i'l. 
~ dziernlk, grud?.ielt) z udziałem Orkiestry Polsltiego Radia 0 
~ I Telewizji PO<! dyrekcją H. Deblcha zapraszać tak popular- ~ 
~ nych solistów. jak: Halina Kunicka, Anna German, Zdzisia- g 
~ wa Sośnicka, Ludwik Sempoliński, Mieczysław Fogg, Irena ~ 
0. Santor, Jerzy Połomski itp„ itd. ~ 
~ „Henryk Debich prezentuje„." jest więc cykll<lz.ną lmipre- g 
~ zą, która czterv ra.zy w roku wystąpi w halach widowis~-0- g 
~ wo-sp<>rtowycb miast wojewó~zkich. ~żdora:z;owy, sześc10- ~ 
~ dnjowy cykl k<>ncertów z; u<lztałem gw1aro polsk1e.t estr.ady, 0, 
~ a w roku przyszłym również i zagranicznej, zakończy się w g 
1a L<>d:z;i. ~ 
~ · PremleroWt> tournee n<Hli podtytuł „z WIOSNĄ PRZEZ ~ 
~ SWIAT". Oprócz <>rkiestry Polskiego Ra<lfa I Telewizji POd fa 
~ dyrekcją H. De hic ha wezmą udział soliści: Irena Ja•r0<:ka, ~ 
~ Jadwiga Strzelecka, Lucja Wierzbińska, Zofi~ i Zbigniew g 
~ Framerowie, Andne.I Dyszak, Emi\ Karewicz, Adam zwierz; ~ 
~ ora.:z; zespoty. Dwa plUs Jeden, Grupa „Tramp" Huberta g 
~ szymczyńsklego, żeńska grupa wokalna „Pro-Contra". Do- ~ 
~ datk<>Wą atrakcją koneertu .l~st pokaz; mody „Kolekcja Ba- 't) 
~ we.Ina - Lato ".3" .oraz projekcje filmowe. dźwięk i efekty ~~Y. 
~ świetlne, ~ 
~ vn FESTIWAL MUZYK.I ESTRADOWEJ ~ 

~ Nasi Czytelnicy zainteresowani udziałem w VU FME p-roszą ~ 
~ o pod.anie warunków uczestnictwa w nim, co niniejszym ~ 
~ czynię. Udział w VII FME mogą :z;glaszać amatorskie zespo. ~ 
~ IV instrumentalne i wokalne, soliści wokaliści I tnstrumen- ·~ 
0. taliśel z terenu L<>dzł I woJewMrlwa tódzkie!l'o. Wiek uozest- g 
~ nikÓ\'V 15-28 lat. Każdv zespół powinien przygotować pro- ~~i'/. 
~ gram trwający ok. 12 minut 12-3 utwory), solista 2 utwocy. 0. 
~ W festiwalu prezentowan~ mo11:ą być wyłą.cznip pi0$eukl g 
~ śplewa.ne w Jm:yku polskim. Wskazane jest wykonywanie ~ 
~ utworów kompozytorów polskich. Zakwalifikowanie ze.~po- g 
1a łów. i solistów do festiwalu odbywa się na pO<lstawie „Kart ~ 
~ zgłoszenia" wydawanych łącznie z regulamdnem w Biurze ~ 
~ Organlzacyjnym VU FME (Nawrot 20, tel, 343-85). Termm g 
~ zgł<>szeń upłynął z clnlem 15. V. 1973 r. ANDRZEJ JOZWIA.K ~ 
V}, , 
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POZIOMO: 1. W p-0lowie ty­
godnia, 4. Azyl dla naszej gór ­
nej kończyny, 7, Od niedawna 
przy adresie, 8. Obraz prawo­
sławny, 9. Płótno X Muzy, 10. 
Nie wtykaj go w nie swoje 
sprawy, 11. Droga, gościniec, 14. 
Siano w młodości, 17. Wyrżną! 
w szale stado baranów, 20. Fron. 
ton budynku lub część twarzy. 
23. Czerwony oznacza pożar, 24 
Zamek btyskawiczny, 2j. Lewy 
dopływ Dunaju w Rumunii, 26 
Ani wy, ani my, 27. Miasto Ko­
pernika, 28. sympatyk totolot­
ka. 

PIONOWO: t. Odgl-06 lecącego 

pocisku, 2. Twarda 3. 
· · a a&cJaite • 

lłl 
\V 
u~ell"''' ... ,.__ .... ...., ...... ~,.. 

15. Cios, uderzenie, 16. Pomor­
ski, 17. Alarm geofizyczny , 18. 
startowa! kiedyś w Wyścigu 
Pokoju, 19. Boczna część cco­
la, 20. Wybitny teoretyk tea­
tru angielskiego (1872-1966), 21. 
żołnierska skarpetka, 22. Orzą­
cy pole. 

PO ROZWIĄZANIU CALEJ 
KRZYżOWK.I ODCZYTAC NA­
LEŻY NASTĘPUJ.'\CY SZYFR: 
E-1, F-2, H-1, A-9, B-6, B-3, 
A-2, G-8, C-7, A-1, G-7, C·l. 
I-4, C-9, A-5, B-7, G-10, D-6 . 
K-11, I-a, G-4, H-6. B-9, I-10. 
K-4, 1-8, J-7, K-10, B-11, A-S, 
H-3, F-4, D-7, C-11, 1-9. 
Rozwiązania (wystarczy samp 

hasto) nadsyłać proslmy pod 
adresem „DL" w terminie 7-
dniowym z dopiskiem na koper. 
tach (kartach) „krzyżówka nr 
18° • 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 
NR 15 

POZIOl\10: gospodarz, śrut, 
król, urna, tynk, robak, p~asa, 

aliaż, słota, annal, tabor, echo, 
cedr, helm, buda, margaryna. 

PIONOWO: Odra, pąle, dluto, 
rynna, krzywizna, stek, spis, 
samochody, rabat, katar, żyta, 
arena, okręg, Elba, chór, plyn. 

zaszyfrowane haslo b rzm\alo: 
„KUPISZ SAMOCHOD - UBEZ­
PIECZ AUTO-CASCO", 

Ngarody (bony towarowe 300 
z!) wylosowali: Paweł Janaszek 
Lódź, al. Unii 18, Wiesława Ku­
czyńska Lowicz, Osiedle Wodo­
ciągowa bi. 8, I Elżbieta Gaw­
rysiak Lódż, ul. Pszenna 8. 

ROZWIĄZANIE K-ONKURSO-
LABIR YNTU SWIĄTECZNEGO 

PZU 

zaszyfrowane hasto brzmiało: 
„SPOKO.JNE SWIĘTA PO 
UBEZPIECZENIU MIESZKANIA 
W PZU", 

Nagrody wylosowali: Bony 
wartości 500 zł - Małgorzata 
Bieli1iska Lódź, ul. PiotrkO\vska 
220, bon łOO zl - Stanisław Ka­
szubski Skierniewice, ul. Mszcw­
nowska 5, bon 300 zł - Lucja 
Doba Lódź, ul. Wrocławska Ba. 

Na~rody są do odebrania w 
Państwowym Zakładzie Ubez­
pieczeń, w Lodzi, al. Kościuszki 
57 p. 53 V p, w godz. od 1Z 
do 15, (ci>) 
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lielakly w krain etykiety 

N 
a łamach Japońskiej prasy czę­
sto publikowane 14 artykuły, 
wypowiedz.i, listy, których au­
tora:;y ~ zreszt11 u.leraz bardzo 
$&lllolcr;y17cznie - zastanawiają 

lifl nad tym, c:o powoduje pogłębiającą 
ili41 niechęć iwiata -do Japonii, poiryto­
wanie różnych kraj6w jej postępowa­
niem, rozdrażnienie w Azji, w Euro­
pie, w Ameryce .-posobem bycia prze­
bywających tam japońskich handlow­
cłYw czy turystów. Niektórzy tutejsi 
publicyści skłonni cą przypisywać to 
po prostu zazdrości, że Japonia tak szyb­
ko wywindowała się na jedno z czoło­
wych miejsc 'Wśród gospodarczych po­
tentatów świata. Inni jak lllP· autor 
artykułu w ASAHI SHIMBUN główną 
przycz;ynę upatruje w tym, że Japoń­
czycy „zachowują się wszęda:ie jak nu­
worysu I nie bez racji uwaź.a się ich 
&rJij za ludzi, dla których jedynym 
bożkiem &'Odnym czci jest pieniądz". 

PRZYKRE GAFFY 

się informacja, ł.e mlruBtw , ~aw sa­
granicznych Japonii Ohira Uda .i, do 
Jugosławii w ramach rewizytowania 
prezydenta Tito, który przed paru la­
ty bawił z oficjaln11 wizyt11 w Japonii. 
Mogło się wydawać, te ten oczywisty 
błąd zostanie szybko na.prawiony i u-

Co si Io I 
• I 

n 
ele 

„ 

en TYLltO GAZETOWA POMYł.KAT 

Zamiuł odpowied.J;i•ć na to pytanie. 
ograniezfl sifl do zrelacjonowania wy­
jaśnienia, jakiego 23 kwietinia br. wla• 
śnie minister handlu zagranicznego i 
przemysłu - Nakuone udzielił kores­
pondentom zagra.nicznym w związku s 
jego podróżą do Iranu, Arabii Saudyj• 
lkieJ l !.n.nych krajów tego rejonu. 

Jut parę lat temu - powiedział On 
- •zach Iranu I król Arabii Saudyj­
•kiej byll z wizytą w Japonii I od te­
go czasu źadna oficjalna osobistość ja­
pońska nie Ódwie:<iziła tych państw, 
Wypada więc, bym tam pojechał. 

I dopiero po jakimś czasie, octpowia• 
dając już na zupełnie Inne pytanie i 
widząc pewne poruszenie wśród audy­
torium, minister Nakasone ze znaczą­
cym uśmiechem dodał: - Rzecz jasna, 
te nie chodzi tu o rewizytę, gdyby bo­
wiem zostało to tak przez panów zro­
zumia.ne, postawiłoby mnie to w nie­
zręcmej sytuacji. 

To uz:upełnienie jeszcze tY'lko zwię­
kszyło konsternację uczestników kon­
ferencji. Trud.no bowiem prz:ecież po­
sądzać tak wytrawnego I uchodzącego 

-· !ne wchodzą.e w to l~e w tych gło- u. niesłychanie zręcznego polityka Jak 
sach jest racji, wydaje się, że nie tyl- minister Naka90Ile, tylko o zwykłe 
ko jaipońscy byznesmani Cll.Y turyści każe się aproetowanie, Iż wizyta ml- przejęzyczenie. 
przyczyniają się swoim postępowaniem nistra spraw zagranicznych nie może Japończycy są mistrzami et~iety, 
do rodzenia eię takich nastrojów. Osta- być . traktowa•na jako rewizytowanie Każdy ich gest, każde skłonienie gło-
tnio zdarzyły się pewne gaffy - a mo- głowy państwa. Wyjaśnienie takie ni· wy posiada okireśloną wymowę. We 
że nawet coś więcej niż nieświadome gdy się nie ukazało. własnym gronie pilnie przestrzegają 
nietakty - które z pewnością nie za- Nie minęło wiele czasu, a na łamach ceremoniału obowiązującego od wie-
skarbiają Japonii sympatii. T tak przed tegoż pisma ukaa:ała się wiadomość, że ków, Mają go „we krwi". Jak wobec 
paroma tygodrnlami na łamach dzien- do Iranu udaje się japoński minister tego interpretować tego rodzaju uchy-
nika THE JAPAN TIMES, zbliżonego handlu zagranietznego i przemysłu - bienia wobec zagranicy? W każdym 
do japońskiego MST, a więc pisma, Nakasone, by oddać wizytę, jaką skła- razie chyba nie brakiem znajomości 
które powinno wyznawać się na tzw. dał kiedyś w Japonii szach Iranu. I protokołu„. 
protokole dyplomatycznym, pojawiła tym ra.zem spros,towania nie było. TADEUSZ RUBACH 
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Bla~ki • • • 1 c1en1e metropolii 
Lo·ndyn ,,S milionowe knąć oko na kłop<l'ty, cz.y int" w centrum miasta, zie-

mi111Sto: gigantyczne ludzkie niewygody. jący pustką już bodajże od 
bodajże mostu na świecie, 
Most - nazwany London 
Bridge - spina Tamizę na 
przeprawie znanej z czasów 
Cezara. Pierwszv most pow• 
stał tu w roku 1014, a ostat­
ni przed kilkoma laty zo• 
stał sprzedany do Arizony, 

mrowisko osadzone od 2 ty- Tubylec - Inaczej: musi 8 lat. 
aięcy lat nad Tamizą. W borykać się na co dzień z Sytuacja jest paradolual-
wędrówkach po brytyjskiej bolączkami a niektóre z nich na, ale nieprzypadko~a. 
metropolii korzystam z prze- są naprawdę dokuczliwe. Po prostu właściciel w1e-
wodnika, który nosi wy- Kłopotem nr jeden loo- żowca milioner Hyams w 
mowny tytuł „Cudowny dyńskiej metropolii jest ten siposób kapitalizuje swój 
Londyn". W rzeczywistości transport, Mia.sto zatłoczone zysk: z każdym rokiem war-
Jednak za blichtrem fasady jest samochodami do tego tość „Central Point" niepo- Nowy obiekt jest ni>WO• 
.; kolorów i 8wiateł jelit stopnia, że zwłaszcza w go- miernie wzrasta I o.biekt da-
wiele cieni, d2inach porannych I wieczor je tym samym ogromne 

czesny - ma 6 pasm ruchu 
o przepustowości 3 tys. po­
jazdów na godzinę, kaidego 
dnia przechodzi po nim do 
City 20 tysięcy piechurów. 
Tak jeT.dnia jak i chodniki 
wyposażone zostały w apa• 
rature przeciwdziałając11 za­
mraianiu powierzchni, by 
przypadkiem nikomu nie po­
śliznęła się 1 noga. Pod Lon­
don Bridge - tak dziś jak 
przed wiekami płynje 
huśtana przypływam! Tami­
za, która określa·na jest w 
języku angiehskim .,ojcem" 
brytyjskich rzek. Ciekawe, 
że w W. Brytanii. kraju e:ę­
sto naszpikowanym przemy­
słem Tamiza pozostaje 
jedną z najczystszych rzek 
świata. Woda w Londynie 
jest znakomita. 

Królewski pałac Bucking- nego szczytu - ruch odby- 'Procenty od tkwiącego w 
bam, kamienne gmaszysko wa się w prawdziwie żól- nim kapitału. Bardzo intere-
rządowego Whiteha!lu, ze- wim tempie. sujące wyniki przyniósł też 
gar Big Ben z parlamentar- Bolączka nr 2 to trudno- ()Statn\ sond-aż i>pln1\ public"L-
nej wieży Westm\nsteru, ści mieukaniowe Londynu. nej na temat warunków ł.y-
wielkie magazyny centrum Zdobycie przyzwoitego, w cia w Londynie. Okazuje się, 
ukupów na Oxford l Re- przystępnej cenie mieszka- że sytuacja 3/4 londyńc:z:y-
gent Street czy dzielnica nia, jest dziś w tym mieście ków pogarsza się. 
:-ozrywek i sexu Soho, dzia- sztuką. Według <>Statniego Oblicza się także, że lud-
łają nieodmiennie jak mag. spisu powszechnego 640 ty- ność metrop<>lii imniej.sza 
nes na milio•ny bury:stów sięcy, tj. 1/4 gospodarstw do- się w tempie 40 tys. rocz-
ściągających corocznie do mowych nie posiada ciepłej nie. Charakterystyczny jest 
Londynu. To nic że o miej- wody bą,dź łazienki bądź natomiast wzrost liczby !Olll-
l!Ce w hotelu coraz trudniej, wc. 240 tys. domostw to dyńczyków o kolorowej 
a wszyst~o kosztąje coraz tzw. wspólne gospodarstwa. skórze (obecnie 1110 ogółu 
więcej wskutek szybkiej in- Równocześnie 100 tys. miesz miPSzkańców). 
flacji brytyjskiego funta kań stoi pustych, podczas W londvńskiej k'ronice 
sterlinga. Turysta bawi na gdy nie ma gdzie umieścić ostatniego okresu odnotować 
ogól krótko, goni za sensa- 10 tys. bezdomnych rodzin. należy powrót do panora• 
cją i przysłowiową pełnią Szczególnie klujący w oczy my miasta „Mostu Lo.ndyń-
wrażeń. Może więc przym- jest wieżowiec „Centra•! Po- skiego" - najsłynn i ejszego 
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To było już potem.; w klika godzlft potem gdy mblłem to 
źdj~ie. Zreszłllt od ran wydawało mł się, te mnie ktoł ob­

rwuje - wspomina słri:ilJ obiełyśwłat l znany repońer Ol· 
erd Budrewicz. 

- Było to przed laty w cza.sic jednej 
1 mych podróży. Mieszkałem wted;v w 
tawernie „Le Relais" („Postój"), Jednym 
z dwu, jedynych zresztą, zajazdów w sto­
licy państwa Rwanda, w Kigali. Okna 
mego pokoju wychodziły na ten Właśnie 
plac, bodaj„. także Jedyny w calym pań­
stwie Rwanda, tragiczny, I Jak na ironię 
na:i:wany Placem Nlepodlei:łoścl. Wspom­
nę Jeszcze o tym za chwilę. 

za 1praw11 ł 1 lnsplracJI kolonlaliltów, 
którzy utępując„. tym bardziej chelell 
tam pozostać. Swlat dowiadywał się o 
tych krwawych Intryga.eh z mniej tub 
bardzlej lakonicznych komunikató"! o 
bratobójczych walkach plemiennych, o 
masowych rzeziach, bestialstwie I łlepym 
okrucieństwie zwalczających 1141 czarnych 
plemion. 

Pakując tedy filmy do wallzkl przed 
myni osta~m 1p&cerem po Kigali, od· 

kulturalną Watusslch oraz zacofanie RU• 
' tu, kolonizatorzy (zmuszeni w połowie · 

196! r. do formalnego uznania niepodłeglo­
ticl mitycznego Kraju Gór Księżycowych) 
nie omieszkali podzielić co na dwie czę• 
lici, podsycając zarazem umiejętnie za­
rzewie konfliktu I nienawiści pomiędzy 
plemionami. Kandydaci na nowych wład­
ców Rwandy z plemienia Hutu byli o• 
czywlście o wiele bardziej ulegli na pod­
szepty białych „doradców" niż - wy,tej 
kulturalnie od nich stojący - Watussi, 
którym przypadła władza w Burundi. 

.Inspirowane krwawe zamieszki kodczy• 
ły się z reguły masową rzezią Watussich. 
których Hutu wycinal! dosłownie w pieli. 
Całymi rodami I · wioskami. Niemym 
świadkiem tych zajść był właśnie... Plan 
Nlepodległośel w Kigali, centralny plaa 
w państwie Rwanda, na którym odbY"\•a­
J11 się wszelkiego rodzaju wiece, zgroma­
dzenia, uroczystości padstwowe I defila• 
~y, a takte„. mecze futbolowe. Tu rów-

W tej oto tawernie, jak z lichego we-
1ternu, która. stanowiła w Klgall zarazt'm 
centrum życia kulturalnego I „towarzvs­
kiego", I gdzie - również Jak w kiepskim 
„kryminale" - dojrzewały wszelkie po­
dejrzane transakcje, Intrygi_ przestępstwa 
I zbrodnie, podszedł owego wie~zoru do 
mnie, gdy siedziałem przy barze, pewien 
osobnik o twarzy Jednego z owych ,.dr.s­
perados" gotowych wykonać każde poru­
czone im zlecenie w za.mian za określoną 
kwotę. Zająwszy sąsiedni, obok mego, sto­
łek, człowiek ten - ni to do mnie, ni 
w przestrzeń. bo nawet nie patrzył sil: w 
kierunku pólek z butelkami lecz na •Wo­
je dłonie, które na przenilan rozwierał I 
zaciskał - odezwa.J się ni 1t11d nl zowąd, 
snacząco rozciągając słowa; 

Historia pęwnej fotografii· 
- Bo nie jest dobrze kiedy ktoł obry 

tu fotografuje, Tym bardziej gdy robi to 
1:lośllwle. Tego się tu nie lubL 
Dopiłem whisky I bez slow& wst11łem 

od baru, udając się do mego pok,oju, na 
górę. Następnego dnia miałem opuszcza(! 
Kigali. 
Pakując rzeczy do walizek myślałem n 

tym co usłyszałem przed chwi111 w barze. 
Już wtedy byłem niemal pewien. te tam­
to - oparte na nagłym skojarzeniu uprze­
dnio zdobytych Informacji przypuszczenie, 
które ogarnęło mnie w ciągu owych kilku 
porannych sekund, pomiędzy ujrzenl•m 
tego nieszczęsnego chłopca-ofiary, z od­
rąbanymi ramionami, a chwyceniem apa­
r&tu I spustem migawki - było trafne. 
I te zdjęcie, które wykonałem odrucho-

. wo, jest dokumentem procesów jakie do­
konywały 1141 wówcza.a w CzarneJ A.fryce 

ruchowo, a mote tknięty Jakim• dom:r­
slem, wJaśnJe ten fllm lłChow&.lem do kie­
szeni. 

Gdy po spacerze powróciłem do hotelu, 
walizka moja była przetrząśnięta dokład­
nie, a wszystkie filmy jakle wypstryka­
Iem w RW3Jtldzie - zniknęły, Ocalał ml 
tylko ten jeden, ze zdjęciem nieszczęsne­
go chłopca. żebrzącego na llrOdku placu 
o wsparcle, o którym często potem my­
ślałem spisując swe wspomnienia z pod­
róży po Afryce, choć nigdy jeszcze nie o­
powiedziałem tej historii. 
Należał zapewne do plemlenfa WatuuJ, 

które zamieszkując wspólnie z plemieniem 
Hutu terytorium dawnej kolonii belgijskiej 
Ruanda-Urundi, a podzielonego w6wcza1 
na dwa „samodzielne" państwa - repu· 
bllkę Rwanda I królestwo Burundi, doj­
rzało znacznie wcześniej do n.lepodległo­
llclowych aspiracji nl:t Hutu. WatuHL Jut 
w 1959 r. poczęli ostro domagał! 1lę odeJ· 
łcla kolonialnych protektorów, 
DoceniaJąc emancypacJ41 polltyCZDll I 

nieł nowi urzędnicy nowego pallstwa 
uczą się prowadzić nowo zakupione nie­
słychanie kosztowne samochody. I tu tak­
że odbyw&Jy się„. masowe egzekucje wa­
tuuich, którzy z.resztą ginęli również ty-
1i11caml w głębokim Interiorze. Czasami„. 
POd. koniec masowej rzezi, gdy zmęc2enl 
„jatk&mi" oprawcy dość miel! Jut wido­
ku odrlłbanych glów I powieszonych cial, 
komenderujący egzekucją zdobyw&li się 
na „&kt łaski", który polegał na„. oka­
leczaniu ofiar, darowując Im tycie. Nle-
1tczęsny chłopiec, którego los był jakby 
kwlntesencj" tragedii I dramatu Jaki 
wstrząsał c&lym wówczas Czarnym Lą-

. dem, dostąpił zapewne tego Właśnie &ktu 
laskl pOd koniec całodziennej hekatomb:r 
jeco rodaków. 

Dekroc! etyszę dzH o bestialstwach Por­
tugalczyków w Angoli nie mogę zapom­
nieć widoku tego chłopczyk& bez ramion, 
w Kl&&U. 

NotowaJ: Stefan Henel 

W obiektywie 
iotoreporterów· 

Mistrzowie fajki 
Melonik, fajka i parasol to akcesoria, liez których wlelq 
szanujących się Brytyjciyków nie wyobraża sobie tycia. 
Angielscy dżentelmeni organizują na.wet co roku fajkowe 
mistrzostwą. Zwycięzcą w tegorocznych został 48-letnl 
Bob Foulds (w okulararh), który palił fajkę bez przerw:r 

121 i 19 i;ekund. 

N eo su frażys:tki 
'l'aklej demonstracji świat dawno już nie widział. Lon­
dyń$kiml ulicami przeszły kobiety - członkinie organi­
zacji pn. Ruch na. rzecz Wyzwolenia Kobiet, demonstru­
J11ce jawnie swą niechęć do mężczyzn. Napisy na trans­
parentach zarzucały im nie byle grz~ rby - rozpętywa• 

nie wojen i czynienie dziewcząt ladac;i:nicami, 

Gwiazda w kuchni 
Sophl·a Loren, znana włoska aktorka filmowa ma obe\i­
nle dwie pasje: w~chowywanie dzieci i„. gotowanie. Nie­
da~ napisała ona książkę kucharską_ której popular­
ność osiągnęła wszelkie rekordy powodzenia. Sophia 
twierdzi, że w kuchni ozuje się o wiele lepiej niż w fil-

mowym atelier • 
N/a: rwiazda w kuchni w charakterze eksperta. 
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WAżNE TELEFONY 
lnforn\acja telefoniczna 
Straż 'Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

GS 
595-55 

09 
07 

655-55 
541-20 
835-46 
395-85 
334-28 
288-81 

TEATRY 
WIELKI - godz. 19 

21.5 . n lec~ynny 
POWSZECHNY - g, 11 „u~eń 
di abła", go dz . 17 „Klik-Klak"; 
21 .5. n ieczyJmy 

NOWY - godz. 11 „Don J•uan", 
godz. 19.15 „Dla miłego gro-
1sza" • :?JI.5. n ieczyinny 

MALA, SALA - god-i: . 20 „za­
bawa w koty"; 21.5. nieczyn-
111a 

KOMUNIKAT 

Dyrekcja Państwowego Teatru 
Noweg.o uprzejl'I)ie zawla-Oa­
mJa . re z przyezy•n technic2-
nyeh zmuszona jest odwołać 
w dn. 20.V. br. sztukę pt. 
; ,Motyle są wolne" , natomlas·t 
g•rana będzie s7Jtuka pt. „za­
bawa w koty". Bllety zacho­
wują swoją wa.żność bez prze­
stemi;>l-O'Wywan ia. 

JARACZA - god'Z. 11 ,Minn­
dohna" . godiz. 15.30 „Kram z 
p iosenkami"; :H.5. n ieczynny 

TEATR 7.15 - g<>diz. 15.30, 19.15 
„Trędowata"; 21.5. nieczynny 

MUZYCZNY - godz. 14.30 19 
„Wie'lka A.leja"; 21.5. ni~Yn­
ny 

ARLEKIN - goct,z. M , „Dżami! i 
róiJC"; 2J..5, g,od.z. 17.30 jak 
wyżej 

PINOKIO - godz. U ;,Szarik 
sy:n Szarika"; :?;J.5. nieczynny 

PSTRĄG - godz. 21l „Maso..;ia"; 
ai.s. nieczy.nny 

111UZEA 
SZTUKI (ul. WdęCkO'WlSkie.go 38) 

godz. 10-16; 2t.5. n ieczynne 
HISTORII RUCHU REWOLU· 

CYJNEGO (u.J. Gdań.ska 13) 
g·odiz. 10-Hl; 21.9. godz . 9-16 

IDSTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotruwwska 280) godz. 11-16 
21.5. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (:Pl . Wolności 14) 
g·o•dz. 11-16; 21.5. nieczyn.ne 

EWOLUCJONIZMU (Pa.r.k Sien-
kiewicza) godz. 10-14; 21.5. 
nieczynne 

LODZKIE ZOO 
ezyn:ne w goo-i:. -19 (kasa 
czynna eto godz. 18) 

P ALMIARINiiA · - n ieczynna 
KINA 

BAŁTYK - „Układ" (USA), od 
lat 18, gocirz. 10, 12.3-0, 15. 17.30, 
20; 21.5 . - , .,Układ" - .godz. 
111, 12.30, 15: Przegląd filmów 
meksykańskich - „ D.nl milo­
ści" od lat 16, g<>dz. 17.30, 20 

LUTNIA - „Godzilla kontra 
Hedora" (jap.), oo lat u, g. 
10, 12. 14, 16, 18 20; 21.5. l w. 

POLONIA - „Poszukiwany -
POS'ZUk lwana" (BJ (pol.), od 
aat 14, ~l)dz. 10, 12.15. 14.30. 17, 
19.30; 21.5. - „Wynajęty czło­
Wiek" (USA), od lat 16, godi.. 
10, 12.15, 14.30, 17. 19.30 

WISLA - „Mężczyz.na, który mt 
&ie pod·oba" (frane.) od lat 16, 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 
21.5. - program 1 godiz. j.w. 

Wl..óKNIARZ - „Król, dama,, 
walet" (NRF), od lat 16, !(<>dz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 21.5. 
- program i god-i:. j.w. 

WOLNOSC - „Król, dama, wa­
let" rNRF), Od !Bit 16, godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30; 21.5. 
- program i go~ . j.w. 

ZACHĘTA - „Motyle" (A) 
(.pol.) , od lait 11, godz. 10, 12, 
14. 16, 18 ; , „Wyn .aj ęty czlo­
>wiek" (USA), od lat 16, gocJz. 
20; 21.5. - program 1 godz. 
j.'W. 

TATRY-LETNIE - ,,Wynajęty 
czlowie.k " (1USA), od lat 16, 
godz. 19.30; (kino czynne tyl­
J«> w dni pog<>dne) ; 21.5. 
„Pooz\lk.iWainy - poszukiwa­
ll'la" ('B) (poi.) , od lat 14. godz. 
19.30; (kino czYll1"1e ty1ko w 
dni pogodne) 

ŁDK - ,,Dziękuję, ciociu" (Wł.) 
<>d lat 18, goclJl.. 15.15„ 17.30, 
19.45; 211..5. - j.w. 

STYLOWY „Nieśmiertelni 
Flip i FJa.p" (B) ('USA) od 
[ait 11, godz. 14; „Na wylot" 
(poi.), od lait 18, g<>dz. 16, 18, 
20; :u .5. - Tylko dla kin stu· 
dyjnych: ,,Trą-O" (poi.), od 
la.t 16, gooz. 15.30, 17.45, 20. 

STUDIO - „M!ynarezyk i kot­
ka" (;NRD), od lat 7, gad.z. 
17 „Zyeie w Ba>!Jtensea" •(ang.) 
od lat Hł, g. 18.15, :W.30; 21.5. 
- „Narkomani" godz. 18.SO, 
20.30. 

TATRY - Baj.ka - „ ,T.ro,piciele" 
godz. 10, 11, 12., 13, 14; „150 
i11a god•zinę" (poi.), od lat 11, 
godz. 15; Pożegna.nie z filmem: 
„żyć .aby żyć" (A) (franc.), 
od lait 16, gcxiZ. 17, 19.30; 2·1.5. 
- ~~5·0 na godz.irru~" - g<>dz. 
14.15; Bajka - „zaczarowana 
stu<i1nia", godrz.. 16.3!0; 0Żyć 
aby żyć" - goc!Jz. 10, 17.30, 20; 
(g·odz. 12.16 - sea!llS zamknię­
ty) 

CZAJKA - „Love 9\0ry" (.U.SA) 
od lat 16, godlz. 16, 17, 19; 21.5. 
- :nieczyame. 

DKM - „Pojedynek rewol'wero­
wców ('USA) oo lat 16, g~. 
16, 18, 20; 21.5. - n ieczy!l!lte 

KOLEJARZ „Niezawodni 
przyj a ciele" (czeski) od lat 
11, godz. 15; „Umrzeć 2. miło­
ści" (:fr.) <>d łat 16, godz. 17, 
19; 21.5. nieczyn'll.e 

GDYNIA - „D.ziewozyna na 
miotle" (J3) (.cizech.) od lat 
11, godz. 10, 111, 14. 16; „Ko'.U!. 
;róg" (B) (>bułog.) od. lat 18, 
godz. Hl, 2-0; Z!.5. - j .w. 

HALKA - Bajik:a - „Złota ryb­
ka" godz. 15; „Wy.zwole.nte" 
cz. IV 1 V (IA) (radz.) od lat 
U, godlz. 16, 19; 21.5. - „Wy­
X\VO'lenie" (A) g<>d2. 16, 19 

l MAJA - Bajka. - „Jak po­
skromić lwy" - godiz. 15; 
„,Waterloo" (BJ ('W1.-«"adiz.) od 
[a~ 14, goclJZ. 18, 18.~; iu. -
,.,Hraib1na z H<Yngkongu" (B) 
('a.n.g.) od lat lł, god.z. 15.30, 
17.30; „iRze:!lllilk" (:f.ranc. od 

,„, Toral" fO'dlr,: lł; lł; tł, li 1------------------------------------------

------

ITOKI - Bajka - „Samochó<!" 
1ooz. H.30; „Ga•ngsterslti 
wałc" (irane.) od lait Je, godiz. 
15.30, 117.45, 20; 21.5. - „Gang­
&teris\ci wa.Le" (fu'anc.) od lat 
18, aoqz. 15.30, J7.ł5, 20. ' 

DYŻURY APTEK 
Zglarska lłO, Nll.l"Ut0W'ICS8 li. 

Piotrkowska 225, r.utomle-cska 
lł8, D11browskiego oo, Obr. 8ta­
lingra(1 u 15, al Ko.§c11147.kJ ł8 

Zł.V, 

Kilińskiego 136a. pl. Pokoju 
3/4, Piotrkowska 95, pl. Koś­
cielny 8, Cieszkowskiego &, Fe· 
lińskiego I. Obr SŁalin&radu 15 

DYŻURY SZPITALI 
Szpital .tm. M. Madurow)cza -

ul. 111. Fornalskiej 37 - O.z1el­
nica Polesie <Yraz z dzlel:nicy 
Sródanieijcie z poiradini K„ ul. 
1-0 Lu.teg•o 7/9. 

Szpital im. H. WoU - ul. 
Lagiewnicka 34/36 - dzlelnbca 
Baluiy 

Szpital im. B. Jordana - ul. 
Przyrocl.n.lcza 7/9 - d.zielnl-ea 
W!<lizew 

I Klinika Poł.-Gln. - ul, M. 
Curie-Sklodowakiej 15 - Cl.z.iel-

MLODA GWARDIA - „Rew;zja n ica Górna 
osobista" (pol.) od la.t 18, II Klinika Poł.-Gln. - ul. 
gooz.. 10, 12. 14, 16, 18, 20; :01.5. Sterlinga 13 - dZ1ielLnica Sr<id-
- program i godz. j.w. mieście - porad.nie K - N.o-

MUZA - Bajka - „Tro.pleiele" wotki 61) i Kopcińskiego 32. 
g•odz. 14.30; „Oszu.kany" (USA) Chirurgia ogó'Lna - S2>Pl-t&l 
od lat 18, godz. 15.311 17.45. 20; Jm. Bar!Lokieg,o (Kopcil\s<kie.go 
21.5. - „Oszu.kany" gO<lz. 22) 
15.30, 17.45, 20 ChLrulrgia urazowa - &p'.tal 

OKA - „Niebieski żołnierz" w AM (że.romskiego ll3) 

~ - IO M.'.14 

PBOGB.AM I 

10.00 Wda.d. 10.05 Dla dizlf\c! 
mJC>dszych Mo eh.ci.wym c2l<>-
wie.ku i ga'<iającym drzewie" -
ałllch. 10.2S Przeb<>je filmowe. 
ll!OO N ledzie1ny konoert tyezeń. 
12.00 Wiad. l~„15 Wc:z,ocaj nagra­
ne - <}z lś na AIIJtenle. 12.4., 
Frasim. w ildowiska obr.zędo>Wego 
„Mai·k". 13.00 Magazy:n Jlterac­
ki „Tq i oWO''. 14.00 Wyścil! 
Pokoju. 14.05 z Teatrem I AT­
m1'.i na S7lla.k<u ZWY'cięstwa . 14.~n 
,;W Je-i:ioranach". 15.00 Wyśc lg 
Pokoju. 15.05 Koncert tyczeń. 
16.00 Wyścig Po·koju, 16.0łl 
W lad. 16.10 Przegląd Wy-
daJ!"Zeń międzyma.rodoWych. 18.~n 
Wyścig Pokoj•U. 17.00 3 X R 
rewia .rOl2il"yw'.kowa. 18.lla Osiąf!. 
ntęcia światawej fonografii. l~.on 
przy muzyce 0 &?Orcie, 19.53 
Dobranoeka. :IO.OO Dziennik. 20 l5 
Meloel·ie trzech polro!eń. 21.3~ 
Zesipól Dz.le'Wllątka - Co mv 
na to. 2:2.Co Rytm, taniee, pio­
senka. 23.00 :rn: w~'ldanle c!Jzien­
nilka. 23 . .JO Qg.6.lnoipols.kie wlad.. 
&pc:l'rt. 2'3.25 Rytm. ta:niec, p10-
aenka. 24.00 W iad. 

PBOGIM.M D 

UO Wiad. 8.3'5 Raid1~roblemy. 
8.50 (,L) Koncert tyiczeń. 9.55 (L} 
„Sil>O'j:nzen.iia 1 ret!eksle" - ma-

m<a!kis!mum mwzyikl. 19.00 Eks­
presem przez świat. 19.05 Mu­
zy!ka pod na,pięC'i,em - fO,rte-
pia.n. 1.9.20 Lektury, le'ktury, 
19.35 Mu.zyczna poczta UKF. 
20.00 · OpoWlieści aiJipejs.k.ie - ga­
węda. 2C.10 WielLkie recitale. 21.05 
Poeta źle wldJ?;ia11.Y - Wł. Wol­
ski. .Zll.215 Płyty nai.sze 1 nas.zyeh 
prrzyJaciól. 21.50 Z nagrań 
Franika Glazera . !2.00 Fakty 
dnla. 22.0>ll Gwiaa:da siedmiu 
Wi·eczorów - zespól KiJng Crim­
son. 212.20 W:i:z,eru:nki ojcz:y'Ste. 
22.35 Od gOSipel do soul. 23.00 Z 
antol>Ogii „;K;ol·umOOw'ie i współ­
cześni". 23.05 Muzy;ka pod na­
pl~ciem - syn-tezawr. 23 .20 P:e­
śni i tańiee elti>b ietański ej An­
~ - gra L l0<nel Rogg, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

1.35 TV !kUJrS rol'Il iozy. 8.10 
!Przypominamy, .r.adz.imy. 8.30 
Nowoczesność w domu i za­
grodzie. 9.00 T-eleranek. 10 . .20 Z 
cyk.lu „Swfait, .kJtóry .nie mi0że 
zagil!ląć". 10.45 Mu.zy bez eta­
tu. 11.15 Piór:kiem 1 węglem. 
11.45 Dzienmillk. 1~.00 w starym 
!kinie. 18.00 P.-.zemiany. 13.80 
Dla d.zieci „Leśr\y sk.I1'Zat udzie­
la. .ra>(i". 14.30 z cy,t<lu: „Sla<da­
m\ Piastów SJĄSkich . 15.00 Z 
Plianeita'I:! urn w Owtymle - te­
aetumtiej. 16.oo SiPfaworoa.nl• & 

W iad. 16.1-0 „:Wszystko o jeddle,1 
p iosenee". 16.30 Ply;ty z różnych 
stron - Francja. 17.00 Studio 
Mllodych. 17.15 Mó:l pro~ram 111a 
antenie. 17.50 z .k&ięgarskiej la­
dY· 18.n5 Ry>\m.l)stopem po kra• 
ju i świ ec ie. 18.30 Situdi.o Mło­
dych. 18.35 Podwiec.zo.rek ka~ 
meralny. 19.05 Muz.y.ka i aJctual­
ności. 19.30 Gwia,z<ly światowych 
estra'<i. 20.()() Dzlen.nik. 20.15 Wi­
zyty pnyjaź.ni. 20.5-0 KronUt.& 
sportowa. 21.00 Miniatury roz-
ryw.kov.-e. 21.15 Naukowcy -
:ro~nik<iom. 2'!.:łO Rytm, u.n~ee; 
p iosenka. 22.00 W iad. :12.°' 
Rylrrn, taniec pi!OSen'ka. 22.25 Co 
slychać w świecie. 22.30 Male 
mon.o~ratie ja7'roWe. 2:3.0-0 II 
wydanie &t.iennika. 23.10 Kore­
sporudeolej'..t. .z z.a.sra·niey. 23 .15 
Rytm, ' taniec, . pi<>St!!ll.ka.. M.00 
WJado.moścL 

PROGRAM D 

l.llO Wla.d.. 8.315 S<tudLo Ml~ 
dyoh. 8.45 Melodie ludowe. 9.00 
E. Grieg: Sui.ta -N diawmym 11tyt 
lu. 9..20 Propozyeje muzy~. 
9.40 Tu Radio MO\Slk<wa. 10.00 
Dzień pov11l!>zedni literatury<. 
10.20 Chór PR. Hl.40 K<>biee& 
ABC. u.oo „Nie tyl!k.o na BU· 
burkę". 11.215 Wią7lanka melOdll.. 
11.30 W!a-0. .IJl .35 Porady ?f&lt­
tY'CZl11e dła kobiet. 11.45 Od. 
Ta1lr do Ba!ltyku. 12.~ (L) K<>­
munilcaty. 12.10 (.Il.) „w ~i. 

(.USA) od lat 16, g<>dz. 12.30, Laryn.golog!a - S·z.p1tal im. 
15, 17.3-0 21l; 21.5. „Wesele" Pirogowa (Wól-czańska 19~) 
(:poi.) od lat H, godiz. 10, 12.30, Okuli.sty'ka - S·z.pital 
15, 17.Z.O .7onschera (Milionowa lł) 

POLESIE - gooz. 14 bajki, Chirurgia i laryngologia dzle-
„Szklana k\IJ,a" (ipo\.) Od tat cięca - J!nstytwt Pediatrii AM 

Dziś~RadłoL-Telelł'izji 
JA, godz. 15, 17, 19; :hl..5. - (Sporna 36/50) . 
„Ostatni wojown•k" (USA) od CMnll'!lla szczekOW<>-twal!'Z><YWa 
lat 16, goct.z. 17, Hl - Szp!•tal im. Barliek.iego (K<>P· 

POPULARNE „Zbr<Xl·niarz, cińskieg.o ~) 
który ukiraictl zbroonię" (IPOl) TokiSykologia - ln&tyt\lt Me-
Od lat 16., god'L. 17, 19; il.S. - diycymy Praey (Tere.sy 8) 
~~~ ~~ 

PRZEDWIOSNIE - „Fantomas Ch>irurg\a ogólna _ SzPl~al 
oonrti:a SCQtlaind Ya;rd" (fr.) im. Jordana (P.rz.Y'rodnicza 1(9) 
od lait 14, god:z. 15.30, 17 .45, Ohi.ru.rgia u.ra,wwa _ szpital 

Plzgf,.j~~· = k':ika _ „Postraeh im Radlińskliego (Drewnowska 
~) 

T<!Uai.su" godz. 14.3(); „Perla Lllll'yngoJ<Jogda _ SlzipitaJ dm. 
w Jwronie" (A) (·t><>l.)' <X1 lat B a.rliickiego (Kopc!ńlS'IUełlo 22) 
14, godz. 15.30, 17.45 W; 21.5. Okulistyka _ S1lpl:tal ~m. 
- „Perla w koronie" gO<lz. .ron.schera (!Milionowa 14) 

p~~~J 1:_4
\;fka _ „Wakacje z Chirurgia ii lacyn·gologia d?:!e-

clęca - S?Jpiita.l Im. KorcZllika 
du.chem" - god-i:. 14; „Wielka (Armii Czerwonej 15) 
włóczęga" (frame.) od lat 11 • Ch iru•rgta sz,ozękowo-twar!owa 
godz. lS, 17.3D, 20; 21.5. _ S•1lpiita.l lJm , BarlickJeg.o CKOIP-
„Wielika włóczęga" - godz. cińlskiego 2.2) 
15, 17.:ro, 2:0 

REKORD - Bajika - „Sroczka Toksy:kolo,g·La - l!MtY1U* M• 
ztooziejka" godz. 10, 11, 12; dy cyny Pra·CY (!Teresy &) 
„Hellln Alekswnd.ra Macedoń- NOONA POMOC LEKARSKA 
sk:eg·o" (A) (ra>dz.) od lat 11, Nocna pomoc leka.rska. Stacji 
giooz. 13, 15, 17; „Zllllierzch Pogotowia Ratunkowego przy 
bogów" (A) (Wił,), od lat lB, ul. Sienkiewicza 137, tel. lł6-CS 
g<>d-i:. U; 21.5. - „Helm Afek- Og-Oln<>łóidzki Tel-e!Oinlc7lnY 
sandra Macedońiskiego" (A) Punkt rn!ormaeY:l.ny d>O'l:yezą.cy 
godz. 10, 12, 14; „zmierz.eh praey placówek. shl·żiby rorowla 
bogów" godz. 16, li telef.on 61:>-J.9, czyn.ny jest w 

1azy:n. 10.20 (L) ;,:WY'Pg.izdana 
muzyka''. 10.40 (Z.) Słuch. Ka­
rola. Ol;>iid.niak.a p.t. „,Malżeńisltie 
Entre-akity". 11.10 (L) Wiernze 
ł-Od.z.kieih poetów. 12.05 Na p<>· 
lud!nle oo Czanwril. 12.30 Wiad. 
u.as Czy :rJnasz t~ .\Oll~i:r 
za.gadka ltteraQka. 13.00 Poranek 
symfoniczny. 14.00 (L) „Program 
z dyv.:ami:kiem". 15.05 Mu.z;irczne 
mlga•Wk:i. 15.3-0 Teatr c!Ja d:z leci 
- ,.,Marit(ll"ie" - cz. llI sl1uch. 
16.15 Z księga'l'\Sk.iej lady, 16 30 
Konoert ChopinOW'Skń. 17.02 (,L) 
Kon-0ert życzeń. 17.30 Mel<Xlie i 
plosenlkl. 18. oo Ond.raszkowe o-
11tat.ki. 18.30 Wia'<i . . 18.15 Fell.e­
t.on kulVU!·a'1!ny. 18.4.5 K.abaren!k 
reklamo.wy. 19.00 Teatr PR: 
„Po.rtret dolc\.ora Mikolaja" 
słueh. 20.1'0 Utwory J. s. Bacha 
~a o.rur. Symf. NBC. Sl.00 Blll­
tycka w.acilita . 21.15 cz. II Arle 
o,perowe. ~.30 Siedem dmi w 
.lcraj.u i na świecie. auo (t.) 
Wiad. llPOI't· :a2.~ (L) GWlaZ!ly 
llWi~W)'Ch •tra4. 12.30 K'roki 
we mg!le - ~żaiba" - nowela. 
33.00 z twórozoścl mllliitzrz.ów ba• 
.l:'Ooku. 13.30 Wlla4. 

trasy XXW Wyścig.u P>o.koju. 
17.1() „Rabunek rzJ.ota" - tilm 
:fab. 18.()() Kryteria. 18.15 Tele­
Echo. 19.20 Dobra!Il.OC. 19.30 
Dziennik. 20.15 „El'.ilbieta, królo­
wa Anglii". 211.46 PKIB' (W). 21.&5 
„!)()bry wieczór - tu Lódź''. 
Wytkonawcy: I. Ja.r<X!ka, S. Ko­
:zlow&k'a, H. Kunicka, I. Slo­
czyń.ska, A. Dy&a.k, J. Br.as.z.ka, 
T. Ross, mOOelki 11TeJ:idn°eny1

•, 

:zespól ,.,Partita", z.esipól .,Pro­
C<>ntra" gru.pa baletowa Soleil, 
zesp-Ol · baletowy Teatru W1el­
iki~o w Lod>Zi. 22.liG M<14iru.yn 
&;porto/Wy. 

44.55 „Sport i izabawa". 15.55 
„z wizytą u - Me1p.omeny". 16.3-5 
Turniej czy>telniczy. 17.3; Srena 
?fOZy: ,,Krystyna i Erlend" wg 
I tamil p<JWłieśoi ,„K.rymyna , cór 
ka LawraiMa". 19.ZO Dobranoc. 
19.30 Dzienniik. .Z0.15 Dtwięk li 
li.n.ta. 211.05 „iPod.róże pan.a Gi111t­
to<n" nowela . :u.20 Wieczór bee 
CWi8i7JdY. lll..55 „Spooób na ilt'o-­
biety" iWm ta'b. 

ROMA - Bajka - „Zasadzka" god,z. Od 7 do 11, oprócz :nJe-
gooz. 10, 11, 12, 13; „zwari<>- A~• 1 1 ... .•• i«.• „attwa • at6om" 
wany weekend" (!ran.c.) od ....,.,e "Wl"'.. ~UCh. 12.30 Między ,,.Bobino" a 

PBOG.&A.nl I 

lat Jl, godz. 14. 16; „ POOll!Zg" SWJĄTECZNA „0.lirnlpią". 13.00 Tydtz.ień .ris 10.0tl Wia~I. 10.08 Pora.nek 
(poi.) oo lat 16, g,odz. 18, 20; POMOC LEKABSKA U!KF. 13.15 Pr.zeooje z .no- & opere!Jk:ą. 10.40 A.kiualnoścl 
2t.5. ,.zwa.riowany wee- Zg!Ol>Zenla telefon.>czne Aa w!- wYch płyt. 14.00 Ękspresem kulltu.ralne. 1-0.% MJigawki fest t-
kend" lfOd-z. 10. 12. 14, 16; 2.y,ty d.om<J1we prz~')mowane g!\ pm.et. łwill'\. 14.05 Pe<rysk<:>p. lł.30 walowe. u.oo „Gó1"nik" - ek.s-
„P.ośl\:z.g" g.odiz. li, 20 w gooz. in-u. W\Zyty amlm- Muzyka })Od na,plęc\em p.res m=ym.ny. n.is Retleksy. 

SOJUSZ - Bajka - „Zatopiona iatory')ne i d<*1owe ulatWlane ekrzm>ce. 14.e Za kierownic!\. 11.H K.an.ce\'\ prt.e<l. hejn.alem. 
:firegata" gooz. 13; ,.Przyl!ody są w gooz. ll>-17, w nutfa)u- 15.10 Muay'ka Pod n.111Piec1em - U .Il:! z k.ralU 1 rz.e świata. 12.20 
misia Yogi" (A) (USA), od jącyeh poradniach: 1>rąibAl:a. 16.30 Ztn.a1<llllllL z ency. Grają $1.ą&kie or'k. <l.ęte. 12.30 
lat 7, ll'0(1z. 14. 15.4~ . 17 ~o; SRóDMJ.ESCIE - ul. PJ.Mr- .k!Lopeddt - rey. 15.50 ZW1e.t'ze- Ko.n.cert. U.50 K'WadralllS d ·la 
„PQIWll'ót z trontll" (.A) (Tad:z.) kowska 11)2, tel. 271-80. nla prcentera. 14.11 „Co nam boosa-m.ovy. 13.05 Wle.ś t.ańezy 
od lat 14, g.od%. 19.15; 2.1.5. - SALUTY - ul. z. Paeanow- ro.staro s tylib wad". 16.35 Fr. 1 $pl&'W&. 13.15 P<M'adn.ik roLn i-
„Przyg<>dy miSia Yogi" godz. skie1 4 tel. MJ.-818, T:'aktoro- Oouperiln - 14 koneert z cyklu ka. 13.35 PrzeOOje na :!Jnetru-
17.15; „H011o.r samuraja" (B) wa 81, tel. 638·31. „.Les GO'ultes reu.n!a". 18.~ Pio- menty. 14.00 Alel"t d.Ja b!«itery. 
(ja.p.). od lat 18. gooz. 19 GORNA - uJ. Leciiniez& itł. •enkl .z. ,,JW'1'06kie«o buta". 17.61 14.05 Klasycy m'\llZy'kJ. ro-u:yw-

SWIT - Bajka - „Bl~ltny ka- tel. 44<Hl2. „Lwy ma1ą apetyt" - odc. pow. kowed. H.:ro Sport to z-Orowie. 
ozorek" god.Z. 10.. lll., 12, 13; POLESIE ul. 1 Ma~a U, 17.15 Mój magnetofon. 17.40 14.33 K01!11U pioserrki:. l~.oo Wiad. 
„Tora ! 'I'<>ra ! Tora I" (USA- tel. ~5-&'l. „Aura" - slueh. 18.2<1 Muzyka 15.05 Temaity miuzyez:ne w!elki~h 
-ja.p ). od lat 14, l!odz. 14, WliDZ·EW Id. S.Zpitailna I, pod napięciem - moog. 18.~ filmów. 15.30 L!sty z Polskl. 
16.15, 19.30; 21.5 ...... i.Tora! To_ tel. m~. Mi11il-:max, CLYli minimum słów, 1'5.35 Estrada P.nzyjatn!.. 16.00 

~~~,~~,,~ ~~''''~'~~~'-~"&.'~'~~"'~~~'~"~ 

Tłum. MIECZYSłA W DERBIEN 

S'NtESZCft:NUI 

Do prywatnego detektywa R. B. Ben.sona pniytlyła b.,... 
dzo elegancka klientka., która pr:.i;edstawdla aię jako Ja.nice 
Eblnger. Mąt Jej byl właścJclelem caleJ sieel d<mló'I!' towa­
r<ra>ych, Gospodarz zdziwił się: czego tona tego potentaca 
finamowego potrzebuje . Od detektywa-Murzyna? A włamie 
Murzynem był Benson, który wiedział dobrze, k w A.me­
ryce biali nie szuk&JĄ kontaktów z ezamymt. 

e • • 
Ptzycho&ę do plllila wraśrue lalko klientka - po­

w:ledziała. - A~e to nie ja. mam nieprzyjemności•, Oba­
wiam się, że ma je mój mąd:. 

• • • 
A więc zu1pełnie nowa historia. AmOlld Eblnier, tio­

gaty, potężny szl!'f nie wiem i,!Ju tam seteik praeowuiik6w, 
maraonek obecnej tuta1j pani, ma. niepra:yjemności, a 
jego i.ona przychodizi oo ma•łe~ prywatne-go detekty­
wa zupeł11lie tak, jakby on sam nie umiał załatwi~ 
swO'ich &robnych spraw. 

- Zadziwia. mnie to - od&z:wałem &!ę spo.lrojnym to­
nem. - Pan EbilllgM jest czlowielkiem ogólnie znanym. 
dysponującym ogromnymi moruwośclami i nit roz:u­
miem„„ 

- &o=ie pan, Be.llS(>n - pm:eirwti& ml. - Che!•· 
ła'bym tyLko, aby jedno było międ2.y n.a.mi jasne: bez 
względu na to, jakli będzie wylil.!k naszej ro.zmowy, 
musi o•na J?O'Z(>Sttt w aibso'htitnej t,a,jemnicy. Jelt to 
sprawa życia lub śmierci. 
Powiedziała. to tonem ~nym peitow, ale pn~•m. 

że talk.ie okireślenia słyszałem już wi~l• ruy w podob­
nych okoli<lZIIlOściaich. 

- Ptron:ę pani - odpOlwi«t;iałem s 1odnołeł- - 9' 
czterech lat prowadzę swój lM«:ea w 8(priinfvlUe, a 
pt%edtem ~ trzy la.ta pracowtitm w polie~ flllldel· 

f~ej. Pozw.oli sobie IPW powiedz!~ !e pr~rudę 
łY'l•ko dzięki temu, i.ź ta.jE.'lJllJl;ice moich kłient6w ~ raw­
n.ież mO'imi tajemnicami. 

- WieI1Zę Jłani\l. GdY'bym nie była o tym przekona­
na, nie wid.zialiby mnie pan w swoim gabilllecle. Jed­
n.a.k sprawa j&S·t tak WWUdl&, ie to z.astrzeżenie Wt• 
dało mi się konieczne. 

- Da.ję pa.ni moje Iłowo, te 11MZy81lko, co będzie po. 
wiedizia.ne w tym pokoju, aie wy}cfaie po.ze jego pro.gi. 

W duch:u dodałem, aby U9J>Okoić własne sumiemiie: 
,.m.i.e wyjdzlie z poką:ju Luizy", 

- A więe - zaczęła J111I1iee Ebiin:ger - jak pan wie, 
m6j mąt, kitóry zajmuje po'W'ażne s.tanow.isko w go­
ltp()darce i handilu tego miutą, RQ&tain.O!Wlł lfatn.dydowd 
na sta'll..()w.fo~ko mera. 

- Wiem o tym. 
- Muszę się pa1nu przyma~ t.e ta j)eo:wpekt,.w1. wca-

le mi 9ię nie uśmiecha . Rozumie pa•n, mój mąt jest 
czł..rywiekiem boga.tym, :Ar&OOtyicz.nle posiada WISZy~t.li:o, 
czego . pra.gnie. Ale nigdy nie moiJna o&ąigllląć takiej po­
zycji, nie ro'biiac sobie w>I"ogów z pew;nych li\l~i. A wie 
pan, co poonlllaża szeregi wrogbw? 

- Na·buralnie! PoHtyika - O<l,pow1edlrlałem. 
- Ma .pan rację. Dlatego Właśnie ?ljawiłam llłę • pt• 

ina. Od kilku dni niepolkoję się o Amolda. 
- Dloaczego? - spytałem z niewimlllą rnin-..: 
WlZl!'IUszyła rainidonaml. 
- Sprawia w~ażenie cUo!w1.eka S't.a.le r..a~bo-

wa.n.ego, je.lk: kłoł, ktto ma. p<JWaine n1eprzy}emno~. 
- Czy pa111! pyitała go, o co chodzi? 

- Oczywiście! Prreciet j891tem jego !oną! Afe <m wy-
kręcał 9ię od odipoiwli.edzi. Wi,em, że jego ldopo<ty nie 
mają żadnego zwiąlliku z !'Il.ter-esami. Te ldll dosko111ale. 

· Wydaje mi się, ż-e źir6dlo zmal'twień k ·ryje się za ambi­
cjami poili.tyicz111)'111li. Pozwo-liłam s<llbie nawet pr.zeitrzą­
snąć jego biurko, na.turaln~e podczas jego nieobecności. 

Powiedz·lalia to bez zmrużen,la oka. N!my ananas'i.k! 
Grzebie się w spraJW>ach swego pa·n& ł 'Wlładcy, bada je 
d-01kłaooie, z całą pnzełilegiło.ścią I uwaea, ł..e d()lbr~ 
!"Obi! 

- I eo pani znailaz.ła T - 111yitałen.. 
- List z pogrófiltaml, 
Gwii7.>dnąlem cicho. 
- No, not List s ~ llkle«'O'W'8illy ·do obywa­

tel& talk wiele zitacząicego w mii~e, Jiak Arnold Ebin­
,.r? Nałety na.tychmlalł D!Wladomł6 J)9111eję! Myślę, te 
pa.at~ to jui milb!t&. 
~ .woj~ p1.m-. ,.__ ~ 
- Nie - od!pOIWl!edział1. po proStu. 

- Alt dilameCOi 

1Mw1ej" .rep. d:bW. U.Jl! (l.f' 
„5 m.inUJt o S/P().reie". 12.30 (I.i) 
Romanse cy>gańakie. 12.SO (l; 
„Pi110blemy ISIZ!k<>ly 1 domu". 
13.00 Obcy w mieście. 13.JO He• 
lena Majdam.leic - weroraj l 
dziś. 13.30 Wia'<i. 13.35 „Koni.eo 
śWiata szwoleżierÓ'v.'" - fragm. 
14.00 Więcej, lepiej, ta:n!ej. 14.11 
Aud. „Lu<tzie wśród .których 
żyjemy", 14.35 W. A. M<>iz.art -
Symfonia C-du.r. 15.00 zaw.ue 
o 15.0-0 - pro.gra.ro dla ooiew­
cząt i cMqpców. 15.40 Tańce 
świata. 16.00 Alfa i Omega. 16.111 
Z. Janukowicz śp iewa pieśni 
k<>mr>0<zyt>orów poJ.skich. 16.łil 
(•L) Aktua1ności lódzkie. 17.DO 
(L) ZaJ>OOTlllliaine melooie. 17.25 
(L) Repcmtaż. 17.40 (Z..) Zd:z. 
Roszkowska ~a kon<ierit wlO&ld 
J. s. Bacha. 18.00 (il'..) Rep. pt. 
„N aślado Wlll.ictwo po.żąidane". 
18.20 Tenmina.rz mu:zycz:ny. 18.30 
Echa dnia. 18.~ Sprawy co­
d.z;lenne. Hl.OO Stud·i<> Mk>dych. 
19.15 Lek!cja j~z. ros. 19.30 Kon­
cert ayimfl(}.nJ.C2lJly. 10.Qe ,,Tam 
i wówczas" - wiersze. JO.li D . 
<: . koncertu. 20.4/ł MurLyka ll'<l>2o­
rywkowa. ~.30 Z .kiraju 1 z.e 
~wiata. %1.łS WLad. sport. łl.&O 
Teatr PR: „Pomarańczówka" -
sJu-0h. 2.2.~0 Aud. „Op.era w 
pnz:eJvooju" „Rferuzi" - .R. Wa­
gner.a. 23.3(} Wi~d. 

PROGRAM m 
11.()S Z 1<;ralu I. iz.e łwia~a. 

12.20 „Ludzce n ie mówią praw­
dy" - śp '.ewają Novi Singers. 
1:1.23 za kteroWl!licą. 13.00 Na 
lfdańsklej antenie. 1-5.00 Eks­
presem piizez świat. 15.10 z 
prywatnej płytoteki. lS.3-0 N+T, 
czyll nowoczesność i techn ika. 
15.% Cyigańskie p i eśni. 16.00 
Sp:>tkanie :z solistą - Alina 
Bolechow&ka. 16.30 Pieśn iarze z 
Santiago. 16. 45 Nasz roJc 73. 
17.00 Eks,presem przez świat. 
17.0ó ,,Lwy mają ap~yt" -
ode. pow. 17.15 Mój magneto-
ron. 17.40 Fotoplastikon. 18.00 
W!>z;vstko na organach. Il!.30 
Polityka d•la wsz.)'ISitki·ch. 18.45 
Spiewają tradyejOillallści. 19.00 
Ekspre15em przez świa~. a.o.; 
„Pani Wale·\>\'lSka" - ode. pow. 
19.45 Mu.zyc.zna poczta UKF. 
20.~0 Czas teraźn i ejszy i p,rze­
szly. 20.15 W podwójnej roli -
T. and T. 20.35 B lues wczoraj 
1 dzl.4. 31.0'0 Nie czytaliśc ie -
to posłuchajcie. 2'1.20 Gdz.ie jest 
przebój? 21.45 S. P.z-0>kotlew -
„K.l)pciuszek". 22.00 Fakty dnda. 
32.04! Gw~a12da siedmiu. wieezo­
rów Marie La.foret. 2'2.15 
Tnzy .kwadranse ja;zzu. 23.00 z 
antoJ.ogU „Kolumbowie i ws.1161~ 
cześni". 

TELEWIZJA 

PROGRIAM I 

12.łll TV Techni•kum R.ollllloz~. 
15.20 PoliteOh.>ni'ka TV. 16.40 
Zwiel"zynie·c. 17.30 Eeho ~d·i<>­
nu. 17.55 LódZlkie wiadomości 
dn ia . 16.10 Pr<>igrarn publicysty­
~zny, 18.46 Eureka. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dzlerunik. 20.15 Teatr 
TV Władysław Reym<J1nt „,Zie­
mia obiecana". WY'konawcy; z. 
Jó.ze.f>owiicz, R. Demoiń.sik:i, B. 
Soch!naeilci, z. Ma1aws.kl., A. 
Hel:1der, S. Ml!S lure.wdcz, J. Ję,­

dlry:ka, A. ZOmer. W. Chwial. 
lroW'&ka, F . żukowski. .7. Klo­
si.ńs<kl, C. K!L!miczaik, J. Sz.puna,i·1 

B . N01Wak. 21.4!5 „Kul1urhuset" 
- czyl'! w S.7Jl.okholanle o .ku.1-
turzie. 22 .15 nzien.nllt. 32.30 Wia­
domości ł!J>Ql'.toW 22.SD „Gira 
Hagaw". 23.25 Po!.itechni.ka TV. 

W PL A T Y GOTOWKOWB 
PRZYJMUJE SEKRETARIAT 
„DZIENNIKA" (PIOTRKOW• 

lat 18, gooz. 19.30 :..----------------------'"!"--,.11 

SKA 981 LEWA OFICYNA, Ul 
PIĘTRO 4WlNDA CZYNNA), 
CODZIENNIE W GODZ, 10-11. 
WPLACAJĄCY OTRZYMU.IB 
POKWITOWANO: ORAZ PA• 
MIĄTKOWĄ PLAKIET.l'JS, 
NAZWISKO Lt1B NAZWJS IN• 
STYTUCJI PUBLIKUJEMll W 
GAZECIB. . 

ł DZIENN~ ŁODZK,I u.r !19 !!6110ł , 
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·U W A G A, M I E S Z K A "' C V t O D Z I 
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pletem nowych elemen-

• SZYBKO 
• TANIO 

• DOBRZE 
wykonujq zakłady fotograficzńe 

Spółdzielni Pracy 

,,STUDIUM'' 
w Łodzi przy: 

pl. Wolności 11 ul. Spornej 72 
- ul. Piotrkowskiej 28, ul. Zaolziańskiej 49 

33, 229 ul. Tybury 1 
ul. Tuwima 1 ul. Kasprzaka 27 
ul. Nowotki 96 ul. Armii 

- ul. Północnej 1 /3 Czerwonej 78 
ul. Zachodniej 67 ul. Dąbrowskiego 91. 
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WISNIOWA Góra - d-Wa KUPIĘ działki: okofo 2 
place pod hodowlę o ha, najchętniej w Lodzi. 
pow, 1.2-00 I 800 m kw. Tel. 476·95. 7H7-g 

S<pnzedam. Oferty 

SPRZEDAM ogród Q.5 ha. 

. ,7193" Prasa, Pl<>trkow- DZIALKĘ z.ag<>spodar0 • 
ska 96. waną w Kolumnie sprze­

dam. Lódź, tel. 3541-7~. 
Skalna ł1 m. 11 po 17. DZIALKĘ 2,5 lWI., sad 

Pr<>boszezewice - sp!'ze- DOMEK campingowy, 
DOMEK Jedlnoro<lzinny dam. Wiadomość: Zgiera. murowany nad jeziorem 
d<> 150.000 kuplę. Miesz· Matejki 11. 7204.g kol<> nawy - S·przedam 
kanie na zamianę - 2 lub wy.najmę. Tel. 838-88·. 
pokoje z kuchnią w blo- DZIALKĘ bu-d-owlan.ą w godz. 11-13. 7515-g 
kach. Oferty .. 7084" Pra- pobliżu Lagiewni"kiej 
sa, Plotrkowska 95. sptzedam, Wiadomość: NOWY dom. 5-izb<>wy 

S!iwowa 216. 1290-g (c.o), ogród, budynek 
DOMEK je&n.orodzinny z -- gospoda.rczy w Lodzi ul. 
ogr<>dem sprzedam. WJ.a- Pól. dom.u - S pokoje. Przednia 16 - spr.z.e.iam 
domość: Lódź, Ooobliw.a kuchnia, ogród 1000 m Ma.ria Wojna. 7514.-g 
U 1196-g kw. sprzedam. 'I'el. 409-46. 

.PODZIĘKOWANIE 

Panom Profesorom Doktorom Andrzejowi 
Allchnlewiczowt t Włodzimierzow1 Musiało· 

' 1'1, Koleżankom i Kolegom Lekarzom ze 
upltali Im. Sterllnga I Pirogowa, Kole­
łankom I Kolegom. z pracy I organizacji 
apoleeznyeb, PnyjaclOłom, Znajomym l 
wsżyatklm, którzy w ciężkich I bole•nych 
dla nat dniach okazali nam tak wiele do­
wodów setca i współczucia oraz wzięli 
udział w ostatnim pożegnaniu naszego 

-·· 

S. t P. 

MĘŻA i OJCA 
składamy 1erdeezne 11odzlękowanla 

ALINA KOMOROWSKA z SYNAMI 

Dnia 18 mala 1913 r, zmarł opatrzony •w. 
1akramentaml, przefywszy l&ł 7G 

9. f P. 

STAN'ISŁAW SLIWl"'SKl 

PLAC 500 m z prawem 
zabu-dowy, letniskowy 
domek - okol iice War­
szawskiej - sprzedam. 
Oferty „7492" Pras_;1 
Piotrkowska 96. 

DOMEK jednor<>c:Lzinny, 
podpiwniczony z wygo­
dami I garaż.em w L<l­
dzi Basenowa 28 sp.rze­
dam. Wiadomość W .da-
wa tel. 64. 1S03-g 

DOMEK w Warszawie. 
zamienię na d<>mek w 
Lodzi lub sprzedam. O­
ferty ,. 7614" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

PILNIE sprzedam - .,Be­
ryla-102". Tel. 4.2.9-52. 

tów kar<>Serii - aprze• 
da pierwszy wlaściciel. 
Tel. 495-11, po g<>dz, 20. 

SZYBY d<> samóch<>dóW 
zagranicznych, panora:mi­
czne1 drobnoro7..prysk<T,ve 
poleca _,Secumit", War­
szawa-Rembertów. Suf­
lerska 6, tel. 10-9~-12. 

„SYRENĘ" wylosowaną 
sprwdam. Odbióc w Mo­
t-O:ibycie. Pl<>n<YWa Ha 
(Kochanówek). 7385-11 

NOWĄ „Syirenę" !ub 
.. Skodę" - kupię. Ofer­
ty „7414" P.rasa, Piotrko­
wska 96. 

OKAZYJNIE sprzedam 
,Syrenę-101 ". 'I'el. 476-!>l. 

SAMOCHÓD p.o wypadku 
kupię. Tel. 842-60, po 
18. 6979-g 

„SYRENI:) lfr5" - :nową 
- kupię. Tel. 219-19. 

„SYRENJl: 104" (1971) 
sprze-Oam. Lódf. Celna 1. 

„FIATA 1Z5p-13U0". prze­
bieg 50 tys. km - spr~e-
dam . Tel. 665-·93, godz. 
17-19, tel. 576-63, gOd.z. 
8-15. 7475-11 

"MZ-ETS-Sport" 
sprzedam. Pi<>trkowska 
43. Fot<>. 7439-g 

„MOSKWICZA-408" rok 
1969. sprzedam. Wiado• 
mość-: te-I. 236-04 wiec~<>­
rem. 7H2-.g 

„SYRENĘ 105" - sprze­
dam. Odbiór - Mot-Ozbyt . 
Chrzanowscy, Nowy 
Glinnik. blok 7{25 (97-21») 
Tomaszów Mazowiecki. 

„MOSKWICZA 4-08" sprze­
dam lub zamienię na 
.. 412". Brzozowa 17 m. 
44. 7574-g 

KAROSEIUĘ .,Skody 
100-S" (1972) po wypad-
ku - sprzedam, Tel. 
433-03. 762~-g 

„SYRENĘ 104" - sprze­
dam. Sierak<>w&kiego 52 
m. 57 (blo.ki) 7715-g 

M-ł &póMzielcze w ·'I'Y­
chach. uimlenię na rów­
norzędne lub mniejsze w 
Lodzi lub ok<>licy. Of.er­
ty „7120" Prasa, Piotrko­
wska 96. 

POKÓJ W1asnośclowy lub 
kawa.lerkę kupię. 2'51-98. 

3 POKOJE, kuchnia, 
k<>mfortowe 136 m, cen­
tru.ro. zam'enię na po­
dobne o mniejszym me­
trażu. Tel. 267-00, po 
go-dz. 16. 7344-g 

ZAMIENIĘ M-3 - Socha­
czew k/Warszawy 111a 
Lódi. Tel. 461-23. 

1\1-2 bloki kwaterunkowe. 

Od2naką „zasłużonego Działacza Kultury" ł Honorową 
Odznaką m, Lodzi, sekretarz P-rezy<lium RN m. Lodzi MA· 
RIA JEŻEWSKA udekorowała wczoraj twórców, działa-czy 
i propagatorów kultury. 

Milo nam, że w gronie wyróżnionych znalazł się RED. 
MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI, nasz redakcyjny kolega . 
nesto.r d2iennikarstwa łódzkiego, od lat zajmujący się na 
lamach gazety problemami tea-r.ru i plastyki, 

A oto lista odznaczonych: H. Urbański, W. Zatorski, I. 
Odznakę zasłużonego Działa- Zawadzki, St. Zerek. 
C'.ta Kultury otrzymali: M. Ba- Odznaką H<>norową m. Lo-
jak, B, Baranowska, z. Bed- dzi udekorowani zostali: H. 
narowicz, J, Bliźniewski, J, Bllźnie'Yska, J. Borchon, J, 
Borzęeka, T. Czaplińsll:i, J. Du- Broda, . D. Chybowicz, Z. Ja­
nin-iłorkawicz, R. Dynarzew- iiln8;" E. Kowalski, ~. Król, 
ski, Z. Faliński, M. Gwizdka, A. Pellowski, H. Poulain, R. 
M. lndelak, M •. Jaeschke, M. Rotkiewicz, D. Sienkiewicz, J. 
Jagoszewsj{,i, z Jóźwiak, H. Siennicka, T. Szmidt. W imie-
Ju.rga, M. Kacperczyk, A. Kan- niu odznacz=ych za wyróżnie­
wiszer, K. Kaźmierczak, T. nia podziękował doc. Alfons 
Kiesewetter, A. Klinowski, M. Pellowski. 
Kucner, K. Kwiatkowski, A. Po de,koracji odznaczonych 
Lewek, A. May, •D. Nawrocka, podejmował lampką wina z-ca 
M. Pachniewicz, A. Panase- przew<>dniczącego Prezydium 
wlcz, z. Sik·orski, St. Skó.ra, RN m. Lodzi - J. Morawiec. 
J, Szmidt, s. szyndel, s. T1lk, · (rg) 

Jubileusz ,,Zd~owia" 
Ta popularna. w Lodzi Spółdzielnia Pracy Lekarzy ob­

chodl<i w tych dniach swój jubileusz 20~1ecia istnienia. Gdy 
zaczynano pracę, skupiło się w „ZdI'owi-u" około 30 leka­
rzy, Dziś Jest tu już ponad 300 dużej klasy specjalistów 
reprezentujących wszystkie wlaściwie dziedziny Wiedzy me­
dycznej. Rocznie przM ich ręce przewija. się ponad 120 tys. 
pacjentów. Li.czby ie mówią same za siebie. 

W niedługim czasie spól1lzlel· 
nia uzyska jedńak zupełnie 
nowe możliwości dzia1ania, W 
chwili obecnej przygotowywana 
jest dokumentacja, a w r. 1976 
uruchomiony zostanie przy pl. 
Reymonta nowy budynek spół­
dzielni. Na. przestrzeni po­
nad 3 tys. m kw. :r.najd2ie 
się tam 80 gabinetów spe­
cjalistycznych, nie licząc pra­
cownł i gabinetów za.biego­
wych. Znajdzie 5Ję tam także 
miejsee dla dzled2in zupelnie 
nowych, j'ak np. wo.dolecznic· 
two czy gimnastyka rekreacyj­
na. 

Wal'to zwróci~ uwagę, te la· 
boratoria Spółdzielni „Zdro­
v..ie", oprócz tySilęcy anali:t wy­
konywamych dla pacjentów od 
niedawna prowadzą także dzia­
łalność w;lugowĄ na rzecz za-

kładów P'racy. M. tn. wykonuje 
się tu badania poWietrza atmo­
sferycznego, analizy wody, 
ścieków tatk pod względem 
chemic=ym jak ! bakteriolo­
gicznym, Przeprowadza się a­
nalizę powietrza w pomieszcze­
niach produkcyj,nych itp. W 
najbliższych dniach oczekd·wa-
ne jest nadejście zakupionej 
juz aparatury do pomiarów na­
tężenia. hałasu, co otwiera dal­
sze możliwości cU;iałalności u­
sługowej. 

Nowocześnie wyposarone 
nareszcie wlaściWie zl<>'kalizo­
wane gabinety spółdzielni bę­
dą w następnym dwudzies•tole­
ciu znakomitym pomocnikiem 
społecznej służby zdrowia w 
zapewnieniu właściwej opieki 
leczniczell mieszkań_oom Lodzi. 

(er) 

~o dxfeń nieei3 
NlED7lIELA: 

A. Na Starym Rynku oo gooiz: 
10-18 irniprezy plenerowe z oka 
zji Dni Oświaty, Kisiążkl i Pra­
sy: wystawa świą~ków, rzeźby 
hiistorycr.nej, prac plastycznych 
sllUden.tów PWS.SP ora.: im.pre­
.za estra<iowa. 

A. W Pa<rku Zródliska. o gOO'z; 
17 konce.rt amator<>kioh zespo­
łów artys•tycznych. 

A. W Klubie O.RiMO ~uil. Ba­
zair<>wa 6) o godz. 16.3-0 S!)·Otik:a­
nie praeowntKaw kultury z oka­
zji Dnia DZl'ałacza Ku-ltu;ry. W 
części artystycznej wystąpią: H. 
Slka.rża·n,ka i M. Radzik. 

A. W Muzeum Arch. 1 E!m. 
(Pl. Wolności 14) o godz. 12 
zosta1ną wyświeNone fi.1my 
„Ntk:o - gruziński malarz sa­
m1ouk", ,,Dzieło rąk lud.zlk!iieh", 
„RumuńJsiki redyik", „Sl<>Waokie 
budown1ctmo drewniane". WSltęp 
wolny. 

A. SDK LZSP „LUtruia" Ul• 
prasza na imprezę plenerową W 
Parku .ilm. Ponia.tOV\'Skiego o 
godz. 17.30 pod hasłem ,.Spól­

dz.ieJ.cy swemu m i.a.stu". Wysta­
pią ze&poly artysitycz:ne SDK, 
airtyścl scen lódzA<lch oraz od­
bęc:Lzie się rewia mody spó1-
dzi€1lni pracy dziewiarskiej „Re· 
n-0tma". 

... w DDK L6dź-P<>lesd1! ('ltl, 
Wapienna 15) o godz. 18 fabu­
larny fiJ.m pt, „Pali s.ię moja 
panno". Ws.tęp wolny. 

PONIEDZIALEJK: 
A. W Klubie MPó.K (uft. Na­

ru towi·cza 8/1())) o god.z. 18 w:e­
czór au>torski W. Karczews•ki-e:J 
pt.: „Droga do glęb<Jlkiich źró­
deł". Sławo wS'!ęp.ne dr SI. Cie-­
ś!iilmwski, :recy>taqje M. Bargie· 
l<>Ws'ki. 

4 „Nowe zasady aano.rtyct;a­
oji" odczyt dr z. Fedatka z Mi­
nisterntwa Finansów o god:z. 17 
w Jokalu ZIO Wojewódi.:kie•go 
StOIWar.zy:sizenia Księgowych w 
Lodzi (ul, Piotmk1owska 53). 

A. DDK Lódź-P.otesie (uJ. Wa­
pienna 15) .zaprasza o godz. 17 
na fiJm pt. „Kallet.}"1oskop", a o 
go•dz. 19.30 na redtall Wieńczy­
sława GlińS!kiego. Na fiJm 
ws•tęp wol:ny, a na recitaJ. - I 
złot;"Ch. 
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GOSPOSIA d<>ctlodząca. 
Warunki bard>zo d<>bre. 
Przemygłowa 21! m. 38. 

PARKIET mahoń, jesion, 
dąb wykonuje wytwór-
n'a Z. Jasińskl, Galkó-

OBUWIEt Wymiana ob- 3 ROBOTNIKÓW d<> prac tadunkowych oraz PRA• 

~~~~;'ab~~ie l!low:~só~: COWNIKA d<> obslugi wózka podnośnikowego 
Podwyżs-zanie sp<>dów. zatrudni natychmiast Lódzkie Wydawnictwo Pra· 
643--86 MickJe'Wic.za 21. so.we Lódź, ul. Piotrkowska 96. Zgloszenia przyj­
Wról>!ewsk.i. 7036-g muje dzial kadr, IV piętro, pokój 401, w god.Z. 

wek k/Lodzi, tel. 23. 
FOLI~ zlqtą poleca .za­

CZElRWONIEC Konstam- klad tworzyw sztuc-z:­
ty - ginekolog. Tuwi- n;och IGonstantynów ul. 
ma 20. 532z..g 22_ LLpca 45, Lódt, tel. 

32a..J5. 7373-g 
ZAGRANICZNY, 8-lkoo- ---------­
ny, ··silnik zaburtowy do ZAKLAD ku.9nierskt (u­
lódld, sprzedam - tabry- ustUJgi e~po!1t<>we) od­
cznle nowy. Lódź, ul, ~tjl.p\ę. Oferty „7107" :Pl'a-
Chryza.n.tem 1 m. 44. sa, Pi-otrko-Niska ·96. · 
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9-14. U56-kb 

'Msza ta1o1>na oc1praw\ona blldz\e 21. V. 
1'13 r. o godz, lC.30 w kapUcy na cmen­
tarzu św. Franciszka, przy ul. Rzgowsklet, 
po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok. 
zawlada111iają pogrążeni w głębokim 
1mutku 

ZONA, SYN, SYNOWA, WNUCZEK 
i POZOSTALA RODZINA 

OVERLOCK 3-nitkowy 
„Singer" sprzedam. Ko­
lu.m na, Toruńska 21a, po 
god-z. U 7269-g 

TELEWIZOR kolo.rowy. 
słuchawki mono-stereo 

Lu.tomierska przy Wr<>- • 
clawskiej zamienię na 
w i ększe. Oferty ,.7~81" 
Prasa PLotnkowska 96. 

OPERATORÓW koparek Jedn<>naczyniowych oraz 
sprężarki - z uprawnieniami i prawem jazdy, 
SLUSARZY 1 SPAWACZY, BETONIARZY, PO„ 
MOCNIKÓW monterów i instalacji telefonicz­
nych i sieci kablowych oraz ROBOTNIKóW nie· 
wykwalifi.kowanycl1 do pracy na terenie m. Lo­
dzi 1 wojewód:z.twa' lódzltiego zatrudni Lódzkle 
PrzedsiębiÓrstwo Robót Telekomunikacyjnych w 
Lodzi, ul. Wólczańska 10, Warunki pracy ! płacy 
z kandydatami z terenu Lodzi do omówienia w 
dziale kadr, Lódt, ul. Wólczańska 10 pokój nr 1 
w godz. 9-13. ł324-lc 

Dnia 19 maja 1973 r. zmarł, przeżywszy 
łat 72 

S, f P. 

FELIKS KAŻMIERCZA1K 
Pogrzeb odbęilzle się llnla !1 maja br., 

f1 Codz. 15 z k&pllcy cmentarza rzym.-ka.t. 
na Dolach, o czym powiada.miajll pogrą­
żeni w clębokim talu 

ZONA, C:ORKA z l\IĘZEM 
1 POZOSTAl.A RODZINA 

- a - •w W dniu 17. V. 1913 r. :rm.arl nasz naj­
llkochadszy Mąż, Ojciec l D:iiadek 

S. t P. 

JOZEF SO·B·OLEWSKI 
dlugoletnJ pr.acownlk PSS, 

l'1>1rzeb f>dbędzle się dnJa 21, v. br. o 
gf>dz. 1ł z kaplicy cmentarz.a rzym.-kat na 
Radogoszci<u, 1> czym zawiadamiamy Przy• 
Jaclół i Znajomych 

ZONA, DZIECI l WNUCZKA. 

nru. t'f ma.Ja 1973 r., po clęźkleJ t dłu­
giej chorobie odszedł na zawsze w 50 roku 
:tyeia ' "' 

I, t P. 

BRONISŁAW ŁUCZYF:ISiKI 
Pogrżeb odb41dzle się dnia 21 maja br. 

o tOdz. 15.SO z k11.p\lcy cmentarza na Ma­
itl; o czym z&wlabmi&Ją pogr11żeni w głę· 
bokim 1mutku 

'ZONA, SYN 
I POZOSTAl.A RODZINA 

Dni.a 18 maja 197ł r. Pl> krótkich cierple­
niacb zmarła 

S. t P, 

TER'ESA KAWECKA 
z domu WILKlEWICZ 
była · mieszkanka Wllila, 

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 maja 1973 r. 
o godt. 15 w kaplicy na cmentarzu nym,. 
Jrat. przy ul. Ogrodowej, o czyni zawlada· 
mlaJll pozostali w głębokim smutku 

RODZINA t PRZYJACIELl!i 

- sprzedam. 474-55. 
M-2 - zg;erz, zamlenlę 

DUŻĄ palmę „Feniks" na pod<>bne w Lod2i. Tel. 
- sprzedam. Tatrzańska 237-88. godz. 15-17. 
104 m . 65, bi. 607. 7i38-g 
MASZ1'NĘ do szy-cia rę- STUDENT Anglik poszu­
kawtozek (łańcuszkowa) kuje nielcręoujące~ po-
sprzedam. Tel. 579_36. koju. Tel. 460-57, po 17. 

KONTO PKO odstąpię. MALZE~STWO bezdzlet-
Oferty „7409" Prasa ne poszukuje pokoju. 
Piotrkowska 96. T_e_1_3_38_-_a7_. _____ 1_5oo __ .g 

KOMPLETNY materiał 
(rury. sz.klo-) , części me­
tal<J-we zmon.towane 
sprzedam. Pionowa 14a 
(Kocha;nówek). 7384-g 

MOTORÓWKĘ „Alga-T" 
z przyczepą sprzedam. 
Aleksandrowska 127/29. 

KUPIĘ mieszkanie wlas­
n-0Sci-0We. Oferty ,,7570" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SILNIK „Moskwa 30" - KOREPETYCJE matema-
fabrycznle nówy tyka, tia.yka, chemia. 
sp,-zedam. Tel. a25--09• p-o MarcLniak 465-39. 7535-g 
20. 7451-·g 

GARAŻ metalO'WY, pcze- POMOC do dz.lee.ka na 
nośny 4.5 x 2 5 m sor,~- stale lub dochodząca pil­
dam. Tel. 673-97, 7710-g nie potrzebna. WarU:nki 

STOLOWY (gdański). ze­
gar 11Beckera", ży.ranrd-01, 
pianino "Fibigeru 
sprze<iam. Tel. 302-!M, po 
14. 7474...g 

FUTRO - ła.p.ld karruku-
lowe sprzedam. Feliń-
skiego 6 - 156. 7462-g 

„MOSKWICZA-ł07" 
ciowo uszkodzona 
charka, sprzedam. 
217-97, po 17. 

częś­
bla­
Tel. 

7715•g 

„SKODJl: 100-S" - stan 
bardzo dobry - sprze­
dam. Tatrzańska ł7/łS m. 
22, Stępień. 16-19. 

„OSĘ-175" sprzedam. 
Boya-Zeleńskie&o 11 m. 
14. 7248-g 

„SYRENĘ 105" - odbiór 
w Motozbycle - sprze­
dam. Oferty „7282" Pra­
sa, Piotrkow<>ka 96. 

„TRABANTA'' nowy 
wal k<>rb<>wy i cyli.n<lry 
- tanio sprzedam. Ta­
trzań.!!ka 94 m. 24, bi. 603. 

„TRABANTA Combi" 
sp~zedam. Tel. 308 
Konsitantynó:1". 7825-1 

dobre. Tel. 598-63. 

Dr ZIOMKOWSKI 
skórne, wenerycz'tle 1g­
-l9. Piott'k<>Wllk& Sdl. O-
prócz sobót. 7i93-g 

ZAKLAD Jcrawiecki 
pr.:yjmue uczenrucę. Wia-
domość: Lti>owa · 1/3, 
(:!Cl-21). ~8-g 

PRZERABIAMY ppilkl 1 
inne obuwie na m<>ooe 
fasony (pawilon tnowro­
clawska l komie<? Luto­
mierskiej). Górniak. 

SUPEJtELEGANCKlE &tro 
je ślubne al'tystycrmie 
s.zyjtt z powierronych 
materiałów fLrma „Ro­
ma". ' Zachod!llia 75. 7693-g 

WSPOLNIKA ar. 1-otówkt\ 
d<> ogr<>dnlctwa s:r.klar­
niowego - przyjmę. Mo­
że być nile-fachowiec. o­
ferty „76:1Jl" Prasa Piotr­
Jc<>Wska 96. 

PRZY JMJl: wspólnika do 
wars:!ltatu samoch<>dowe­
g-0 lwb ltnne p.ropoi.ycje. 
O!erty „74!l4" Pr.asa, 
Pi<>trutO'WISka 95. 

SAMOTNI znajdą. cieka­
we oferty mal~ńskle w 
prywatnym Biurze Ma· 
tryrnoQlnl&lnY'ffi „SWAT­
KA", Lód.t., Pio.trkoW5k& 
133. 1307·1 

- BRAKARZY, 
- TOKARZY,• 
- ŚLUSARZY, 
- SLUSARZY REMONTOWYCH 
- FREZERÓW 
- MECHANIKA SAMOCHODOWEGO 
- ROBOTNIKÓW TRANSPORTU, 
- PORTIERA DOZORCĘ POWYŻEJ 50 LAT 
zatrudnią natychmiast z terenu LodZi 
Lódzk~ Zakłady Mechanizacji Bud.ownictw.a 
„ZREMB", Lódf. ul. Killńsklee:o 81. Zgłoszenia 
pr:i;yjmuje dział kadr w godz. 8-H. 3978/k 

KONnlJKToRóW--:-MOTORNICZYCH, KIEROWCÓW 
z I 1 II kat. prawa jazdy, ROBOTNIKóW toro­
wych, MONTERÓW samochodowych, SLUSARZY, 
TOKARZY, BLACHARZY, ELEKTROMONTERÓW, 
CIESU, MURARZY i innych ROBOTNIKÓW zaple­
cza technicznego trakcji tramwajowej I aut<>bu· 
so~ej zatrudni na korz:vstnych warunkach Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Lodzl. 
Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi przyjmu­
je I Informacji udziela dział kadr 1 zatrudnienia 
MPK w LoC!z!, ul. TramwaJÓwa 11, p, 2 a co· 
dziennie w godz. 8-14, ""'! soboty do godz, 12. w 
p0niedzialk! do 11, tel, 816-20, wew; 178. 4005-k 

- MONTEROW 1 pomocnlków w<>dno-kain.ald2acyj-
nych oraz centralnego ogrzewania, 

- POMOCNIKOW elektryka instalacji elekt:cycznych 
z grupą bhp, 

- MONTEROW elektryków warsztatowych; 
- SLUSARZY warsztatowyeh :ze znajomoś~ apa. 

wania elektrycz.nego, 
- TOKARZY rewolwerowych z kwadill.kacjllillldii 
- BLACHARZY wentylacyjnych, 
- FORMIERZY ri:cz,nych do <Xlle'Wl!Ut 
- PORTIERÓW - reWindentów, 
- KSIĘGOWYCH kosztowców 1 materfaf,oWyc'll 

wYTnal!ane wykształcen.Ie średnie ora.z praktyka . 
- MAGAZYNIEROW ze 'Z!lajomością. materiałów 

sanitarnych, 
zatrudni z terenu Lodzi Lódzkle Przedslęblor&tw!O 
Instalacji Sanitarnych t Elektrycznych. Z<!łoszenia 
przyjmuje dział orgainizac:ll 1 kadr, l.ódf, ul. 
Sienkiewicza 85/87, IV piętro, pokój łOl, 3059-k 

- INŻYNIERÓW budowntetwa lądowego na sta.no-
wlska.ch kierowników budów, kleroiwn!ków ro­
bót, tnspektorów d.s. nacizoMI oraz; klei:", zesporu 
prod. I techniki, 

- KIEąOWNIKA magazynu ł st. magazyn.ter& z 
długoletnią praktyka w budownictwie, 

- INŻYNIERA mechanika lub technika mechani­
ka ze znajomośclą sprzętu budowlanego na llta­
nowisk.Q kierownicze, 

- INSPEKTORA d.s. kontroli przewo.zów „ tllla-
jomośc.ią gospodarkl samochodowej, · 

- INŻYNIERA na sta.nowlsko głównego apecja.liaty 
d.s. koordyn. 1 rozruchów, 

- INŻYNIERA lub technika meohantka na etano-
wisko gl. specjalisty d.s. mecha-nizacjt, 

- MURARZY, TYNKARZY, CIESLI, 
zatrudni z terenu m. t.oc:Lz1 PrzedsleblMstwo Bu· 
dowy Zakładów Chemicznych „Chemobudowa -
Lódź". Od kandydatów na kierownicze stainowlska 
wymagany )est sta:t pracy w budownictwie 1 upra­
wnienia. Od pozostałych kandydatów stat pracy 
w bUJdownlctwie. Pisemne lub 090blste zgtosrneinla 
przyjmuje dział zatrudn!enja, kadr I szkolenia, 
Lódt, ul, Aleksa.ndrowi;ka 67, pok. nr 3, tel. 897-39. 

2688-k 

INŻYNIERÓW lub TECHJ\'TKÓW z uprawnienia­
mi budowlanymi i praktyką na stanowiska kie· 
rowników robót kotłowych, instalacji c.o., wen­
tylacyjno-klimatyzacyjnych, INSPEKTORÓW do 
działu przygotowania produkcji, INSPEKTORA 
bhp, INSPEKTORA normowania pracy, KIEROW­
NIKA magazymu wyrobów metalowych i mate. 
rialów kolorowych, STARSZYCH INSPEKTORÓW 
technicznych, MONTERÓW instalacji c.o., wenty­
lacyjno-klimatyzacyjnych, kotłów przemysłowych, 
DŻWIGOWYCH, ELEKTROMONTERÓW "Z grupa­
mi bhp, BLACHARZY, SLUSARZY konstrukcji 
metalowych, remontowych, ROBOTNIKÓW placo­
wych, DOZORCOW do pilnowania terenu, zatrud• 
nią z terenu Lodzi Lódzkle Zakłady Remontowo­
Montażowe PL t.ódź, ul. Limanowskiego 87, tel, 
583-90. Zg!oszenla przyjmuje dział kadr i szkole­
nia zawodowego w godz, 7-15. 4317-k 

~"''''''''''''''"'''''~'''''''~''''''''''''~ ~ ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
~ BUDOWNICTWA I 
~ PRZEMYSŁOWEGO, 
~ Łódź, al. Kościuszki 101, 
~ tel. 671-07 
~ zatrudn 
~ z terenu m. Łodzi 
~ następujących pracowników: I 
~ ELEKTRYKOW, 
~ STOLARZY, ~ 
~ TYNKARZY, ra 
~ MURARZY, I 
~ BETON·IARZY, i 
~ CIEŚLI, ~~ 
~ OPERATOROW sprzętu 
~ ciężkiego i pomocników ~ 
~ $LUSARZY, ~ 
~ DEKARZY-BLACHARZY, ~ 
~ CERAMIKOW, ~ 
~ ROBOTNIKOW 3 
~ budowlanych. ~ 
~ Warunki pracy I płacy do ~ 
~ omówienia w dzi.ale zatrudnie-1 
~ nic i szkolenia w siedzibie dy-
~ rekcji przy al. Kościuszki 101. ~ 
~ . 4327-łr ~ 
~''''''''""'""'''''''''''''''''''''''''''''-''''~ 
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Mówili na • mecie 
Jł. DILLEN - „Od&koczylem 

od czolóuml dzięki Noelwwl. 
Ma.rz11lBm o wygramlu eta.pa w 
tej imprezie, teraz uwlerzylem 
we wla.s>ne 1tl11. Do ostatnich 
metrów obt11Wialem się czv zd<r 
ta.m utrzymac prowoozenie. Fi-
niszowaliśmy „nietypowo" do 
mety 1echal~my Bkręcając w 
prawo. Utrudnia te rozgrywa1rue 
końc_ówkl." · 

A. KACZMAREK - „Wreszcie 
po dwóch latach znowu stanq. 
lem na podium. Od swego zwy­
cięstwa na eta.ple do Bydgosz­
czy nie Ud.akl ml się wywal­
czy6 miejsca w pierwsze} trój­
ce na et;i,ple WP. Widocznie 
woj. bydgoskie Jest dla 1111nie 
szczęśli.we." 

S . SZOZDA - „Kiedy <>der­
wa,ll stę od grwpy czterej kola,­
rze i Kaczmarkiem, n ie byl<> 
sen$u l!kwid<nvac tej akc}t. K<r 
la,rze radzieccy próbowali d.zil 
uclecze·k". 

L. LIS - „ Wi<z,tr byl ~przy­
mterzeńcem, ale I ta.k koszt<r 
wal nM wlel.e sU ten n!ezwyk­
te .tzybkl etatp. PtlnowalUmy 
przede wszystkim L!cha.czewa I 
tym razem nie zooemonstrowal 
o'.1 swojego blyslwtliwego fi­
niszu", 

Io 
A. Kaczmarak drugi we Włocławku 

W polskiej ekipie wieczorem spokojnie ana.lizowa.no 
plan ta.ktyomy X et.a.pu. Za.sta.nawia.no się tei na.d spo­
sobem rozgrywa.nia wyścigu w jego drugiej ozęśoi. -
U~ocnie~ie pozycji naszego lidera Szurkowskiego i pod­
jęcie proby ode~ra.nia fioletowej koszulki najaktywniej­
szego kola.rza L1cha.ozewowi - to były główne załcnenia 
tego pła.nu. Bia.ło-czerwoni mając przew&«ę na.d ZSRS 
mogą ~erMJ poprzestaó na obroolie !IWego dorobku, kon­
trowa.n1u zaczepnych a.kej! przeciwników w celu d0<pro­
wa.dzenlia do tzw. „remisowych eta.pów". 

hue t pocie,~ u ltObll Andrze­
ja Kac:r,marka. Na 850 met.rów 
przed metą dołącz~ do tej trój­
ld jesz.cze Holender Smith. Belg 
wprowadz!J czwórkę, z ostatniej 
pozycji na drugi\ wysuną.I się na 
bieżni Jadący w niebieskiej ko­
szulce Kaczmarek. 

Za nimi dwa kolejne mlejlca 
wywalcz;rll zgodnie wapółpracu· 
J"°y Polacy Szurirowski 1 Szozda. 

* + * Etl,P uJcońc:zyt<> 87 kolarzy, Nie 
ataną,I na etM"Ole A 115trallj czyk 
Braincbflower. Wycofał się na 
trasie Anglik GornaH, który row­
nl eż brał ud.ział rw &'aksle ina 

* Kolejny 
• remis ŁKS~ 
~ w Szczecinie 

* Porażka Widzewa w Bydgoszczy 
W ramuh kolejnej rundy rozgrywek I l U llgl płltl:arskleJ 

oba lódzkle zespoJy etoczyly pojedynki na wyjeździe. 
Zeepól LKS goścll w Szczecinie, uzyskując w spotkanlu 

a tamtejHll P<>gonlą zaledwie wynik remisowy (O:O). 
Druiyna drugoligowego Widzewa przegrala nat<>mluł W 

llyd1oszczy z miejscowym :;tawlszl\ Z :o (1 :O). 
A oto relacje :a obu tych meczów, Jakie udało nll<Dl ~ 

usyskac! telefO<D.ic:r,niei 

Kolejny m~ m!MNJOwsk1 
piłkarzy LKS Hkońozył się bez 
bramkowym rez.ultatem. Portow­
cy 111LCZecińsey za.grotem[ sp~d­
klem :r; ek&trllkluy dokladall 
wszełkioh starań, by na wla­
anym bois.ku przy 1<>rącym do­
p;ngu .woich kiblcó'W mobyć 
~· cenn~ tak 1m pcl'tmebne 
w oetaitecz:nym rozrachunku 
pu.n:kty, 

Cel tM zespól Potom oeie,-
fną,ł tyllro częściowo. Gdyby 

ni• br8.11l'lcM:z Tomaaze-wakl, 
który w w.ielu sytuacjach krY­
tyo:inych ratował sW'<>Ją druży­
nę, LKS mógłby, zdaniem <>b­
se!"Warorów mectJu zejść pok<>­
nany z bols•ka. zwlasrre:ta, łA 
napastnicy Pogoni uzyskiwali 
przewagę w be.z.pośrednim ._. 
siedZlt:Wie bram.kl LKS. 

A. TROCHA.NOWSKI - „Czte­
rej Pola.cy w pierwszej dz l e­
s ląbce eta.pu, to mówi samo za 
iteble. DNżyna ma, Je-szcze pe­
w ien za.pas sil. " 

Nasza drużyna jes.t w wysokiej 
forimi.e, trener A. Trochanowski 
nie obawia się k.ryizysu na dal­
szych etapach I woli aktywniej­
szą jaudę posiadaczy żól'tej, zie­
lonej i błękitnych kos-z,uJek. Ki­
b ice oczekują pnzecież z utę­
sk,nieniem kontynuowania pasma. 
suk,cesów naszych kolarzy. 

Mian.o ~<>kiego tempa (prze­
ciętna. szy:bkość Dillena wynooila początku etapu. '--------------1 

Podobnie jak w poprzednich 
pojedynlkach ll:glo<Wyoo nie sta­
nął na wy&<>koocd a;ad.ania na· 
pad d.r\l.Żyny LKS. Niewiele 
byto 11ytuS1c:j•i, rz: których na do­
brą epraiwę zawoonicy pierwS1Lej 
i drugiej linU mo~ibY UJZY&k.a4 

W, LICHACZEW - „JOJZd,a w 
czWórkę zaczyna na.s Już mę­
czyć. Wla.łcLwte nie maimy a.ni 
chwili Wytchnienia I trudno fast 
pilnować sześc iu Pola.ków sta­
nowiących wyrówna,ny 1'olek­
tuw", 

* + * Przebie·g p ierwszej części etapu 
NiePoręt - Włocławek był dość 
SP-Olrojny. Wkrótce Po sta.r:cie re­
welacja jaz;dy na czas do ·Rado-
mia - Węgier Gera miał k.rak.sę 
i zostal , daleko za peletonem 

Sylwetka Zwyc•ę y wraz ze swym .rodak.Iem Nagym 

I Ze i Angll'k!em Gilchristem. z pele­
tonu odpadł też Marokańczyk Ja. 

U . ber, a nast~nie jednodniowy li· 
rodzll się 18 czerwca 1951 ro- der Michajłow (Bułgaria) 

ku. Przed wyścigiem uważano Pierwszy lotny finisz 'w Wy­
go za „asa atUJtCYwego" Belgów. I szogrodzie (66 km) wygrał Llcha­
Potwierdzil to na wczocajszym czew przed Lisem 1 Gorelowem. 
etapie do Włocławka. W Plocku (105 km) triumfował 

Od 7 lał uprawia kolarstwo I na lotneJ premll Lenterlnk (llo• 
był .naJłepszym juniorem bel- Jandia) przed Danguillaume (Fran 
gijskim, a następnie zacząl od- cja) I Dlepeveenem (Holandla.). 
nosić międzynarodowe sllikcesy Lichaczew I Lis tym razem nie 
również w wyścigach senior6w. zdobyll punktów, ale pozostali 
W ubieglym roku w 8 kolejnych na cz<>lowych miejscach w kla­
startach w Danii odn!ós·l aż 4 syflkacji fioletowej koszulki. 
zwycięstwa. W wyścigu dookoła :i/f + * 
M::iroka upl~ał si~ na 11 2.2-letnl k<>lar.z belg ijski Rene 
miejscu. W biez. sew:me wygral Dillen zos.tał zwycięzcą na sta­
dwa poważne wyścigi w Be!g1l, d lonie KUjjawfaka. Dodać tr.zeba 
jeden na 170- a drugi 16~,kilo- niezwyikle szybkie tempo etaf)u 
metrowej trasie. W wyścigu 4- WP, Nl!Ze.g>r.ainego na 154-ktlome­
etruPowym w Anglii odniósł dwa trowej tra&le a Nieporętu do 
zwycięstwa etrupowe. Włocławka. 

ee 
W blete,cym rokll jubileusz 

25•lecla &wego istnienia obch<>d.Zi 
KS An.Uana. Klub ten ma spo­
re zasługi w roi.woju lód:zkie­
go eportiu, azczególnie w taild.ch 
unlikalnych dyscyplinach jadc; pił­
ka ręcZlila 1 pilka wodna, zali­
czMiych do czo!owych w kraju. 
PJJ:ka.rze ręczni z powoo7A!ll'll.em 
walczą o mistrzostwo I ligi męż­
czyzn. Poddonie d~e sukcesy 
mają na awym koncie waterpo­
liści. 

Obok nich prężnie d.7.iałade. in­
ne sekcje, a wśród nich pilk! 
siatkowej mężczyzn i szachowa. 
Zaczątkiem dwudzies'1X>pięcio­

letniej działalności KS Amillana 
bYlo p01Wolanie do życia w 1948 
ro.leu Centralnego Klwbu 8$)or­
towego „Chemia" przy ZO zw. 
zaw. Prac, Pr.rem. Chemiczne­
go, Drzewnego i Leśnego w Lo­
dzi. 

Do nadlepioed pracuJących w 
tym oklresie sekcji naileżały: 
le!Qklej atletyki, siatkówki żeń­
skiej, pływania i pilki ręcznej 
kobiet. Barw lódzkiego „Chemi­
ka" bronilo w tych lataeh wie­
lu reprezentantów Polski z M. 
Za.krzewską, A. Kublaik, braćrn! 
Garnca.rozykami na ~le. Wśród 
pływakóW prym wiedli m. in. 
H. Proniewlcz, H. Sopidska, W. 
Naprószewska. bracia Duryso­
Wie. 

ni 
dzlalSCllJ' Anttany, k!t6rz'Y poe~ 
wili sobie za cel zairówno dal­
ezy rozwój sportu wyczyrnowe­
go, jale i umasowienia sportu i 
kultury fl.zyczneJ uczeg&lnie 
wśród załóg ukladów ocpielruń­
czych brllll'lżY cheml=ne;J w Lo­
dzi. Pod koniec 197' roku roa;­
poazm.le .i.ę buOOW'a nowego, w 
pełni DOW007JeSnego ośrodka 
sportowego. Zloka.U:ri~wainy on 
został w rejonie uU.c: Promiń­
skiego 1 I Marca. W jego0 6\klad 
wchodz.ić będą m. in. sala wi­
dow1skowo • aportowa na ok. 
3 tys. osób, s sale trenmgowe, 
SO-metrowy basen kryty 1 % ba­
seny mnie,łsze 4o nauk!l pływa­
nia. 

+ 
~ma.cy.Jnym p~ "'1-

bfileuszu 25-lecl.a Anfilany będ%1e 
uroczysta ~em1a w Teaitrze 
Muzyc:rmym w L<>d.'zl, !6 maja 
br, na kltórej najbaroziej zasłu­
żeni działacze i zawodnicy o­
trzymad ą odznaczenia kllubowe 1 
związirowe. Ponadto AnHaina or­
gani2JUje dla swoich sym:Paityi 
ków wiele atraJreyjnych zawo­
dów sportowych. 

(wrób.) 

Basen już czynny 

W:.-arell 'WJ'Sl'& lslł 
w Posnanlut 

łU bnleods-~ - lltad.lcm 'W1•­
cha1a nieml4 ruem Wieloosobo­
wa łl'UJ>a. Na czele byli czterej 
kola.rze, a u. nlmt w 1-eeku.ndo­
wym odsttWie Wpadł 'W bramę 
wja.zdio'WI\ pele\.ocn. : 

Decydlwje,ca ~& łLn4nowa ~ 
poazda &iii ł lkm prlZed m.te,. 
Swl~Y tandem belgijski Noei. 
- Dlllen po WZO<l'OW&j W91)6łpra­
cy stwoor.zył dogodni\ pozycję wyj 
ścl<YWą do atakU. Dlllein dzięki 
Noeł&o·Wi oderwał ll'lę od pęd.ze,-1 
cej :r; wielke, myb'kośc!e, grupy. 
za Belgiem llkoczył Fra.netu Be-

e W B11rene (ONg'oe, UM) 
rozpoozęly -'• reg'iona.111&, lełt­
k<>atletyczne mlstrsoetw& USA 
w lelllk:ieJ &tletyce. W pl.enr· 
nym dniu doskonale wyn.ikł · u­
zyskano w tfkoku w dal. 7JWY· 
ciętył mLab ollmpljskl z Mo­
nacłliwn - .R.a.ndy Wlll1&me -
I ł6 m. Jest to najlepny ł81fO­
romJ11y wymJik na. łw\lecle ora:a 
dr0ugl reztdlał w hllltorl& lek• 

K llTAP INt>YWJDUALND 

L Dlllen (Beleia) I :10.łl 
a. Kaczmarek (Po.bila) I :to.n 
3. Behue (Francja) 3;11.02 
ł. Smith (Hola.ndla) 3 :11.12 
5. Szurkowski (Pobka) 3 :11.15 
6. Szozda (Polska) 3.11.15 
7. Lichaczew (ZSRR) 3 ;11.16 
B. Krzeszowiec (Polllka) 3:11.15 
9. Robberecht (Belgia) 3 :11.15 

10. Dangu1Uaume (Fran.) 3 :11.15 
MieJsca pozostałych Polaków: 

U. Lis 3:11.15 
H. Nowicki 3 :11.15 

JC llTAP DRUZYNOWO 

1. Belgi& • :33.11 
I. Polaka I :33.!I 
I. F;anc:la 9 :sue 
ł. Holandia 9:33.ld 
I. ZSRR 9:33.3' 
8. CSRS ł :33.łS 
T. Rumunia ł:33.łl 
•• Wloohy • 

Wyściga we„ migawki 
• Prlleclęm& m:ybkoł6 _,.. 

elę:r.ey etqru Dlllen-. - łl,ł 
km/lod&. aąłlk.&n& -tal& 
przy sprcy)a.I~ wletne • 
dO<!c! umiarkowanej &Ue. Do­
ły<>hczu relrord<>wa pl'Zeol'ltna 
aybko8d WP wynosiła łl,ł 
km/codiz. e Mechanilk polekil.,..o -po­
lu M. Wandei oraa m.chaoik 
&ustraliJskl J. Mepham ~­
mall nqrody u najlePftll pr&• 
C4I na dzl.esł"tym etapie. 

Nie Odlaez& to wcale, Ml poi· 
llCY kolarze mieli sen.11 defek· 
tów. Przeciwn!e - „Jaguary" 
sp111uJ" •iii W&pa!ll.łale, polscy 
kolarze nie mtaielt Jesuize 
zmlenlac! kola, Wandei ZCMtal 
nagrodzony pmez klomiaję 1ę­
dzlo-k" za clientelmel'lskl\ po­
moc Francu:riowi i Wł<>chowi. 

IstO'tlnym momentem dla klu­
bu było przekazanie w 1958 ro­
ku przez wła:d:ze miejskie pły­
walni pnzy ul. Armii Czerwo­
nej. Dzięki temu srbwwzono 
sprzyjające wrunmki do rozwoju 
sekcji pływackiej i pllki wo­
dnej. Ol:>olk tego k'lub mógł ro.z­
winąć masową naukę pływania. 

ZWO<lennilków pływtilia, którzy 
tnie bacząc na nieco chllodną 
wiosnę pra!IIlą zatyć pie!!"WsZych 
tegoroczmych kąpieli na po­
wietrzu intortnlll,jemy, te d2llł 
o godz. 10 otwor:rioolY :riostainde 
basen A.n.11811lY pmy ul. Soboló­
weJ 1. 

lroatletykl po rekord<>wym i---------------
•kołw Bob& Beamocna (l,90 m). 

W 1963 r. lclub przyjmuje no­
wą, istniej ącą do dziś nazwę: 
KS Anilana. Do największych 
ooiągnięć w jego dcl'tychczaso­
wej hi&torli wart.o za!lczyć z<l<>­
bycie przez drużynę pilkl sia­
tkowej mls~a Pol.ski j!lli­
niorów w 1965 r. i aiwains do 
ekstlra•klasy siallkars.kiej. W kro­
nikach klubowych widnieją 
także tytuły drużynowego mis­
trza kraju w statkówce kobiet, 
1 piłce ręczmej ko•biet. Ponadto 
wielu najlepszych zawodnik&w 
Anilainy reprezeMoiwato barwy 
naszego kraju. 

Warto także wspomnieć o .za-
mierzeniach przyszłościowych 

Majowe chlody nie powinny 
dać się zbymio we :r;n8iki pierw­
szym śmialllrom, jaiko że pod­
grzewaina woda w l;>asenle ma 
tempertur11 przy.jlWlmlied 211 
stopn1 c. 

Bilety W\9tępu: I zl - ~. 
5 zł (ulg1>we) d1A mlodzl.e<ty, I 
zł dla pra.oownlków zaikladów 
opiekuńozych. Baselll ca;ynny bę­
dzie w pozonale dni do cod.zi­
ny 18. 

Szkoda ~. te nie o11WorZY 
swoich podwoi bufet. Nie d01pi­
sała w tym względzie łóda.lka 
gastronomia. Czyżby odstraszy­
ły ją ·<!hlodne- majowe J;>O(l'alllikiT 

• Zwyclęze11 plenrH9ł9 et&• 
pu 56 wyłclłu kola.rtłdeco &&• 
wodowców Giro d'Italla soetaJ 
słynny szoeowiec belgtJsld Ed• 
dy Merckx. 

Na 117-kllomet:row„ t:raele, 
prowadzl\ceJ • Verviert do Ko• 
lonH. 011iun111 on azaa I :o9. 20, 
wyprzedzaj~ na tJ.nUzu Holen­
dra Kantena I V&11 Lin4ena 
(Belgia), 

e u~-. rek«­
dy PolSlki w aybo~ 
Nowym r~I\ w lwoJw· 
rencji mę!QZY'Jlll jest Frane.Lnek 
Kl)pka (B!eł~ko-Blała), klt6ry 
na .,Janta.me" U'l:Ylłka1 ny.bko•c! 
101 1mn 1 łH m na codizlnę. 

Kobiecy relmrd pop!l&wil& 
Adel& D&nlrowska (Po2Jna6), 
kt6ra r6wlnłet na „Jantarze" u· 

+ 

c 
t. Awrtra?I& ii 

1'1>. NRD • 11. Kuba „ 
12. Maroko • 13. Bułgaria „ 
Ił.Węgry • 15. Ang!!& „ 
16. Dania " PO X ETAPIE INDYWIDUALNIE 

1. Szu.rk<>Weld (Polaka) 
1. S:zozda (Polska) 
3. Lichaczew (ZSRR) 
ł. Kaczmarek (Polska) 
5. G<>relow (ZSRR) 
8. Mainus (CSRS) 
T. DIDen (BelglA) 
I. Noels (Belgia) 
I. Lfa (Polska.) 

10. Nielubln (ZSRR) 

30.12.20 
30.lł.5ł 
30.18,10 
30,18.18 
30.19.07 
30.20.23 
30.2-0.36 
30 :2-0.37 
30:20.38 
30 ;20.42 

Miejsca poze>Nlyeh Polaków: 
lT, Nowicki 
ł7. Krzenowiee 

PO X lllTAPIB 
l. Polska 
J. ZSRR 
3. CSRS 
4 Francja 
•• Belgi& 
ł. NRD 
, • Butga.rl& 
I. Węgry 
•• Włochy 

10. Anlili• 
ii. :Rumunia 
U. Holandia 
11. A wrtralia 
tł. Kuba 
11. Marokle 
U. Dania 

30:22.32 
30:25,37 

DKUZYNOWO 
10:41.U 
to :55.17 
90:57.26 
91 :04.05 
91 :04.59 
Il :05.18 
91:10.111 
01 :11.łł 
01:1u2 
11 :15.21 
11:19.&1 
tl :Zł.29 
91 :30.48 
Il ::M.25 
ł3 :01.Jł 
93:35.lł 

N'Al~1 

1. W. Lim- (a-RR) rr piat. 
I. L. U. (Polek&) li "' 
L J. PoslU!111Y ('CSRS) 11. w 
'- a. hurikows11f (POill"a> 

lł • 
L „ homd.a CPol*a) 1ł 
I. J. Da.n.guill&ume (!llr.) u. 
7. N. Gorełow (/ZSRR) 10 ;, 
8. V. Seleja<11 (!Rumunia) !O „ 
I. V, Deva.lckeneer (Betg,) 11 1ł 

Różnice 
lt&UBlllOW91ril 

lsomd• 
LiahamiMP& 
k&e:rma.rka 
Llil& 

czasów 
W iii"łitlJili>Z.A I 

- Uł 
-uo 
- I.SI 
- 141 

POLMiA. 
K4 PllZBWA.Glll XA.D1 
ZSRR -~M 
OSM -16.łl 
l'ram.c:M - 12.U 
~ -33.18 
NRD - 33.35 
BułpriĄ - zg AQ 

bramkę. 

• + * Sensacyjny rezuMait padł na 
bo!Aku w Zabnzu, gdzie w1eio-
1m'<>tny tnistrz Polski Górnik 
uległ pewnemu raczej kandy- · 
datoWi do spa.d.•kU :r; ekstrakla­
sy, wałbrzyskiemu zagłębiu 
0:1 (O:O). Zwycięską bramkę 
dla wałbrzysizain UJZy&kal w 64 
min. Pawłowski. 

P<lirostałe rezu.ltaity - I Ugai 
ROW - Gwardila o :o ; 11 Jiga I 
Arka - Sla,sk 0:1 (O:O). S-zom­
blerk[ - Stai (Rz.) 2:1 (1:0). 
urania (RiUda Sl.) '."". Wisłoka 
3 :3 (2;0). 

Z Gapińskim w ataku 
W rozegranym -wczoraJ w 

Bydgoszczy mec.:r.u o mistrzo­
stwo II llgl tamtejszy Z&wlsza 
pokonał Widzew :z.:o (l:O). Bram 
kl zdobyli: Wl.tkowskl (W ł1 
mln. z karnego) 1 Nuckowski 
(W 56 min.), 

Jak pol.nf<>rmowal nas w tele­
fonicznej rozmowie nasz byd­
goski kolega po piórze red. 
z. sosnowskl z IKP - pllkar:ae 
Zawiszy mając przysl1>wiow:v 
nó:t .na gsrdle (grozl im wldmo 
spadku z drugiej ligi) zagrali w 
mec.:r.u s Wlclzewem 111.k 11& 
dawnych d1>brych la\ 

Gospodarie ruszyli • dio utur­
mu od pierwszego 1wizdka1 
•twa.rzaj ąc wiele niebezpiecz• 
nych sytuacji pod bramką Ga­
j ewskiego. 

W u min. .111 faul Kubickleg& 
sędzią podyktowaJ, zdaniem na• 
azego rozmówcy, problematycs­
n:v rzut karny, który wykorzy• 
stał pewnie Jeden z najlepszych 
zawodników na b<>.isku - Wit. 
kowskl. 

Dopiero po atracl• dr\lgiej 
bramki lodzianle przebudzili SI• 
przeprowadzając wiele aklad­
nych akcji. Dwu.krotnie bliski 
zmiany rezulta.tu byt Gapiflsk:l. 
Zawodnik ten był jednak pie­
czołowicie kryty przez ewoich 
niedawnych lrolegów. Jak wia­
domo Gapiński rozegrał w zes• 
pole Widzewa swój pierwszy 
mecz, występując do niedawna 
jeszcze, w ramach odbywania. 
służby wojskowej wlaAnie w Za.. 
wJ.szy, 

Dzisiejsze imprezy 
JtOLABSTWO I XVI wyłcll 

mlod%lków ,,szlakiem Promie-
nistych", na t.r asie I.ód:& 
Głowno, start na szosie war­
szawskiej (zbiórka godz, 8.30). · 

Rajd kolarski Lódź - Psar)' 
(zbiórka przy ul, Konstanty. 
noWliklej) ośrodek Tramwaj&• 
rza, godz. a. 

Pil.KA KOSZVKOWAI tumleJ 
oaólnopolski Juniorek (.dok'Ol'I· 
czenie) 1 hala przy al. Unii 1 
od g<>dz. 9.30, jun:lorzy: Zastal 

Kujawiak (godz. lG.30) 1 
Włókniarz - Społem (godz 12) 
przy ul. Północnej. · 

Pii.KA NOZNAI Kilu& m141-
dzywojewódz.ka WlókniaJ'z -
P<>lonia (W-wa); ul, Klllńllkie· 
go 188, g<>dz. 11, )tlasa. okręgo­
wa Start li - Orzeł, ul. Tere• 
llY 56/58, godz. 11 1 ChKS -
I.KS II, ul. Kosyme.rów Gdy!\· 
akich, godz. 17. · 

LEKKA ATLETYKA: VU ml• 
atrzostwa Polski Uniwersyte­
tów, stadion AZS przy ul. LU• 
mumby 22, od godz. 10.30. 

Pil.KA RĘCZNA: klasa mię• 
dzywojewódzka ChKS - Włók· 
niarz (Pab.), godz. 10, boisko 
przy ul. Kacllubka 33 

RUGBY: I liga Budowlani -
!Ikra (W-wa), w pa.rku „Pro­
mienistych", godz. 13. 

ZAPASY: turniej Jublleuazo-
wy Budowlanych, Ul, Krzyżo. 
wa 5, od goclz. t. · 
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